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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostoiska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zamianować : 

Jego ces. i król. Wysokość Arcyksięcia 
Ottona właścicielem pułku ułanów nr. 1; 

dalej nadać opróźnioną skutkiem śmierci 
Jego ces. i król. Wysokości Areyksięcia Wil 
helma, godność właścieiela pułku piechoty 
Hoch- und Deutschmeister nr. 4 Jego ces. i 
król. Wysokości Arcyksięciu E ug e ui u siz o- 
wi, jako teraźniejszemu wielkiemu mistrzowi 
zakonu niemieckich rycerzy; 

zarządzić przeniesienie generała broni 
Henryka barona Giesl-Gieslingen, 
inspektora żandarmeryi dla królestw i kra- 
jów, reprezentowanych w Radzie państwa, na 
własną jego prośbę w stan spoczynku i roz- 
kazać, aby przy tej sposobności wyrażonem 
mu zostało Najwyższe zadowolenie; 

zamianować generał-majora Jana Hor- 
raka, zastępcę inspektora żandarmeryi, in- 
spektorem Żandarmeryi dla królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa; 

następnie zamianować : 

generał-porucznika Juliusza Forinyś- 
ka, zastępcę naczelnego komendanta król. 
węgierskiej obrony krajowej, właścicielem 
pułku piechoty nr. 86 i 

generał-porucznika Jerzego Mad Ko- 
vácsa, komendanta VI korpusu i główne- 
dowodzącego generała w Koszycach, właści- 
cielem pułku piechoty nr. 12. 
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MARYAN GAWALEWICZ. 


SZUBRA EY. 


POPPE 


POWIEŚĆ. 


TOM PIERWSZY. 


L 
(Ciąg dalszy) 


Krokowska siedziała, oparta o poduszki, 
Z omdlewającym wyrazem znużenia i cier- 
pienia na twarzy, niegdyś pięknej i pełnej 
zycia, a dzisiaj apatycznej, zmienionej chorobą 
D niepoznania; oczy miała przymknięte, a 
üsta wpół otwarte, z dolną wargą nieco ob- 
Wisłą i lekko wydętą, z po za której widać 
gło szereg białych jeszcze, równych i zdro- 
M A zębów, zaciskanych chwilami, jakby z 
u. 
„_ Pojazd toczył się powoli, krok za kro- 
kiem nieledwie, po drodze, przy dniu świąte- 
nym niezbyt zajętej przez furmanki prze- 
Jezdnych. i 
Ilekroć, pomimo wszelkiej ostrożności 
stangreta, koio zawadziło o kamień na go- 
Senecu, lub tuskot wymijającej bryczki, albo 
wozu głośniej dawał się słyszeć, chora pod- 
si powieki i wyraz bolesny zwiększał się 
STO tej samej chwili, spotkawszy 
SC SW i niespokojne spojrzenie mężowskich 
Gë SE się powściągnąć i przemódz; 
ij aired „any, wysilony uśmiech poruszał 
! 814, szepczące łagodnie i dobrotliwie : 
— Nic... nie!.. nie bój się |... 
hylał się do jej kolan i 


„ On wtedy poe 
delikatnie, lekko, ostrożnie całował jej ręce 


szego zarządcę salinarnego Edmunda Mü mle- 
ra, starszego zarządcę górniczego Ignacego- 
Jakesech'a i sekretarza skarbowego Gu- 
stawa Flechnera radcami górniczymi; da- 
lej zarządcę górniczego Romualda Barona, 
starszym zarządcą górniczym i zarządeę 
górniczego i hutniczego Erwina Windakie- 
wieza starszym zarządcą salinarnym, w 
obrębie galicyjskiej administracyi zarządu 
salinarc ego. 

Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało kancelistę, Ignacego 
Wnętrzyekiego, oficyałem kancelaryj- 
nym w X. klasie rangi przy kierujących wła- 
dzach skarbowych ; a ukwalifikowanego pod- 
oficera rachunkowego Franciszka Preinla, 
ukwalifikowanego tyt. wachmistrza żandar- 
meryi Rudolfa Czyżewskiego, tudzież u- 
kwalifikowanych podoficerów rachunkowych 
Bronisiawa Englerta i Jana Mychali- 
ezkę, kaneelistami w XI. klasie rangi przy 
władzach skarbowych. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Lwów, 30 listopada. 


Parlament włoski zbiera się w d. 8 
grudnia i w tym zaraz dniu opozycya parla- 
mentarna z całą energią wprawi w ruch 
wszystkie dozwolone i nawet niedozwolone 
, Środki, aby doprowadzić do zachwiania, lub 
: zgoła do obalenia znienawidzonych jej rzą 
| dów gabinetu Crispiego. Już dotychczas za- 
powiedziano długi szereg politycznych inter- 


| 


jakby w podziękowaniu za to zapewnienie i 
za tę odpowiedź, którą dawała jego pytają- 
cym oczom. 

Niekiedy brał z rąk panny Anastazji 
duży wachlurz i uważnie, cicho, aby nawet 
szelestem jedwabiu nie podraźnić nerwów 
chorej, wachlował na twarz żonie ożywcze 
powietrze, wpatrując się w nią troskliwie, 
nieustannie, jakby odgadnąć chciał każdą 
myśl w tej znużonej głowie i kontrolować 
każde drgnienie serca. 

Otwierała oczy na chwilę, uśmiechała 
się znowu do niego i wymawiała jedno słowo: 

— Dziękuję... 

Jemu zaś wtedy na rzęsach wilgotnych 
zwieszała się łza rozczulenia, ale palee kła- 
dąc sobie na ustach, niemem spojrzeniem 
błagać się zdawał: l 

— Nie mów, nie mów pel. 

Raz po raz spoglądał niecierpliwie na 
zegarek, aby się przekonać, że ten żółw czasu 
lazł tak powoli i ociężale, jak gdyby miał 
ustać w drodze, i jakby nigdy nie mieli do- 
jechać do Omylina. 

. Godzina jedenasta była zaledwie, a po- 
wietrze mie wystygłe jeszeze po wezorajszej 
splekocie, nowym się warem słonecznym na- 
peiniało; dzień zapowiadał się jeszcze bar- 
dziej upalny. 

Krokowski, jakby z wyrzutem, patrzał 
w nielitościwe niebo i ku słońcu rzucał spoj- 
rzenia bojaźliwe niemal, tak go przerażeniem, 
trwogą, niepokojem przejmowało zbiiżające 
się południe. 

Składał ręce z jakąś bolesną rezygna- 
cyą i chwilami zdawał się zapominać nawet 
o chorej żenie; myśli jego cdlatywały wtedy 
aż pod niebo same. skarżyć się Bogu i bła- 
gać Go, aby obłokiem kazał nakryć paszczę 
złotą tego Molocha, ziejącą żarem na ziemię 
i na jego chorą biedaczkę, której płytki, 
krótki oddech świadczył o coraz większem 
osłabieniu. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilikerazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karoia Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana Adam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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śnie do tego, aby rządowi mogła przysporzyć 
trudności, a w danym razie aby mogła wy- 
rzucić go nawet z siodła. Zanim parlament 
zostanie istotnie otwarty, przybędzie nieza- 
wodnie jeszcza dosyć tematu do nowych 
interpelacyj i liczba ich zapewna się zwięk- 
szy; pomimo to jednak opozycya na Monte 
Cittorio nie ma żadnych widoków, aby mogła 
cel swój osiągnąć. W parlamencie włoskim 
istnieje ten zwyczaj, iż z początkiem każdej 
sesyi prezydyum i biuro izby posłów zawsze 
na nowo muszą być wybierane; jest to do- 
bra sposobność dla stronnictw parlamentar- 
nych do zmierzenia sił, do wypróbowania, 
czy w czasie feryj nie nastąpiło przesunię- 
cie punktu ciężkości, nie nastąpiła zmiana 
w politycznych zapatrywaniach reprezentacyi 
parlamentarnej. Otóż — pomimo wszystkich 
nadziei opozycyi — zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż rząd p. Crispiego także w tej se- 
syi rozporządzać będzie w parlamencie zna- 
ezną większością, która zaaprobuje jego za- 
rządzenia, wydane w czasie kilkumiesięcznej 
przerwy w obradach parlamentu, a która 
zarazem udzieli mu poparcia wobec zama- 
chów opozycyi i wesprze go przy wprowa- 
dzaniu w życie dalszych, zamierzonych przez 
gabinet reform. 


Z drugiej strony trudno nie uwzgię- 
dnić, iż stosunki we Włoszech są jeszcze 
zawsze bardzo trudne, a zatem także i poz 
łożenie gabinetu nie łatwe. Nie wiadorno je- 
szeze stanowczo. jakie reforrey uchwalł ga- 
binet zapropować parlamentowi, — wiadomoi 
jednak, że pracował nad niemi gorliwie, 
że potrzeba tych reform rzeczywiście zacho- 
dzi. Różnica między zwyczajnymi dochodami 
a zwyczajnymi wydatkami w budżecie wło- 
skim wynosić ma 45 railionów lirów, co ra- 
zem z 20 do 25 milionami, jakich potrzeba 
na pokrycie wydatków na uśrzymanie kolei, 
oraz na zwroty do kas pansyjnych urzędni- 
ków państwowych i kolejowych, czyni razem 
70 milionów lirów. Banki biletowe we Wło- 
szech zalane są powodzią źle ufundowanych 


Ilekroć przejeżdżali koło przydrożnych 
ksrczem lub domostw, ludzie ze zdziwieniem 
spoglądali na ów podróżny powóz, wlokący 
się goeścińcem i ze współczuciem, zmieszanem 
z ciekawością, zwracali oczy na państwo z 
Omylina; niektórzy w milczeniu odsłaniali 
głowy i przystawali w miejscu, jakby nie 
pojazd z żywymi ludźmi, ale karawan z nie- 
boszezykiem przejeżdżał. 

Kundle wiejskie, ujadające i pędzące za 
każdym wozem po drodze, aby go psim zwy- 
czajem powitać i pożegnać wymyślaniem, in- 
stynktem chyba wiedzione, pomrukiwały tyl- 
ko i ze zdziwieniem, przekrzywiająe łby. pa- 
trzały na lando Krokowskich. 

Panna Anasstazya miała w pogotowiu 
bułkę, którą w razie potrzeby łagodziła hu- 
mor wiejskich Cerberów, rzucając im po ka- 
wałku ze słowami: 

— Masz, Brysiu, masz |... a bądź grze- 
Gäng, cicho bądź |... 

Spory kawał drogi na szczęście, prze- 
rzynał las; wjechali w cień i zboczyli z go- 
ścińca na piaski, po których ciężej było ko- 
niom ciągnąć, ale koła toczyły się równiej, 
pojazd prawie nie podskoczył ani razu, — 
chora mogła spokojnie drzemać. 

Krokowski po cichutku uniósł się na 
siedzeniu i pogłaskał z wdzięcznością stan 
greta po plecach, jak gdyby mu wyrazić 
chciał swoje uznanie za ostrożną i równą 
jazdę, a jednocześnie dał mu znać na migi, 
by konie zatrzymał. 

Miejsce było cieniste, chłód przyjemny 
łagodził spiekę południa, zapach balsamiczny 
zawiewał od sosen i świerków. > 

Cisza głęboka, senna, rozlaną była w 
naturze; od ezasu do czasu tylko brzęknęły 
sprzączki, skrzypnęły rzemienie uprzęży, po- 
ruszane łbami koni, opędzających się od 
much dokuezliwych, zaświergotał ptak na 
gałęzi lub zdala od gościńca dobiegło zgłu- 
szone echo turkotu. 
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Pan Minister skarbu zamianował : star- | pelacyj, które mają opozycyi posłużyć wła- i papierów, a liche te walory wyparły także z 


obiegu złotoi srebro i nawet noty państwowe. 
Buch haadlowy we Włoszech jest słaby; do- 
chody kolei spadły w pierwszej połowie b. r. 
o pięć milionów w porównaniu z rokiem po- 
przednim, chociaż admiuistracyi kolejowej 
przybyło w roku tym 150 kilometrów toru ; 
podatki płyną tak skąpo, iż w październiku 
r. b. przyniosły o 9 milionów rńniej, niż w 
tym samym miesiącu roku zeszlego, — a 
rolnicy skarżą się, iż nie mają gdzie i komu 
pozbywać swych produktów. Próez kilku 
przemysłowych okręgów Włoch górnych, 
prócz intenzywnych gospodartw Lombardyi i 
winnie błogosławionej istotnie Toskany, — 
cały kraj zdaje się być zachwiany w swym 
bycie ekonomicznym. Tymczasem do pokry- 
cia powyższego niedoboru nie mogą wystar- 
ezyć oszczędności, jakie mają być wprowa- 
dzone, a które co najwięcej będą mogły o- 
siągnąć wysokość 15 do 20 milionów; resztę 
trzeba pokryć nowymi podatkami, wyczerpa- 
ny zaś ekonomicznie kraj trudno, by z lekkiem 
sercem mógł zgodzić się na tak znaczne 
nowe podatki. Kwestyę zresztą: jakie to będą 
te nowe podatki, pokrywa — jak wspomnie- 
liśmy — zupełna tajemnica; odsłoni ją do- 
piero mowa tronowa, — a tymezasem nie- 
pewne tylko wieści mówią o monopolu pro- 
dukeyi zapałek i spirytusu. o podatku wojsko- 
wym 0 przymusowem stemplowaniu rachun- 
ków kupieckich i i. 

~ Jeszeze więcej jednak aniżeli te przy- 
kre stosunki ekunomiczne, zdaje się ciężyć 
nad publicznem życiem we Włoszech w 
chwili obecnej sprawa karygodnego usunię- 
cia z aktów śledczych procesu przeciw ad- 
ministratorom osławionego „Banku rzymskie- 
go“, kilku ważnych dla tego procesu doku- 
mentów. Udział byłego premiera Giolittiego 
w tej sprawie, pogróżka jego, że gdy go 
istotnie z powodu tej sprawy postawią w 
stan oskarżenia, to odkryje takie rzeczy, iż 
z „niejednego włoskiego męża stanu i pa- 
tryoty opadnie aureola“, oraz ostatecznie za- 
wieszenie dochodzeń sądowych, o jakiem mówią 


Krokowska zdawała się lżej oddychać 
i uspokajać. 

Twarz jej łagodniejszy przybrała wy- 
raz; z głową, przechyloną nieco na ramię, 
zasypiała snem głębokim, w jaki zapadają 
ludzie znużeni długim wysiłkiem. 

Panna Anastazya z jednej, Krokowski 
z drugiej strony ezuwali, aby tego błogiego 


jenu mie przerwała jej nawet muszka swoim 


brzękiem. 

Minuty upływały, wypoczynek chorej 
przedłużał się. .. 

4 głową opartą na dłoni, nieruchomy 
prawie, jakby się obawiał spłoszyć sen swo- 
jej biedaczki, siedział biedny niemowa na 
swojem miejscu i czekał. 

. Stara panna zadumała się smutnie; 
stangret, jak automat nieporuszony, czekał 
na kcźle rozkazu, aby w dalszą puścić się 
drogę. 

Trzy kwadranse uplynęły w ten sposób. 

Chora spała ciągle w niezmienionej po- 
zycyi; chwilami zdawało się, że nie oddycha 
weale i że z tego ciężkiego snu nie obudzi 
się więcej. =" 

Krokowskiego oczy zaczęły się niepo- 
koić ; próbował nachylić się ku żonie, wytę- 
żal słuch, jakbyś usłyszeć chciał tętno jej 
serca, zlekka zbliżał awa dłoń do jej ręki, 
trzymanej na kolanach, ale oniesmielała go 
myśl, że dotknięcie najlżejsze, najmniejszy 
szelest mógłby ją zbudzić. 

Cofał się i zatrzymywał, a jednocześnie 
znać było, że go ten wypoczynek, tak długi, 
nabawia jakiejś trwogi. 

Dotknął ramienia panny Anastazyi i 
niemym ruenem głowy wskazał na żonę jakby 
pytał: 

-- (o to jest?... jak się pani zdaje?... 
Czy to sen tak głęboki, czy eo innego? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


pogłoski, z powodu „braku podstawy do oskar- 
żenia*, — wywarło ogólnie przygnębiające 
wrażenie. Położenie Włoch jest jednak tego 
rodzaju, iż powinny się czemprędzej otrzą- 
snąć z tego stanu i spokojnie a wytrwale 
postępować dalej na tej drodze ekonomiczne- 
go i duchowego odrodzenia, na którą p. Ori- 
spi je obecnie wprowadził. 


Rada Państwa. 


(CCCZXIII posiedzenie Izby poselskiej.) 


Si Wiedeń, 28-go listopada. (Kore- 
spondencya Gazety Lwowskiej). 


Prezes Chlumecky zagaja posiedze- 
nie o godz. 11 minut 20 przy nieco pełniej- 
szych niż zwykle ławach, a w obecności 
wszystkich ezłonków gabinetu. 

Pan Minister spraw wewnętrznych orę- 
dziem z dnia wczorajszego cofa wniesiony 
dnia 9 października r. z. rządowy projekt re- 
formy wyborczej. 

Pos. Slavik składa na stole prezy- 
dyainym wniosek rezolucyjny z wezwaniem 
do Rządu, aby przedstawił lzbie wykaz, ile 
podatków bezpośrednich zapłacili skarbowi 
wyborcy każdego okręgu wyborczego w cza- 
sie ostatnich powszechnych wyborów do Rady 
państwa. 

Prezes oznajmia, że pos. Pacak sta- 
wił wniosek pilny o zmianę $. 28 ustawy 
o drukach, i stawia go na porządku dzien- 
nym pod koniee posiedzenia. 

Pos. Kaizl żąda, aby wniosek Pacaka 
wzięty był pod obrady natychmiast, jak prze- 
pisuje regulamin. 

Prezes: Proszę przyjąć zapewnienie, 
że bynajmniej nie myślę uszczuplać prawa 
mniejszości; ale zależy mi na tem, żeby o- 
brady w Izbie szły koleją ważności przed- 
miotów. Że wyraz „natychmiast* nie może 
mieć znaczenia, jakie mu przypisuje poseł 
Kaizl, wypływa z natury rzeczy. Gdy- 
by miał takie znaczenie, wtedy możnaby 
przerywać wnioskami pilnymi obrady każdej 
chwili, jak tego odemnie rzeczywiście już 
żądano. Korzystano już kilkakrotnie z $. 42 
i obrady toczyły się natychmiast, t. j. w 
nieobecności tych Panów Ministrów, których 
wydziału rządowego wnioski pilne się tyczy- 
ły. Ministrowie nie mogą przecież przewidy- 
wać wniosków. Stronnictwa także nie mogą 
przy takiej nagłości zająć swego stanowiska 
względem wniosków i czują się zaskoczone- 
mi z nienacka. Nie pojmuję, jakieby to było 
pokrzywdzenie praw mniejszości, że wniosek 
zamiast o godzinie pół do 12, pójdzie pod 
dyskusyę o godzinie 3 lub 4. Gdyby napra- 
wdę tak pilna była sprawa, że zależałoby 
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PRZEZ NIEMEN, 


POWO OOOO 


(Ciąg dalszy). 


Zupełnie odmienne spotkało adjutanta 
carskiego przyjęcie w skromnym domku, któ- 
ry zajmował Davout, książę d Eckmuhl. 
W czasie wojny, ten dzielny i znakomity żoł- 
nierz, cały zajęty swem zadaniem, miał wy- 
raz stale chmurny, wybuchał nieraz gnie- 
wem, z goryczą dokonywał wielkich czynów. 
W chwili gdy poseł carski przybył, książę 
zajęty był wydawaniem rozkazów, ścisłem | 
układaniem marszu naprzód, zorganizowa- | 
niem ruchu 75 tysięcznej armii. To też nie; 
był wcale rad, że mu przerywano pracę. Po- 
seł oświadczył, iż ma pismo do cesarza i za- 
pytał, gdzie może się z nim widzieć. „Nie- 
wiem!* — odparł szorstko marszałek. I do- 
dał: „Daj mi pan list, oddam go cesarzowi.“ 
Poseł zwrócił wówczas uwagę, że miał pole- 
cenie własnoręcznie oddać list Napoleonowi. 
Davout stracił do reszty cierpliwość. „Wszyst- 
ko mi to jedno! — odparł gniewnie, — je- 
steś pan u nas, zatem musisz tak czynić, jak 
się od pana wymaga.“ Na takie dictum Ba- 
łaszow list oddał, lecz nie utaił swego obu- 
rzenia. — „Oto pismo — panie marszałku — 
odrzekł, również głos podnosząc , — lecz 
proszę pana, byś chciał zapomnieć o mojej 
osobie, a pamiętać, że mam zaszczyt być 
generalnym adjutantem cesarza Rossyi * Te 
słowa pomiarkowały nieco Davouta. „Będzie- 
my mieli dla pana — ozwał się — wszyst- 
kie względy, jakie mu się należą * I pod- 
czas, gdy wysłany bezzwłocznie oficer niósł 
pismo carskie do Napoleona, marszałek za- 
trzymał generała u siebie, usiłując rozma- 
wiać. Ale rozmowa nie szła; obaj spoglądali 
na siebie w milczeniu, szukająe przedmiotu, 
zażenowani. Davout był ciągle chmurny i 
jakby roztargniony; wysłannik carski, czu- 
jąc się dotkniętym, nie sądził, aby mu wy- 
padało wszczynać rozmowę. W końcu mar- 
szałek przerwał to męczące sam na Sam. 
Kazał podać śniadanie i cały sztab zasiadł 
razem do stołu. W ciągu śniadania Davout 
usiłował znowu nawiązać rozmowę z Bała- 
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na kilku godzinach, ani prezydyum ani Izbą 
nie sprzeciwiłyby się przystąpieniu do obrad na- 
tychmiast; ale sens $. 42 nie jest ten, żeby 
wniosek pilny koniecznie na początku posie- 
dzenia szedł pod obrady, a nie pod koniec. 

Pos. Vaszaty dopatruje w oświad- 
czeniu Prezesa naruszenia instytuceyi konsty- 
tucyjnej, jakiego w Austryi nigdy jeszcze się 
nie dopuszczono. 

Pos. Pernerstorfer nazywa in- 
terpretacyę Prezesa niebywałym zamachem 
na prawa parlamentu, jakiego tylko liberały 
dopuścić się mogą. (Głośne protesty z lewi- 
cy; huczne brawa i oklaski ze skrajnej lewi- 
cy i z ław młodoczeskich). Za hr. Taaffego 
nie działo się nie takiego. Interpretacyi, że 
„natychmiast* znaczy wszystko inne, tylko | 
nie natychmiast, nikt liberalnemu Prezesowi ` 
nie pozazdrości. W imiennem głosowaniu po- |! 
każe się, kto zasługuje na nazwę liberała w 
pogardliwem znaczeniu. 


Pos. Lueger uważa interpretacyę | 


w $ 3-cim, jako mającej już swoją historyę 
w dawniejszych stadyach projektu, a dotych- 
czas znikąd nie zaczepionej, aż dopiero dziś 
zaczepił ją pos. Bogł i to w sprzeczności z 
opinią górno-austryackiego Wydziału krajo 
wego. Poczem zwalcza Pan Minister popraw- 
ki Seblesingera i wywody pos. Adamka. 

Pos. Schneider wywodzi, że ponie- 
waż szynkownie są prawie wyłącznie w ręku 
żydów, którzy używają ich do grubego wy- 
zyskiwania ludności, przeto potrzeba $. 8-mu 
następującej poprawki dodatkowej: „Przy 
nadawaniu koneesyj kompetentów żydowskich 
uwzględniać należy się tylko w stosunku li- 
czebnym żydów do ludności chrześciańskiej. 
(Wesołość na lewicy). 


Pos. Kónig przemawia za nadaniem 


gminom większego wpływu na sprawy szyn- 
karskie. tudzież za przekazaniem im podatku 
szynkarskiego jako wynagrodzenia za czyn- 
ności w poruczonym zakresie działania. 


Pos. Pacak motywuje wniosek pilny 
o zmienienie $. 28 ustawy o drukach o tyle, 
by jako bezkarne wymienione w nim były 
sprawozdania także z Delegacyi i z komisyj 
ciał reprezentacyjnych. (Dotychczas paragraf 
mówi tylko o Radzie państwa i Sejmach) 
Mowca przytacza jako przyczynę wniosku 
skonfiskowanie Radikalnych Listów za prze- 
drukowanie mowy pos. Kaftana, mianej w 
Delegacyach, którąto konfiskatę sąd potwier- 
dai, bo $. 28 nie mówi o Delegacyach. 

Pan Minister sprawiedliwości hr, Sch 6 n- 
born uznaje, że sprawozdania z Delegacyj 
także są bezkarne, i oznajmia, że w tym 
duchu wydał wskazówkę prokuratoryi wyż- 
szej; wyroku sądowego atoli krytykować nie 
może, ani też uprzedzać orzeczenia sądu ape- 
lacyjnego w Pradze, przed którym teraz 
sprawa konfiskaty Radik. Listów się znaj- 
duje. Pan Minister bierze następnie w obronę 


f j i a | Namiestnika czeskiego przeciw inwektywom 
i 8 j Kä Pos. Dipauli uważa napój gorący Za; wnioskodawcy, a nakoniec zwraca się prze- 
Prezesa za mylną, bo inaczej regulamin mó- | nieodzowny dla ludnośc: wiejskiej, narażonej | eiw żądaniu uznania wniosku za pilny. 


wiłby: „w ciągu tego samego posiedzenia“, i na wpływy klimatyczne; a dalej wywodzi, 
a nie „natychmiast*. To też przerwanie to- | że utrudnienie użytku gorzałki w szynkowni 
czących się już obrad wnioskiem pil- | sprowadzi tem większy użytek jej w domu; 
nym, dyskusya nad nim w nieobecności Mi- | tudzież, że utrudnienie sprawy szynkarzowi żąd ; 
nistrów i t. d. — wszystko to jest zupełnie | miejscowemu ułatwi sprawę przyjezdnym agen- | V a een a R. 
dozwolone. | , i | tom bandlów większych, którzy wprowadzą do | $ eeh Dese) DEA UStaW. ECH wa 

Prezes nie chce odpowiadać na za-, domów większą ilość gorzałki, Mowca przema.- | 1229 51ę niedowierzająco o powstrzymywaniu 
czepki osobiste, oświadcza tylko, że chodzi! wia za większem uwzględnieniem właściwo. | SIĘ Pana Ministra od wpływu na sądy; po- 
tu o interpretacyę regulaminu, który Izba | ści krajowych jeśli nie w ustawie, to przy- gem R: że naród czeski stracił 
sama sobie stworzyła, a więc też Izba, wbrew , najmniej w rozporządzeniu wykonawczem. | WS7e'KIe zaufanie do Izby, która umarza 
zdaniu pos. Luógera, jest najzupełniej doin-, Nakoniec żąda zniesienia wyjątkowej wzglę- 


Pos. Herold nie zgadza się na wy- 
dawanie wskazówek, jak urzędnicy mają za- 
chowywać się w pewnych wypadkach, lecz 


muje piłność wniosku. 


terpretacyi powołana. 

W imiennem głosowaniu Izba 186 gło- ; 
sami przeciw 78 głosom odrzuca wniosek | 
Kaizla o przystąpienie natychmiast do obrad į 
nad wnioskiem Pacaka. | 


Izba przystępuje do porządku dzienne- | 
go, na którym po wyborze uzupełniającym | 
do komisyi dla reformy wyborczej (wybrany 
pos. Russ w miejsce pos. Koppa) znajduje 
się dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej nad 
projektem ustawy o zapobieganiu pijaństwu. 

Paragraf 3-ci stanowi, że liczba konce- 
syj na szynkownie i sprzedaż cząstkową go- 
rących napojów będzie ograniczoną, tak, 
żeby ma 500 mieszkańców jedna tylko była 
szynkownia, a to z prawem pierwszeństwa 
dla propinacyi i szynków przywiązanych do 
realności, tudzież z niejakiem uwzględnie- 
niem miejscowości mających wielki napływ 
przyjezdnych. Namiestnicóńwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym może w pewnych 
razach obniżyć liczbę mieszkańców na jedną 
szynkownię, wysłuchawszy opinii gminy Na 
tysiąc dusz można wydać koncesyę jedną na 
sprzedaż cząstkową. 

Schlesinger 
kilka poprawek. 

Pan Minister spraw wewnętrznych 
mark. Bacquehem broni zasady, złożonej 


i Adamek wnoszą 
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szowem, ale słowa jego zdradzały co chwila 
nieufność. W tych spóźnionych rokowa- 
niach, upatrywał on tylko podstęp ze strony 
Rossyan, aby zyskać na czasie i dokonać 
wygodnie odwrotu. Oświadczył to otwarcie 
posłowi. Zresztą zirytowało go, że ten ros- 
syjski generał przypatruje się uważnie wszyst- 
kiemu; że zbadać może pozycye i środki ar- 
mii francuskiej. Podejrzywał w pośle szpie- 
ga i z niecierpliwością oczekiwał roz- 
kazów cesarza, aby się pozbyć nieproszone- 
go gościa. 

Wieść o przybyciu parlamentarza ros- 
syjskiego rozniosła się szybko wśród armii 
francuskiej i wszędzie wywarła wrażenie, a 
w głównej kwaterze, u niektórych członków 
sztabu głównego, którzy niechętnem patrzyli 
okiem na rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel- 
skich, wywołała pewną nadzieję pokojowego 
załatwienia zatargu. Napoleon zaś tryumfo- 
wał; przypisywał wysłanie parlamentarza 
trwodze, jaką wzbudziła w carze i jego ra- 
dzie wojennej nagłość najazdu. I mówił do 
Berthiera z szyderstwem: „Mój brat Ale- 
ksander, który okazywał tyle dumy wobec 
Narbonne'a, chciałby już teraz przystąpić do 
układów. — Moimi manewrami wprowadzi- 
łem Rossyan w zamięszanie: przed upływem 
dwóch miesięcy będą u moich stóp.“ — 
Tymczasem nie spieszył się wcale z przyję- 
ciem Bałaszowa i zawezwał Davonta. aby go 
zatrzymał aż do dalszych rozkazów, miał zaś 
postanowienie przyjąć go dopiero po pierw- 
szej zwycięskiej potyczce i po wzięciu Wu. 
na. Wówczas zawezwałby Bałaszowa du te 
go samego miasta, w którem otrzymał on 
swoje jastrukcye, a które byłoby już zdobyte 
po świetnej walce. Zawsze dbały o efekt i 
wrażenie, Napoleon sądził, iż wpłynie tem 
silniej na umysł rossyjskiego generała, gdy 
mu się ukaże jako zwycięsca w tym samym 
pałacu w tym samym nawet pokoju, w któ- 
rym zamieszkiwał car Aleksander, — gdy 
mu się ukaże jako uosobienie potęgi i zwy- 
cięstwa. Zaledwie rozpocząwszy wojnę, a już | 
tryumfujący, mógłby wówczas silniej głos 


| dności dla miejscowości mających większy 


napływ przyjezdnych, bo wyrażenie to jest 
zbyt nieścisłe. 


Pos. Steinwender wnosi poprawkę | 
| w tym duchu, by Sejmy mogły ograniczyć 


liczbę koncesyj. 

Pos. Wimhólzel przemawia za wy- 
jęciem Górnej Austryi z pod ustawy, bo kraj 
ten nie zna zarazy alkoholizmu; stanowczo 
zaś oświadcza się przeciw koncesyonowaniu 
jednej szynkowni na 500 dusz, bo w takim 
razie miasto Linz, (którego mowca jest bur- 


mistrzem) zamiast teraźniejszych czterech | mark. Bac quehem 


szynków mogłoby otrzymać niezliczoną licz- 
bę, tak, że ustawa wywarłaby skutek wręcz 
przeciwny zamierzonemu. 

Pos. Schwarz podobnie wywodzi, 
miasto Pilzno w Czechach, 


że 


PRA zażalenia jego. Nakoniec podt rzy- 
| 


'K 


Pos. Luëger uznając trafność wywo- 
dów Pana Ministra sprawiedliwości, ubolewa, 
że Pan Minister spraw wewnętrznych nie 
wydał sądu swego o postępku starostwa, któ- 
re skonfiskowało Radik. Listy. Mowca uderza 
na lewicę z powodu jej zachowania się dziś 
na początku posiedzenia względem wniosku 
aizla. 


Pos. Hauck zaleca uznać wniosek Pa- 
caka jako pilny. 

Pan Minister spraw wewnętrznych, 
, odpiera zarzut Luë- 
gera, jakoby w delikatnych sprawach nie lu- 
bił występować ze swojem własnem zdaniem 
i oświadcza, że wskazówki, wydane przez P. 
Ministra sprawiedliwości do prokuratoryi wyż- 


które ma teraz | szej obowiązują także starostwa w wykony- 


10 szynków, mogłoby wedle projektu mieć | waniu policyi prasowej. 


ich 168. 

Izba uchwala $. 8 z poprawką Rogla; 
wszystkie inne poprawki odrzucono. 

Na tem przerwano dyskusyę. 

Prezes podaje pod obrady wniosek 


Izba odmawia wnioskowi Pacaka cha- 
rakteru pilności, a przekazuje go zwykłą dro- 
gą regulaminową komisyi prawniczej. 

Pos. Dyk składa na stole prezydyal- 


pilny pos. Pacaka, który, przytoczywszy fakt, nym wniosek o odpisanie pożyczek danych 
skonfiskowania dziennika za przedrukowanie ` ze Skarbu w latach 1871 i 1872 gminom 


pewnej mowy, mianej w Delegacyach przez czeskim, dotkniętym powodziami. 


mówcę młodoczeskiego, żąda zmiany $. 28 
ustawy o drukach. 


Jednakże przed wymierzeniem ciosu, 
przed marszem na Wilno, cesarz przedsię- 
bierze wszelkie środki ostrożności, aby zape- 
wnić sobie powodzenie. Umiejąc śmiałości 
swej nadać wszelkie pozory koniecznej prze- 
zorności, przepędza jeszcze dwa dni (25 i 26) 
w Kownie, zajęty ostatecznami przygotowa- 
niami i zbadaniem okolic. Wie, że ma przed 
sobą pierwszą armię rossyjską pod dowódz- 
Leem Barelaya de Tolly, — idzie mu jeszcze 


o zbadanie, w jaki sposób rozłożone są roz- | 


maite korpusy tej armii, w jakiej są sile i 
jakie zajmują pozycye. Odpowiednie polece- 
nia otrzymali Davout i Murat; mają oni do- 
wiadywać się o wszystkiem z wielką prze- 
zornością, — wysyłać lekkie rekqnesanse, 
aby nie angażować zbyt znacznych oddzia- 
łów i utrzymać w koncetracyi całość swych 
sił. Napoleon miarkuje nawet eo chwila za- 
pał Murata, który zbyt gwałtownie chciałby 
iść naprzód. Ciągle też troszczy się o swoje 
lewe skrzydło; to, zdaniem jego, punkt naj- 
słabszy i najbardziej wystawiony na niebez- 
pieczeństwo. Poza Wilię przerzucił on część 
korpusów Qudinota i Neya, a dowódcom po- 
lecił, by koniecznie starali się wywiedzieć 
eo się dzieje naprzeciw nich; a zarazem u- 
rządził komunikacyę z dywizyami Macdonal- 
da. które przekroczyły już Niemen między 
Tylżą a Jurborkiem i miały działać równo- 
legle z armią główną — Na lewym brzegu 
Niemna cesarz ponagla korpusy Eugeniu- 
Sza, które jeszcze nie dotarły do rzeki. Do- 
piero po zabezpieczeniu bocznych skrzydeł 
swej armii i skoncentrowaniu wszystkich sił, 
Napoleon zamierzał wykonać ruch stanow- 
czy. Wówczas stanąwszy sam na czele kor- 
pusów. przeznaczonych do głównego ataku, 
posunie je szybko ku Wilnu, gdzie spodzie - 
wa się zastać szeregi nieprzyjacielskie w szy - 
ku bojowym, gotowe przyjąć bitwęi dać mu 
zwycięstwo. 

Ta nadzieja walki i zwycięstwa pod Wil- 
nem wkrótce zawiedzioną została. Już 26 
czerwca otrzymał cesarz wiadomość, że część 
gwardyi francuskiej, znajdująca się już tylko 


i 


| 


Pp. Alfred Coronini i Klun wno- 
szą interpelacyę do Rządu w sprawie chwiej- 


Wilna , przeszły przez to ostatnie miasto i 
oddaliły się ku północnemu wschodowi. Kor- 
pusy Wittgensteina i Baggavoutha, z który- 
mi Oudinot i Ney starali się spotkać, obrały 
t nże sam kierunek. Wszystko znamionowało, 
iż pierwsza armia rossyjska działa w myśl 
naprzód ułożonego planu odwrotu. Wiadomo- 
ści te mocno zmartwiły cesarza. Nie chciał 
im zrazu wierzyć i przekonały go dopiero 
niewzruszone dowody. Lecz to jeszcze zda- 
wało się podwajać jego energię. Widząc, iż 
nieprzyjaciel się cofa, postanowił zaskoczyć 
go wśród zamięszania nagłego odwrotu, od- 
ciąć mu drogę i znieść kilka korpusów. Część 
sił nieprzyjacielskich pod wodzą Barelaya de 
Tolly, lewe skrzydło pod dowództwem Tu- 
szkowa i Doktorowa, znajdowały się jeszcze 
na południe od Wilna. Aby się dostać do 
głównego punktu zbornego, który zdawał się 
być oznaczony dość daleko na północno-wschód, 
około Dynaburga, wojska te musiały okrążać 
Wilno a tem samem czynić dość znaczny 
obrót. Gdyby armia francuska zdołała do- 
trzeć szybko do Wilna i przejść przez to 
miasto, stałoby się wówczas możliwem wy- 
przedzenie owych korpusów nieprzyjaciel- 
skich, odcięcie ich i zniszczenie. Następnie, 
druga armia rossyjska, pod wodzą Bagratio- 
na, lokowana dotychczas na pograniczu Księ- 
stwa Warszawskiego, musiała oczywiście tak- 
że otrzymać rozkaz poruszenia się ku półno- 
cy, aby połączyć się z pierwszą armię i dać 


grationa musiałaby również spotkać się z nie- 
mi i zetrzeć; zaatakowana zaś z frontu przez 
Napoleona, z boku przez Eugeniusza, miała- 
by po za sobą Polakóv Poniatowskiego, Sa- 
ksończyków i Westfalczyków króla Hieroni- 
ma i nie była zdolna wytrzymać takiego na- 
tarcia. Zatem Napoleon spodziewał się o- 
siągnąć jeszeze Świetne rezultaty, przed v- 
twarciem nawet listu cara Aleksandra i przed 
daniem stanowczej odpowiedzi. „Jeżeli Ros- 
syanie nie zechcą bić się pod Wilnem, — 
potrafię poradzić sobie inaczej* — rzekł Na- 
poleon. 


podnieść, wymagać więcej, a może za po-jo pięć mil od stolicy Litwy, nie spotkała 
średnietwem Bałaszowa dać pierwszą podsta- | nigdzie oporu. Szeregi przednich straży ros- 
wę kapitulacyi, którą spodziewał się narzu- | syjskich eofały się ciągle, bez oporu. Głó- 
cić nieprzyjacielowi i skończyć tem rychło ; wne siły nieprzyjacielskie opuściły piękną po- 
całą kampanię. |zycyęw Trokach, które są wałem ochronnym 


jej poparcie. Nie mając wiadomości o przy- 
byciu wojsk francuskich do Wilna, armia Ba- 
| (Ciąg dalszy nastąpi). 
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nego postępowania eo do dwujęzykowych ta- 
blie urzędowych na Pobrzeżu. 

~ Koniec posiedzenia o godz. trzy kwa- 
dranse na 6. — Następne w sobotę. 


Koło polskie. 


EE PPP 


(Reforma wyborcza). 

p Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 
7 b. m., na którem informacyjna dyskusya 
W sprawie reformy wyborczej dalej była pro- 
wadzoną, zabrał głos naprzód poseł Ozecz. 
Mowca godzi się na to, co powiedzieli po- 
przednicy, iż ograniczyć nadanie prawa wy- 
borczego tylko do robotników fabrycznych, 
byłoby słabością Rządu i parlamentu, raż, że 
trzeba także prawo to dać małym włościa- 
Rom, rzemieślnikom i tym wszystkim jedno- 
Stkom, którym to wprawdzie dość jest obo- 
Jętnem, ale na których przez sprawiedliwość 
reforme wyborczą rozciągnąć trzeba. Co do 
kwestyi, jaką ma być reforma, należałoby za- 
sięgnąć rady ciał kompetentnych w tej spra- 
Wie, a kompetentnym jest Sejm. Nie zapo- 
minajmy — mówi p. Qzecz — że jesteśmy 
delegacyą galicyjską. Sejm będzie ze wszel- 
ą pewnością tak wstrzemięźliwym, Ze za- 
strzegając swoje tradycyjne stanowisko, nie 
będzie w tej chwili żądał jego urzeczywi- 
stnienia; nie będzie żądał radykalnej zmia- 
ny konstytucyi, lecz da dobrą radę i rzuci 
pożądane światło na tę kwestyę. Piątej ku- 
ryi nie uważa mowca za odpowiednią W tej 
5 tej kuryi wszyscy razem mają wybierać : 
rzemieślnik. włościanin i nawet ludzie bez 
zawodu i zakresu obowiązku. Zastanawiające 
się nad tą konstrukcyą reformy wyborczej 
ze stanowiska potęgi państwa, oraz ze sta- 
nowiska narodowego i stanowiska religijne- 
go, jako podstawy porządku społecznego i 
państwowego, musi się przeciwko niej o- 
świadczyć Do dość zdrowega, jak dotych- 
czas, ciała naszej gminy wiejskiej i miejskiej 
wprowadziłoby to ferment międzynarodo- 
wy, a zatem antinarodowy, oraz ferment an- 
tireligijny, bo socyalizm w dzisiejszej formie 
oparty jest na ateizmie. Jak tu mówić o 
względach narodowych, kiedy się zaszezepia 
do naszego ciała wszystko, co jest antitezą 
narodowego życia? Przez rozszerzenie pra- 
wa wyborczego, czyli zniżenie cenzusu w ku- 
ryi wiejskiej i miejskiej obok Izb robotni- 
czych, szwankowałoby może kilka mandatów, 
ale spokój społeczny i idea narodowa by na 


Vd. 


Lë 


mogą być murem między socyalistycznemi nądanie prawa tylko robotnikom nagrodą AE 
dążnościami a spokojnym rękodzielnikiem i | niejako za krzykliwe demonstracye; po 3) objawionego życzenia, ma Izba posłów roz- 


włościaninem. 


nie naprawionoby ani w cząstce krzywdy, , 


— Według kilkakrotnie ze strony Rządu 


począć w lutym r. 1895 obrady nąd całym 


Pos. Lewicki polemizował przede- | wyrządzonej Galicyi przez przyznanie jej w | kompleksom reform podatkowych. Nieustają- 
wszystziem z wywodami posła Czecza. Po- dotychczasowych ustawach za szezupłej liczby | 


seł Czecz, jak i kilku innych połów, 
przedstawiali potrzebę, aby przed uchwale- 
niem reformy wyborczej zasięgnąć wprzód 
zdania Sejmów krajowych. To przewlekłoby 
bardzo uchwalenie reformy wyborczej. W dzi- 
siejszym stanie rzeczy trzeba się zrzee tej 
zapewne najsympatyczniejszej dla nas drogi, 
bo nie można przecie zaprzeczyć, że jest 17 
Sejmów krajowych, że w wielu z nich toczy 
się zacięta walka narodowościowa i że z 
17; opinii wiele może być sprzecznych. 
Wszyscy stoimy wiernie przy sztandarze au- 
tonomieznym i nie potrzebujemy się wzajemnie 
o jakieś zapędy centralistyczne podejrzywać. 
Ale w takiej chwili jak dzisiejsza trzeba po- 
stępować stanowczo, szybko. 

Mowca podnióst dalej, że u nas stron- 
nictwa konserwatywnego w takiem znaczeniu 
jak na Zachodzie nie ma; bo gdyby było 
w znaczeniu egoizmu klasowego, potrafiłoby 
przeprowadzić ustawę wyborczą, opartą na 
powszechnem głosowaniu, bez szkody dła 
swoich interesów. Wskazuje na przykład 
Księstwa Poznańskiego, gdzie mimo najszer- 
szych praw wyborczych. reprezentacya pol 
ska jest w ręku narodowem. Nie stawiające 
jednak daleko idących celów, trzeba dziś sta- 
nąć na gruncie rzeczywistości, trzeba się li- 
czyć z tem, co jest możliwe, eo w danych 
warunkach jest do przeprowadzenia. Przeto 
oświadcza się mowca za utworzeniem piątej 
kuryi wyborczej i żąda powiekszenia liczby 
mandatów poselskich z Galicyi. Tylko taki 
projekt moża liczyć na szybkie zwycięstwo. 

Poseł Żuk Skarszewski zwrócił u- 
wagę na skład Izby pos. 1 jej stronnictw, 
wykluczający możliwość uzyskania */; głosów 
dla jakiejkolwiek dalej sięgającej zmiany o- 
becnej ustawy wyborezej, że przeto ani o 
wyborach powszechnych, zresztą dla kraju 
i państwa szkodliwych, ani o uchwaleniu naj- 
właściwszej reformy, przez przywrócenie wy- 
boru przez Sejmy krajowe delegatów do Rady 
państwa, lub o pomnożeniu liczby posłów 
tylko z Galicyi, mowy być nie może, bo to 
wywołałoby najsprzeczniejsze żądania stron- 
nietw i nie byłaby uchwalona żadna reforma. 
Skoro Rząd uznaje potrzebnem powołanie do 
urn wyborczych warstw ludności, dotąd od 
prawa wybierania posłów wyłączonych, to 
niech sfarmułuje jasno swój projekt. Dopóki 
to nie nastapi, uważam wszelką o tem dy- 


tem nie cierpiała. Z utworzeniem kuryi roz- | skusyę w Kołe naszem za przedwczesną. 


winęłaby się kwestya socyałna w każdej wsi. 


Poseł Czaykowski oświadczył, że 


Nieograniczona podzielność gruntów przy- {stoi na stanowisku dawnych uchwał Koła. 
Sposabia już do tego zastęp ludzi, a wal- j Kało oświadczyło się za reformą, warując 
ka się toczyć będzie nie przeciwko dwo- | należyte stanowisko autonomiczne. Tego sta- 
rowi i plebanii, ale przeciw wszystkim | nowiska zrzekać się nie wolno. Szczegółów 
gospodarzom, którzy na własnym grun- | reformy wyborczej bez zapytania się Sejmu 


cie gospodarują. Tym wszystkim oso- 
bom, z których chcą utworzyć piątą ku- 
ryę i dać im prawo wyborcze, trzebaby dać 
w konsekwencji prawo wybierania do råd 


uchwalać nie należy. Dziś ograniczyć sią na- 
leży do zaznaczenia punktów wytycznych w 
kierunku następującym : 1) utrzymać stan dzi- 
siejszego posiadania, to jest dzisiejsze kurye; 


gminnych. Jaki ich wpływ tam byłby na do- | 2) uwzględniając słuszne żądania tych, któ- 
bzo i majątek gminny, na Rady szkolne, na | rzy dotąd do urny wyborczej nie byli do- 
komitety kościelne — łatwo sobie wyobra- | puszezeni, przeprowadzić reformę wyborczą 
zić. Włościanie nasi nie życzą sobie wspól- | w tej formie, któraby wykluczała szerzenie 


ności z robotnikami i innymi żywiołami, im 
obeymi — ehcą zostać między swolini. Twier- 
dzono tu, że włościanie w piątej kuryi byli- 
by hamulcem dla socyalizmu; lecz jeżeli ha- 
mulec nie jest silnie osadzony, będzie sam 
porwany w szalony wir agitacyi socyalaej, 
która przez to stanie się tem niebezpieczniej- 
szą. Przy tej sposobności przypominam u- 
chwałę ostatniego wiecu socyalistów niemie- 
ckich we Frankfurcie, ażeby agitacyę socya- 
listyczną rozpocząć po wsiach. Podobnie od- 
działywać będzie utworzenie piątej kuryi po 
miasteczkach. Przeto — mówił p. Czecz 
muszę oświadczyć się przeciw niej, bo po- 
ciągnęłaby za sobą najsmutniejsze skutki pod 
względem narodowym. 
Co zaś do Izb robotniczych, te trzeba- 
y uorganizować i nadać im nietylko prawo 
wyborcze, ale zakres działania na podstawie 
orporacyjnej i tak je wciągnąć do organi- 
Zacyj społecznej. Jaki ma być zakres dzia- 
ania tych Izb, nie jest tu miejsce rozwijać 
Szczegółowo, ale obmyślenie zabezpieczenia 
utrzymania robotników w starości, czynności 
Tozjemcze, dostarczenie roboty i t. p. byłoby 
szerokiem polem działania dla Izb robotni- 
czych. Robotnik socyalistyezny pozostanie so- 
cyalistą i w Izbie robotniczej, ale te dażno- 
Sci zrównoważyć trzeba i można przez dobrą 
organizacyę Izby. W Izbie robotniczej mo- 
głoby być kilka sekcyj: 1. sekcya przemy- 
słowa, 2. sekcya rzemieślnicza i rolnicza, 3. 
sekcya ukwalifikowanych robotników i robo- 
tników umysłowych, którzy z innego tytułu 
E wyborczego nie mają. Zresztą Izba ro- 
otnicza mogłaby być i inaczej zorganizo- 
wang; tu tylko nawiasem rzucam myśl. 
| E tu „Przykładami Izb i syndy- 
wszystko don we Francyi. We Francji 
GE „gwałtowniej się przedstawia, niż 
gczmejadziej. U nas najniebezpieczniejszą jest 
tajna organizacya i ta istnieje u nas i jest 
doskonale urządzona. A niebezpieczna AH 
e organizacya, a nie utworzenie RER 
orporacyi, to jest [zb robotniczych, które 


zasad anti-społecznych na szkodę zasady na- 
rodowości; 3) zastrzedz w granicach ustaw 
odpowiedni udział autonomii krajowej w prze- 
prowadzeniu tej reformy wyborczej. 

Poseł Roszkowski zaznacza, iż nie 
jest uzasadnionem twierdzenie, ażeby przed 
wnioskiem hr. Taaffego co do reformy wy- 
borczej nikt w kraju naszym reformy wy- 
borczej nie domagał się. Ządania były: co 
do powiększenia liczby posłów z Galicji, 
liczby posłów z miast, sprawiedliwszego roz- 
działu głosów między kurye i t. d. Mowea 
oświadeza sią: 1) Za rozszerzeniem prawa 
wyborczego na płacących jakibądź podatek, 
na tych, którzy ukończyli szkołą ludową i 
na robotników. 2) Nie jest za tem, aby two- 


reprezentantów w Radzie państwa. Ponie- 
waż mowca obawia się przewrotnych idei w 
niektórych ludziach niedouczonych , przeto 
zastrzega sobie wolną rękę, gdyby się poja- i 
wił więcej koserwatywny projekt reformy | 
wyborczej. 

Poseł Piętak wystąpił także przeciw 
wypowiedzianemu zdaniu, że konieczność refor- 
my wyborczej utworzył dopiero projekt hr. 
Taaffego; jest ona przeciwnie skutkiem roz- 
woju społecznego i politycznego i jeżeli nie 
dziś. to jutro musiałby parlament zająć się 
tą sprawą. Co do samej reformy oświadczył 
się mowcea, jako zwolennik organicznego roz- 
woju stosunków państwowych i ze względu 
na stosunki w kraju naszym, przeciw po 
wszechneimu prawu wyborczemu, a za utwo- 
rzeniem piątej kuryi. Pomieszczenie w tej 
kuryi samych tylko robotmków w jakiejbądź 
formie nie miałoby żadnej racer): prawo wy- 
borcze powinno tu owszem opierać się na 
jednolitej zasadzie, któraby objęła szerokie 
warstwy, od prawa wyborczego dotąd wyklu- 
czone. W szczególności wypadałoby zaliczyć 
do tej kuryi wszystkich, którzy albo opłacają 
podatek bezpośredni, a dotychczas nie mają 
prawa wyborczego, albo ukończyli eztery kla- 
sy szkoły ludowej. Także robotnicy mieliby 
prawo wyboru tylko pod tymi samymi wa- 
rankami. 

Póseł br. Hompesch po krótkiej 
przemowie zapowiedział , ża ewentualnie po- 
stawi później w Izbie posłów wniosek na- 
stępujący : 

„Będzie utworzona piąta kurya wybor- 
cza, w której wszyscy ci. którzy dotychczas 
nie posiadali prawa wyborczego, a uczynili 
zadość obowiązkowi służby wojskowej mają 
prawo wyboreze.* 

Po tych przemówieniach przewodniczą- 
cy JE Zaleski zamknął posiedzenie, odra- 
czająe dalsze obrady o reformie wyborczej 
do następnego posiedzenia. Posiedzenie to od- 
było się wezoraj. Przemawiali na niem pp.: 
Straszewski, Lewicki, Potoczek, Rutoaski, 
Wielowiejski, ks. Kopyciński, Weigel, oraz 
JE Minister dr. Madeyski, który także za- 
bierał płos w dyskusyi. Według doniesień 
dzienników, obrady wezorajsze  posunęły 
sprawę reformy wyborczej w Kole polskiem 
o tyle naprzód, iż z fazy dyskusyi nad nieo- 
kreślonymi wnioskami, weszła ona w stadyum 
konkretoe, a polscy członkowie komisyi dla 
reformy wyborczej, będą mogli na podstawie 
informacyj, jakich im dała dotychczasowa dy- 
skusya w Kole polskiem, przystąpić do przed 
stawienia konkretnych wniosków. Dalsze obra 
dy odroczono. 


Sprawy parlamentarne. 


POWO 


— Jutro odbędzie się, prócz posiedze- 
nia Izby posłów, także posiedzenie laby pa- 
nów. Na porządku dziennym tego posiedze- 
nia znajduje się projekt ustawy o skróconym 
sposobie postępowania przy obradach nad 
nową procedurą cywilną, oraz dalszy ciąg 
drugiego czytania ustawy o sprzedażach na 
raty. 

— Komisya dia reformy wyborczej odby- 
wa dzisiaj przed południem posiedzenie, na 
którem dalej będzie prowadzić obrady nad 
sprawą reformy. 

Podobnie jak Koło polskie i klub zje- 
dnoczonej lewiey niemieckiej, także klub 
Hokenwarta rozpoczął obrady nad reformą 
wyborczą. 

— Na posiedzeniu komisyi eknomicznej 


rzyć dla nich wszystkich jedną kurzyę. ale |lzby posłów, wyrażono na wniosek dep. hr. 
oświadcza się za tem, aby dla robotników Hompescha przewodniczącemu komisyi dep. 
stworzyć osobną piątą kuryę, a wszystkich | Brennerowi podziękowanie za to, iż dopro- 


innych, którzy mają obecnie prawo wyborcze 
uzyskać, albo pomieścić w odpowiednich 
kuryach, dziś istniejących, albo stworzyć dla 
nich kuryę szóstą. 8) Wybory w nowych 
kuryach powinny być bezpośrednie. 4) Ząda- 
nie ukończonego gimnazyum, lub zakładu 
równorzędnego z takowem, które poseł Ru- 
towski stawia, jest, zdaniem mowcy, nie- 
słusznem. Szkoła ludowa wystarezy. — Prócz 
tego mowca żąda, aby Koło wzięło pod roz- 
wagę, czy przy dzisiejszej reformie wybor- 
czej nie dałoby się uzyskać więcej manda- 
tów dla Galicyi z dzisiejszych kuryj. 

Poseł ks. Pastor przedstawia, że ża- 
den z omawianych projektów nie odpowiada 
Jego zapatrywaniu się na reformę wyborezą. 
Ale ep duobos malis minus eligendum, prze- 
to musi być za projektem, tworzącym kuryę 
piąta, a to z powodów następu ących: 1) 
Gdyby przyznano prawo wyborcze tylko ro- 
botnikom, byliby pokrzywdzeni ci, którzy płacą 
jakikolwiek podatek bezpośredni, a prawa te- 
go nie mają; a także ci, którzy posiadają 
wyższy stopień inteligeneyi, niż robotnik rę- 
czny i wykonywują pewien zawód, a nie 
mają prawa wyborczego; po 2) byłoby to 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 1 grudnia 1894. 


wadził do skutku oglądnięcie przez władza 
i deputowanych wiedeńskiej targowicy na 
bydło i centralnej hali targowej. Następnie 
obradowała komisya dalej nad wnioskami 
dep. Tauschego w sprawie natychmiastowe- 
go podjęcia akeyi w kierunku podniesienia 
chowu bydła w Austryi. Zabierało głos wielu 
mowców, a wszyscy podnosili potrzebę pod 
niesienia chowu bydła, oraz poruszali roz- 
maite myśli, zdążające do tego celu. Dalszą 
dyskusyę nad tym przedmiotem odroczono 
do następnego posiedzenia. Reprezentant Rzą- 
du, radca Dworu dr. Herz zapewnił, iż Rząd 
będzie się usilnie starał usunąć spostrzeżone 
wadliwości wiedeńskiego targu na bydło, a 
inspektor kultury krajowej bar Schwarz przy- 
toczył cyfry, dowodzące, iż już w przyszło- 
roczny preliminarz wstawiono wyższe cyfry 
na podniesienia chowu bydła. 

— Komisya kolejowa przyjęła wczo- 
raj — według telegraficznych doniesień — pro- 
jekt rządowy upaństwowienia Zachodniej ko- 
lei czeskiej, morawskiej kolei Granicznej i 
morawsko szląskiej kolei Centralnej z zapro- 
ponowanemi przez referenta posła Szczepa- | 
nowskiego zmianami. 


ca komisya Izby deputowanych dla tej re- 
formy ukończyła już swe obrady a w naj- 
bliższym czasie zostaną ogłoszone sprawozda- 
nia referentów. Posłowie uzyskają przez to 
sposobność do przestudyowania przedłożeń w 
czasie feryj parlamentarnych. 

— Deputowany Swoboda z kuryi gmin 


| wiejskich okręgu Tachów, w Czechach, wy- 


siąpił z klubu zjednocznej lewi:y niemie- 
ckiej. 


Rozmowa z członkiem deputacyi 
polskiej. 


Za dziennikami warszawskimi powtó- 
rzyliśmy telegram petersburski z doniesie- 
niem, iż Nowoje Wremia pomieściła obszer- 
ny artykuł w formie rozmowy z członkiem 
deputacyi polskiej, bawiącej w Petersburgu. 
Odnośny artykuł brzmi w całości: 

W Petersburgu bawi obecnie wśród 
wielu innych deputacyj także i deputacya 
warszawska. O tej deputacyi po salonach i 
kancelaryach petersburskich rozeszły się już 
różne pogłoski, w których trudno odróżnić 
prawdę od wymysłów. Dla sprawdzenia tych 
pogłosek postanowiłem dowiedzieć się prawdy 
od samych członków deputacyi. Pomiędzy 
nimi znajdowała się pewna osoba, z którą 
poznałem się bliżej w czasie mojej służby 
w kraju polskim. Udałem się więc do niej. 

Po zwykłych powitaniach, poinformo- 
wałem ją o celu mego przybycia i dowie- 
działem się, iż deputacya bawi tutaj od ty- 
godnia, iż ezłonkowie jej przybyli wszyscy 
prawie równocześnie, po powtórnem przed- 
stawieniu się takowej u warszawskiego ge- 
nerał gubernatora. 

— Były zatem dwie audyencye, a ja 
tutaj słyszałem tylko o jednej. 

— Pierwsza była dnia następnego po 
zgonie cara Aleksandra III. w piątek dnia 
2 listopada. Przybyliśmy do generał-guber- 
natora Hurki z prośbą, aby złożył u stóp 
tronu wyrazy naszego przywiązania i wszel- 
kich życzeń dla nowego cara. 

— Proszę mi powiedzieć, od koge 
otrzymała deputacya pełnomocnictwo i kto 
ją wybrał? Tylko opierając się na tem, mo- 
żna ocenić należycie te uczucia i pragnienia, 
jakie wyrazić zamierzacie w imieniu narodu 
polskiego. Krok ten, widocznie, wywarł do- 
bre wrażenie w pewnych koła:h społeczeń- 
stwa petersburskiegy, lecz pomiędzy nami 
niemało sceptyków i okolieznosć ta nie po- 
winna pana zadziwiać; czyż nie prawd:? 

— Pojmuję pana. Jeżeli pan mówi o 
historyi czasów najbliższych, nie widzę prze- 
szkód, dłaczezobyśmy i o nich nia mogli mó- 
wić spokojnie. Huistorya, niewątpliwie ma- 
gistra vitae, lecz czyż życie samo nie dowo- 
dzi na każdym kroku. że ze zmianą stosun- 
ków zmienia się i sposób myślenia luda i 
tryb ich postępowania. Proszę nie zapomi- 
nać, iż od smutnych wypadków roku 1863 
urosło całe nowe pokolenie Stosunki mię- 
dzynarodowe zmieniają się w pewnym okre- 
sie czasu, jak kombinacye różnobarwnych 
szkiełek w kaiejdoskopie. Dosyć naprzykład 
przypomnieć, jak się zmieniły ruchy tych 
szkiełek na horyzoncie politycznym drugiej 
połowy bieżącego stulecia. Proszę wziąć na 
uwagę chociażby tylko stosunek Austryi do 
Prus. Najpierw związek półnoeno-niemiecki, 
potem wojna włoska, na którą Prusy spo- 
glądały ze złośliwą radością, potem wspólny 
atak na Danię, potem (w ciągu lat dwóch!) 
pogrom Austryi i znowu z nią przyjaźń. Z 
drugiej znowu strony zbliżenie się pomiędzy 
Rossyą a Francyą; czyż można było je prze- 
widzieć po wojnie krymskiej i wojnie 1870 
roku. Podobne zmiany widzimy i w stosun- 
kach wewnętrznych pomiędzy różnemi naro- 
dowościami. Z trudnością można dziś sobie 
przedstawić, żeby np. Galicya mogła być 
kiedyś uważaną za prowincyę buntowniczą, 
a przecież władze centralne miały dawniej 
z nią tyle kłopotów, które zdawały się nie 
mieć końca. Historya, być może, bada „wie- 
czną prawdę“, lecz ona dowodzi również, iż 
nie istnieje wieczna niezmienność stosun- 
ków między narodami. Nowe czasy — nowe 
pieśni. 

— Proszę wybaczyć, lecz winienem zrobić 
uwagę, iż pan niezbyt trafnie wybrał poró- 
wnanie austryacko polskich stosunków. Zgo- 
da nastąpiła tam w skutek takich ustępstw, 
o jakich w Rossyi mowy być nie może, ja- 
kich my uczynić nie możemy dla żadnej na- 
rodowości. 

— To prawda, i wątpię, aby komuś 
przyjść mogło na myśl porównanie stosun- 
ków federacyjnych w Austryi z Rossyą. To, 
o czem mówię. należy tak rozumieć: toute 
proportion gardée. Zresztą proszę się przy- 
patrzeć, eo ostatnimi czasy zaszło w pruskiej 
prowineyi poznańskiej! Zadne zmiany usta- 
wodawcze tam nie nastąpiły. Oprócz zamia- 
nowania Polaka na godność areybiskupią i 
pozwolenia na dwie godziny nauki języka 
ojezystego, wszystko zresztą pozostało po da, 


wnemu. A jednak dosyć było jednego do- 
brego słowa monarchy i pewnego złagodzenia 
systemu politycznego w traktowaniu Poia- 
ków, aby natychmiast wśród miejscowego 
społeczeństwa wytworzyło się stronnietwo 
umiarkowane i przychylne rządowi. Z tego 
może pan sądzić, iż chociaż myśmy nic nie 
zapomnieli, lecz przecież czegoś się nauczy- 
liśmy. 

— Pan jeszcze mi nie wyjaśnił: kto 
panów powołał na deputowanych i kogo de- 
putacyą reprezentuje ? 

— W kraju naszym nie ma instytucyj, 
któreby mogły podjąć inicyatywę do wybra- 
nia swych przedstawicieli. Nie ma u nas 
instytucyj ziemskich i nia ma samorządu 
miejskiego. A więe i tym razem nie było 
żadnych rzeczywistych wyborów. Była tylko 
zgoda; lecz gdybyśmy w tym razie nie czuli 
gruntu pod nogami, nikt z nas nie chciałby 
się narażać na odpowiedzialność. Nawet i te 
zagraniczne polskie dzienniki, które nie od- 
znaczają się wcale umiarkowaniem wtedy, 
gdy nadarza im się sposobność krytykowa- 
nia rossyjsko-polskich stosunków, nawet te 
dzienniki nie wyraziły żadnej wątpliwości co 
do tego, iż zupełnie naturalną jest chęć na- 
sza zwrócenia się do monarchy z wyraże- 
niem naszych wiernopoddańczych uczuć. 

— Ja jednakże pozwolę sobie wyrazić 
jedną wątpliwość. Pan wie, że urzędowałem 
w Polsce i cokolwiek obznajomiony jestem 
z usposobieniem społeczeństwa. Zadną mia- 
rą więc nie uwierzę, iżby w tych kółkach, 
w których n. p. solidaryzowano się z ulicz- 
nemi demonstracyami na cześć Kościuszki 
albo Kilińskiego również aprobowano waszą 
deputacyę. 

— Otóż to w tem właśnie leży nasze 
nieszczęśliwe położenie, że na nie patrzą z 
jakiegoś nigdzie i nigdy niezastosowywanego 
punktu widzenia. My, co prawda, nie może- 
my uważać się za przedstawicieli całego 
polskiego społeczeństwa — o takiej repre- 
zentacyl nie można myśleć — lecz z tem 
większem przekonaniem uważamy się za u- 
prawnionych do przemawiania w imieniu. ca- 
łej prawdziwie rozsądnej i umiarkowanej w 
swoich aspiracyach części polskiej ludności. 
Naród polski nie przedstawia jakiegoś szczę- 
śliwego wyjątku wśród rodziny europejskich 
narodów. U nas, jak i wszędzie, egzystują 
wszystkie odcienia partyj i dążeń, począwszy 
od zagorzałych konserwatystów, a skończyw- 
szy na najezerwieńszych zapaleńcach. Zresztą, 
na szezęście, tych ostatnich zostało już mało. 
W społeczeństwie polskiem przeważają teraz 
stanowczo umiarkowane i trzeźwe poglądy. 

— (hciałbym w to uwierzyć, lecz mo- 
jem zdaniem, inteligencya wasza robi za 
mało, aby pomódz w tym procesie przejrze- 
nia. Wpływu umiarkowanych, o których pan 
mówisz, my nie widzimy, a o tem, co robią 
zapaleńcy, jak ich pan nazywasz, słyszymy 
często, zbyt często. 

— Przyznaję, że część winy za to spa- 
da na nas, lecz tylko część. Wina nasza leży 
w apatyi, jaka ogarnęła nasze społeczeństwo. 
Lecz są i powody nie od nas zawisłe. Przy- 
toczę panu jako przykład choćby ten fakt, 
że gdy deputowany Lewakowski protestował 
w parlamencie austryackim przeciwko wyra- 
żeniu wpółezucia po śmierci cesarza, to o tem 
za pośrednictwem telegramu Agencyi Pół 
nocnej czytelnicy rossyjskich dzienników byli 
natychmiast powiadomieni ; lecz o tem po- 
stanowieniu członków Koła polskiego w Wie- 
dniu, którzy wyrazili swojemu koledze nieza- 
dowolenie z powodu „naruszenia solidarno- 
ści“, cała prasa rossyjska, oprócz Nowaho 
Wremieni, nie zamieściła ani słówka. 

— Jeszcze jedno pytanie. W Peters- 

burgu opowiadają o jakiemś zajściu z arcy- 
biskupem warszawskim Popielem, przewodni- 
czącym waszej deputacji. 
Najprzód, arcybiskup nie przewo- 
dniczył naszej deputacyi. Otrzymał on z kan- 
celaryi generał-gubernatora wezwanie wsku- 
tek którego został przyjęty osobno, lecz ró- 
wnocześnie z naszą deputacyą. Na czele de- 
puiacyi stanął ochmistrz dworu carskiego L. 
Górski. Zwracał on się do generał-guberna- 
tora Hurki z prośbą o przyjęcie deputacji, 
przemawiał w imieniu deputacyi podczas jej 
przyjęcia. Podczas powtórnego przyjęcia de- 
putacyi arcybiskup Popiel nie był obecny. 
W ogóle władze duchowne nasze rządzą się 
prawami kanonicznemi i w sprawach reli- 
gijnych zależni są ced Rzymu. My je- 
steśmy ludźmi świeckimi i do spraw reli- 
gijnych się nie mieszamy. 

— Jak liczną jest wasza deputacya ? 

— Liczy około 80 członków. Oprócz 
członków z arystokracyi, wybitnych przedsta- 
wicieli szlachty, uczestniczą w niej przedsta- 
wiciele inteligencyi, przemysłu i innych sfer 
działalności społecznej. 

Czy przywieźliście z sobą jakiś o- 
kreślony program, wyrażający wasze nadzieje? 
Nie. Deputacya nasza ma skromniej- 
sze zadanie. Przybyliśmy do stolicy w uro- 
czystym momencie, jaki przebywa Rossya, o- 
żywieni chęcią zaświadczenia, Ze miłość na- 
szą do ojczyzny nie stoi w sprzeczności z na- 
szemi uczuciami uległości względem tronu i 
obowiązkami względem państwa , lecz zupeł- 
nie się z nimi godzi. Proszę mi wierzyć, że 
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zwracają się ku niemu z wiarą i nadzieją. 
Na tem skończyła się nasza rozmowa. 


KRONIKA 


Lwów, 30 listopada. 


— 1 pułk ułanów, którego właścicie- 
lem zamianowany właśnie został Najd. Arcy- 
ksiażę Otton, stoi jak wiadomo w Krakowie, 
Pułk ten utworzony został w r. 1791 z ułań- 
skich oddziałów pułków szwoleżerów. Ostatnim 
właścicielem był ś. p. Areyksiążę Rudolf. Ko- 
mendantem pułku jest br. Dlauhowesky- Lan- 
gendorf. 


— Ze. ik. armii. Kapitan I. klasy 
A. Kamienczanuł Theodorowicz przeniesiony zo- 
stał z 14 do 6 p. art. dyw. 

Przeniesieni oficyałowie prowiant. IL kl.: 
A. Herdzik z Jarosławia do Stanisławowa, A. 
Suchanek z Przemyśla do Jarosławia; oficyał 
prow. III. klasy J. Neugebauer ze Stanisławowa 
do Przemyśla. 

Przeniesiony w stan nieczynny porucznik 
3 p. uł. Seweryn hr. Drokojowski. 


— Loterya gospodarska. Przypomi- 
namy, że w tym roku zamiast urządzanej do- 
tychczas Wenty gospodarskiej, urządza Pani 
Namiestnikowa Marya hr. Badeniowa Loteryę 
gospodarską przed świętami Bożego Narodzenia, 
ażeby w ten sposób przyjść z pomocą materyal- 
ną najuboższym. Na loteryi tej będzie można 
wygrać drób, zwierzynę, masło, w ogóle roz- 
maite wiktuały do zaopatrzenia stołów świąte- 
cznych — a równocześnie spełnić akt dobro- 
czynności wobec ubogich. Loterya odbędzie się 
dnia 28 grudnia w sali „Sokoła“ i rozpocznie 
się o godzinie 12 w południe. 


— Obywatelstwo honorowe m. Sa- 
noka nadała księciu Adamowi Sapieże tamtejsza 
Rada miejska. 


— Z Uniwersytetu. Stopień doktora 
św. teologii otrzymał w Wiedniu ks. Grzegorz 
Litwinowicz, kapłan obrz. gr. kat. 


— Towarzystwo im. św. Salomei 
odbędzie walne zgromadzenie dnia 3 grudnia, 
t. j. w poniedziałek o godzinie 5 wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowej. 


— Bada miasta Lwowa odbyła wczo- 
raj zamiast zapowiedzianego jawnego, posiedzenie 
poufne, na którem roztrząsano propozycyę dy- 
rekcyi Wystawy krajowej, ażeby gmina nabyła 
za cenę 120.000 zł. wszystkie budynki wysta- 
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i oczy wszystkich polskich poddanych cara | stojących po za obrębem e. k. Zakładu poczt i 


telegrafów. 

Szczegółowo należy zwracać uwagę ubiega- 
jacych się o przyjęcie do praktyki ekspedytor- 
skiej kobiet na to, że obwieszczenie zeszłoroczne 
co do nieprzyjmowania kobiet do praktyki, jest 
i obecnie w swej mocy. Nie licząc piastujących 
stale posady poczmistrzyń, ekspedyentek, mani- 
pulantek, telegrafistek i telefonistek, wykazują 
spisy c. k. galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
około 700 kwalifikowanych ekspedytorek, których 
część tylko znajduje zajęcie, reszta zaś wyczekuje 
posady. Kwalifikowanie dalszych ekspedytorek, 
które jak wiadomo nie uzyskują przez kwaliń- 
kacyę żadnych praw wobec e. k. Zakładu, by- 
łoby więc bezcelowem — stwarzałoby nieuzasa- 
dnioną konkurencyę już pierwej kwalifikowanym 
kandydatkom i musiałoby wywołać przykry za- 


wód u nowych adeptek, które po odbytej prä. 


ktyce i złożonym popisie, znalazłyby się tak sa- 
mo bez posady i egzysteneyi jak przed wstąpie- 
niem do praktyki. Leży więc w dobrze zrozu- 
mianym własnym interesie kobiet, poszukiwać 
na innych polach posad i odpowiedniego zajęcia. 


($) Dzierżawa kraj. opłat konsum- 
cyjnych. Wydział krajowy wydzierżawił w dal- 
szym ciągu pobór kraj. opłat konsumcyjnych w 
następujących powiatach politycznych ` Kossów, 
Pilzno, Nowy Sącz, Sanok, Myślenice, Wadowi- 
ce, Żywiec, oraz w powiatach sądowych: Bor- 
szczów, Brzeżany, Kozowa, Baligród, Ustrzyki, 
Husiatyn, Kopeczyńce, Wieliczka, Podgórze, Ska- 
wina, Dobczyce i w okręgu sądowym Stryj, z 
wyjątkiem miasta Stryja. 


— Na gwiazdkę dla dzieci. Jak co 
roku odbędą się dnia 9 grudnia w sali „Froh- 
sinnu“ na gwiazdkę dla dzieci, uczęszczających 
do szkoły ewangielickiej, bez różnicy wyznania, 
koncert i przedstawienie amatorskie, wykonane 
przez uczniów i uczenice taj szkoły. 


— Na „Dom Matejki“  zdeklarował 
ks. Marceli Czartoryski sumę 1.000 zł. 


— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Maryi z Baczyńskich Bienieckiej, złożyły żony 
członków Towarzystwa strzeleckiego na ręce pani 
Michalskiej 40 zł. na obiady dla głodnych 
dzieci. 

— Z Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej“. Zarząd główny Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej przyznał gminie OChromohorb w powiecie 
stryjskim bezzwrotną zapomogę 150 zł. na bu- 
dowę szkoły ludowej z językiem wykładowym 
polskim. Zapomogę w kwocie 50 zł. na budowę 
szkoły przyznano gminie Łopoń pod Wojniczem. 
Czytelnie polskie w Ostrawie morawskiej i w 
Karwinie na Szląsku uchwalono'zaopattzyć w po- 
trzebne książki. Kołu miejscowemu w Serecie 
uchwalono przesłać na razie pewną liczbę ele- 


wione przez dyrekcyę i urządzenia na placu | mentarzy polskich dla dziatwy. Budowa wła- 


Wystawy. Większość komisyi specyalnej z łona 
Rady oceniła wartość tych budynków na 124.000 
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snych szkół Towarzystwa w Hołoskowie, miej- 
seu rodzinnem Franciszka Karpińskiego, i w 


zł., mniejszość na 107.000 zł. Pałac sztuki i | Dołhy Wojniłowskiej, po załatwieniu przedwstę- 
inwentarz ofiarowała dyrekcya gminie w darze ; | pnych formalności Ja ore roz poczęła. Towarzy- 
nadto otrzymała gmina w darze pawilon oko-|stwo „Szkoły ludowej“ liczy obecnie Kół 53, 


od właściciela. 
rzecz tę traktować regulaminowo, 


cimski 
uchwalono 


Po dłuższej dyskusyi | członków 7.280. 


— Ślub. W kościele parafialnym w Ra- 


t. j. odesłać do powołanych sekcyi, które mają | ciborowieach odbył się dnia 24 b. m. ślub p. 
po wspólnem porozumieniu przedłożyć Radzie Wincentego Wodzinowskiego, utalentowanego ar- 


wnioski. 
Telefon i pogotowie pożarne będą nadal 
na placu Wystawy zatrzymane. 
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tysty-malarza, nagrodzonego za swe prace kil- 
koma medalami, a panną Franciszką Grygle- 
wską. Związek małżeński pobłogosławił ks. pra- 


— Pierwszy śnieg we Lwowie zaczął łat Smoczyński, który od ołtarza przemówił do 


dziś lekko prószyć około godziny 11 przedpołu- 
dniem. 


— Popieranie podań drogą pro- 


nowożeńców. Nowżeńcom przesłał Ojciec Ze, 
swe apostolskie błogosławieństwo. 


— Aebserwatoryum c.k. Szkoły poli- 


tekeyi. 0. k. dyrekcya poczt i telegrafów wy- | technicznej wa Lwowie Dnia 30-go listopada. Ba- 


dała okólnik w sprawie niewłaściwego popiera- 
nia podań o posady drogą protekcyi. W okólniku 
tym czytamy, że w ostatnich czasach zagnieździł 
się wśród funkcyonaryuszy Zakładu poczt i te- 
legrafów, oraz kompetujących o posady, zwyczaj 
popierania podań za pomocą prywatnych listów 
i ustnych prośb osób wpływowych, stojących po 
za obrębem e. k. Zakładu. Dotyczy to zwłaszcza 
żeńskiego personalu służbowego, tudzież kandy- 
datek o posady, które — często dla dogodzenia 
drobnostkowym zachciankom — nie wahają się 
czynić daleko idących zabiegów, poruszać całego 
zastępu protektorów, aby dogodzić własnej ambi- 
cyi, z ujmą dla zasłużeńszych kandydatek i dla 
normalnego toku administracyi. Proceder ten 
absorbuje zresztą urzędnikom Zakładu czas prze- 
znaczony dla służby państwowej i wywołuje ró- 
żne kolizye i trudności. Posługiwanie się takimi 
środkami, zamiast pomódz, musi przeciwnie, na- 
prowadzać na myśl, że kompetent ezy kompe- 
tentka czują sami, iż nie posiadają warunków 
do współubiegania się z godniejszymi konkuren- 
tami i usiłują w nielegalny sposób przechylić 
szalę na swoją korzyść, niepomni, iż tym kro- 
kiem narażają swych protektorów na niemiłą dla 
nich odmowę. 

Pragnąc położyć kres tego rodzaju nieod- 
powiednim i niewłaściwym stosunkom, widzę się 
zniewolonym — pisze p. dyrektor Seferowicz w 
okólniku — wezwać wszystkich funkcyonaryu- 
szów do trzymania się w swych prośbach i pe- 
tycyach przepisanej drogi służbowej i do ścisłe- 
go unikania wszelkich prywatnych instancyj. 
Nieprzestrzeganie tej wskazówki w tym wzglę- 
dzie będę musiał poczytywać jako krok nieodpo- 
wiedni, zdolny raczej zaszkodzić, aniżeli pole- 
pszyć wynik ich sprawy. W tym samym duchu 
winni funkcyonaryusze informować aspirantów, 
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rometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 29 listopada do 12 w połu- 
dnie dnia 30 listopada b. r., mieliśmy wiatr 
zachodni o średniej prędkości 3:4 mjsek., niebo 
zupełuie zachmurzone, a powietrze bardzo wilgo- 
tne (86 procent wilgotn. wzgiędnej). Opadu nie 
było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 


i —0 0°C., najwyższa --1:0%0. dziś w południe, 


najniższa —1'690. dziś w nocy. 

Cała doba była pochmurna. 

Zmiżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
175 do 770 mm. w Austryi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w połudn. Szwecyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, bei dziś o godzinie 12 w południe 
158 mm. 

Prognoza na dobę 1 grudnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 5 mjsek.; Średnia 
temperatura pozostanie około —0 °C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względus wilgotność 
powietrza około 90 proe.; opad , Śnieg. 


— Zaręczeni. Słowo warszawskie do- 
wiaduje się, że w nadchodzącym karnawale po- 
łączą się węzłami małżeńskiemi: panna Zofia 
Górska, córka Konstantego i Julii z książąt 
Golicynów, z p. Pawłem Popielem, synem š. p. 
Marcina i Natalii z hr. Jezierskich, a wnukiem 
ś. p. Pawła Popiela z Kurozwęk. 


f Zmarł w ostatnich dniach: w War- 
Sząwie w podeszłym wieku jeden z najwybitniej- 
szych prawników Józef Brzeziński, niegdyś czło - 
nek sądu apelacyjnego, emeryt. 


— Pierwszorzędny zakład introli- 
gatorski powstał niedawno w Krakowie przy 
ulicy Zwierzynieckiejj pod naczelnem kierowni- 
ctwem p. Jana Gadowskiego. Zatrudnia on kil- 
kudziesięcia pracowników i kilkadziesiąt praco- 
wnie i zaopatrzony został w doskonałe maszyny, 
przy pomocy których wykonywa najwykwintniej. 
sze roboty, po jakie dotychczas z kraju naszege 
udawano się do Lipska. Dzięki temu, intioliga- 
tornia p. Jana Gadowskiego pracuje już nietylko 
dla Galicyi i W. Ks. Poznańskiego, ale również 
dla Warszawy i dla Petersburga, zkąd otrzy- 
muje liezne zamówienia. Do najcelniejszych oka- 
zów w niej wykonanych zaliczyć należy okładki 
do „Królowej Niebios“ M. Gawalewicza i P. 
Stachiewicza, do „Pieśni Legionów* Juliusza 
Kossaka, do dzieł Mickiewicza, Słowackiego, 
i Shakespeare'a, które wytwornością wykończe- 
nia stoją na wysokości najpiękniejszych tego ro- 
dzaju robót paryskich. Prześliczną jest także 
oprawa malutkiej książeczki, formatu mignon, 
„Poezyi“ T. Lenartowicza, a którą zakład p. 
J. Gadowskiego objął okładkami bibliotecznemi 
w stylu XVIIT. wieku. 


— Z Tarnopola donoszą, że zasądzony 
tam przez sąd przysięgłych Paweł Hewko na 
karę śmierci przez powieszenie, za zamordowa- 
nie sąsiada swego Mikołaja Hewki — (o czem 
podaliśmy wiadomość we wozorajszym nume- 
rze Gazety) zgłosił się we wtorek do prze- 
wodniezącego rozprawy, radcy Reinwarta i oświad- 
czył, że niewinnie go zasądzono, ałbowiem nie 
on był mordercą, lecz własna żona zamordowa : 
nego, z którą on t. j. Paweł Hewko, utrzymy- 
wał długoletni stosunek miłośny. Hewko twier- 
dzi, że skoro dowiedział się owej krytycznej 
nocy, kiedy morderstwo popełniono, że Mikołaj 
leży pijany na torze kolejowym, pobiegł czem- 
prędzej do swej kochanki i zawiadomił ją o tem. 
Okrutna kobieta starała się namówić go do za- 
mordowania, lecz on się wahał. Wówczas to 
zbrodniarka rzekła do niego: „Zostań tu przy 
dzieciach, a ja sama pójdę i zabiję go“, eo też 
uczyniła. P. radca Reinwart odesłał Pawła He- 
wkę do obrońcy jego, adjunkta sądowego p. My- 
dłowskiego, który dalsze w tej sensacyjnej spra- 
wie poczyni kroki. 


— Polskie Tow. dobrocz. w Peters- 
burgu odbyło w tych dniach posiedzenie z po- 
wodu 10 rocznicy założenia. Wszystkich człon- 
ków jest obecnie 450. W ciągu lat 10 z po- 
mocy Towarzystwa korzystało 6.200 osób, w tej 
liczbie 1.000 osób było w przytułkach i schro- 
nieniach. Nie licząc funduszu nietykalnego, który 
wynosi obecnie 187.500 rs., przez lat 10 To- 
warzystwo zebrało 210.308 rs., wydało zaś na 
cele dobroczynności publicznej 187.847 rs. Osta- 
tniemi czasy Towarzystwo wydaje rocznie do 
15.000 rs. na utrzymanie ubogich w przytuł- 
kach, schronieniach i szkołach. 


— Z Warcina donoszą: Pobłogosławie- 
nie i tymczasowe złożenie do grobu zwłok księ- 
żnej Bismarckowej odbyło się wczoraj w połu- 
dnie. Zwłoki przewiezione będą później do Schón- 
hausen. 


Notatki Wm gl 


RANO 


Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
przedostatni gościnny występ pani Heleny Mo- 
drzejewskiej „Marya Stuart“, tragedya w 5 
aktach Fr. Schillera. 

Jutro, w sobotę, ostatni występ pani He- 
leny Modrzejewskiej „Fedora“, dramat w A 
aktach Wiktoryna Sardou. 

W niedzielę popołudniu „Król duchów ta- 
trzańskich czyli miłość wszystko może", roman- 
tyczno - komiczna czarodziejska krotochwila ze 
spiewami w 5 aktach Ferdynanda Raymunda. 

Wieczór „Żyd wieczny tułacz* (Le Juif 
errant) dramat w 5 aktach a 14 obrazach Euge- 
niusza Sue. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Gdyby 
nie prezes!“ scena małżeńska w 1 odsłonie 
Aurelego Urbańskiego. 

„Na przekór“, krotochwila w 1 akcie. Z. 
Przybylskiego. 

„Pokój do najęcia*, krotochwila w 1 akcie 
przez A. Popławskiego i A. Grolańskiego. 


Massenet pisze nową operę p. n. Gri- 
seldis, której tekst dostarczył poeta Armand 
Silvestre, autor sztuki tego samego tytułu. 


„Święty Ptak*. Pod takim tytułem wy- 
szła obecnie we Lwowie (Jakubowski i Zaduro- 
wicz) dwutomowa powieść Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego, świadcząca chlubnie o jego talencie. 
Rzecz się dzieje nad Nilem. Wiele tu jest poe- 
zyi szczerej i wiele niezwykłych efektów, a te 
zalety zapewnią niewątpliwie dziełu temu nale- 
żne powodzenie. 


Teodor de Wyzewa (Wyżewski) wydał 
w Paryżu dzieło p. t. „Chez les Allemands“ 
(L Art rt les Moeurs). Jest to wydanie ksią- 
żkowe dwóch studyów, o Niemczech, ogłoszonych 
już poprzednio w Revue Indépendante i w Re- 
vue des Deux Mondes. 


e n i R 
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„Bławatek. Na falach kalendarzowej po- 
wodzi, która o tej porze nawiedza Europę i — 
kraj nasz oczywiście, wyróżnia się sympatyczny 


| Twardyjewicz w pół godziny zmarł. Oglę- 
dziny sądowo-lekarskie i sekcya zwłok wykaza- 
ły, że cała głowa jego pokrytą była skrzepami 


„Bławatek* kalendarzyk dla dam, wydany na-;krwi, nad brwiami oka lewego znajdywały się 


kładem drukarni Manieckiego. Część informa- 
Enga nie pozostawia nie do życzenia. Obficie 
zapełniona część literacka, na którą złożyły się 
pióra pań Rodziewiezównej. Hajoty, Zapolskiej 
oraz panów Gawalewicza, Bałuckiego i i., tu- 
dzież nader ciekawy poradnik dla pań co do 
toalety i hygieny wypełniają treść tego kalen 
darzyka, wydanego w formie bardzo wdzięcznej 
1 ujmującej. Obszerną też jest część poświęcona 
ogłoszeniom, w których także niejedną znaleźć 
można informacyę i wskazówkę. 


z Izby sądowej. 


(Morderstwo). 
Tarnopol, 29 listopada. 

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
dzisiaj rozprawa z powodu okrutnego morder- 
stwa, popełnionego przez włościan na osobie Mi- 
chała Twardyjewicza, który spełniając obowiązek 
oficyalisty dworskiego, bronił włościanom wypa- 
sania łąki do dworu należącej. Na ławie oskar- 
żonych znajduje się 16 osób, a mianowicie: An- 
toni Wojtowiez, główny oskarżony, 80-letni chłop 
o dzikim wyrazie twarzy, dalej chłopi: Jan Pa- 
luch, Michał Galandzij. Stach Oszust, Jan Oszust 
syn Kazimierza, Józef Tarke, Jan Oszust syn 
Jana, Józef Paluch syn Michała, Józef Oszust, 
Stefan Kański, Sylwester Tataryn i Feliks Tarke 
oskarżeni o zbrodnię morderstwa, a Józef Paluch 
syn Kaspra, Józef Wałłach, Ewa Oszust i Anna 
Tarke oskarżeni o współwinę w morderstwie. 

Do rozprawy wezwano jako biegłych: dr. 
med. Olpińskiego z Trembowli i lekarza Plahne- 
ra, a jako świadków 16 włościan. 

Obrony oskarżonych podjęli się adwokaci 
pp.: dr. Mantel, dr. Landau, dr. Binder, dr. Ło- 
szniów, dr. Piątkiewiez i dr. Drozdowski, 

Z aktu oskarżenia, który wnosi zastępca 
prokuratora p. Młynarski, wyjmujemy następu- 
jące szczegóły: 

Mieszkańcy przysiółka Łozówki mieli prawo 
pasania bydła na ścierniskach dworskich w Ple- 
banówee z tytułu dzierżawy, a prócz tego rościli 
sobie prawo pasania na łące dworskiej w Ple- 
banówee. Michał Twardyjewicz, ekonom, spo- 
strzegłszy raz, iż pastuch gromadzki, Jurko Wa- 
sylkowski, na tej łące pasie bydło mieszkańców 
Łozówki, jako oficyalista dworski, zakazał mu 
tego paszenia. Jurko nie zważał jednak na za- 
kaz, lecz pasał dalej bydło gromadzkie na tej 
łące dworskiej. Twardyjewicz spostrzegłszy to d. 
20 października b. r., kazał mu bydło z łąki 
wypędzić, a gdy on nie usłuchał, lecz obsta- 
wał przy tem, że mu tutaj gmina Łozówka paść 
kazała, Twardyjewicz uderzył go kilka razy tak, 
iż Jurko odniósł lekkie skaleczenie ciała. 

Jurko zostawiwszy bydło na miejscu, po- 
biegł do Łozówki, zawiadomił włościan o tym 
wypadku, skutkiem czego Jan Paluch, syn Lu- 
dwika, biegał wzdłuż wsi i zwoływał ludzi, 
celem schwytania ekonoma, krzycząc: „gwałtu! 
lude pbiżit, bo ekonom zabyw pastucha* i dora- 
dzał, by jedni czemprędzej konno, drudzy zaś 
pieszo udali się tam i ekonoma zatrzymali. 

W jednej chwili zebrali się mieszkańcy 
Łozówki, uzbrojeni w kije, cepy, łaty, rydle, 
drążki, biczyska i t. p. narzędzia i wyruszyli 
przeciw Twardyjewiczowi, a gdy go tylko zoba- 
czyli wracającego z pola do domu bryczką, w 
towarzystwie Józefa Qzowniekiego i Wine. Bu- 
czkowskiego, zastąpili mu drogę. Józef Tarka i 
Jan Oszust na rozkaz Jana Palucha, ustawiw- 
szy się po obu stronach bryczki, chwycili za 
lejce, Józef Oszust zaś stanął z buczkiem w rę- 
ku przed końmi, a zewsząd krzyczano : „bijcie, 
zabijcie złodzieja, my sami sąd zrobimy !* 

Ponieważ Twardyjewiez miał przy sobie 
nabitą strzelbę i dwóch towarzyszy, a oprócz 
tego za nim postępowały cztery fornalki pod kie- 
rownictwem Tomka Oszusta, Franciszką Kolasy, 
Michała Łuckowa i Fedia Stachowa, przeto nikt 
się na niego nie targnął, tylko go wszys'y pod 
konwojem z bryczką naprzód prowadzili aż do 
skrętu bocznej uliezki 

Tutaj przystąpił do ekonoma Stach Oszust, 
chwycił go za rękę i rzekł: „złazy, chody na 
plac“. Twardyjewicz zlazł z bryczki, postąpił 
kilka kroków, następnie wrócił sięi w chwili, gdy 
Zamierzał wsiąść na jedną z fornalek, Stach 
Oszust ściągnął go i chwycił pod pachę. Twar- 
dyjewiez usiłował w tym czasie zrobić użytek 
ze strzelby, lecz było już za późno, bo napastni- 
cy, a w szczególności Stach Oszust wydarł mu 
strzelbę, która dwa razy w powietrze wypaliła, 
Józef Paluch i Jan Oszust połamali następnie 
strzelbę na kawałki, potem wszyscy napastnicy 
Powalili Twardyjewicza na ziemię i poczęli go 
bić; dopiero gdy sądzili, że już dopełnili aktu 
zemsty, pozostawili go leżącego na ziemi i po- 
częli się rozchodzić do wsi. Ale zalewie Twar- 
dyjewiez z wysiłkiem z ziemi się podniósł, przy- 
szedł zaraz do niego Antoni Wojtowicz, bo zdala 
znów dał się słyszeć głos hei złodijać i mimo 
prosby Łucyi Paluch i Twardyjewicza, bił go 
rydlem i lusznią po głowie, mówiąc: „ja wie 
widbudu za tebe, ja budu i za neho widbuwa- 
ty, naj nichto ne boronyt, bo „ja sam“ zabiu i 


sam widpowim, potem znów dodał: i 
dam na ostatok*. e > 


dwie rany, na szczycie głowy także rana, dalej 
sińce na udzie prawem, podudziu lewem, łokciu 
ręki lewej, na barkach, wreszcie silne pęknięcia 
kości czaszkowych, a kość ciemieniowa prawa i 
skroniowa prawa na kawałki pogruchotane, mózg 
rozmiażdżony, kość nosowa przełamana. 

Obwinieni wypieraja się winy, a przede- 
wszystkiem zamiaru pozbawienia Życia, twier- 
dząc, że wyszli jedynie pozganiać swe bydło, 
które po polach się porozchodziło. Tymczasem 
obrona ta nie została przez nikogo potwierdzo- 
ną, a wszyscy świadkowie stwierdzili, że obwi- 
nieni na miejscu czynu się znajdywali i w roz- 
maity sposób brali czynny udział w całem 
zajściu. 

Z całego postępowania obwinionych i spo- 
sobu ich działania, okazuje się, iż działali prze- 
ciw Twardyjewiczowi w zamiarze, aby go po- 
zbawić życia, bo na wszelkie prośby jego i przy- 
rzeczenia, że im szkody wynagrodzi, pastucha 
własnym kosztem wyleczy. nie zważali, tylko 
na komendę „chody na plac“, „byj, zabyj*, 
rzucono się na Michała Twardyjewicza i bito tak 
długo, aż go zabito. Nadto krąży w Łozówce 
pogłoska, iż obwinieni już naprzód ułożyli plan 
zamordowania Twardyjewicza, skoro w takiej li- 
czbie i uzbrojeni na hasło dane przez Jana Pa- 
lucha, syna Ludwika, wyruszyli przeciw ekono- 
mowi 

Za zamiarem morderczym przemawia naj- 
dobitniej sposób pobicia, a szczególnie fakt 
stwierdzony przez Chaskla Wallacha i Łucyę 
Paluch, że Twardyjewicz, złożywszy ręce jak do 
modlitwy błagał, by mu darowano życie, lecz 
nawet ta prośba nie zmiękczyła Antoniego Woj- 
towicza i nie powstrzymała go od zadania osta- 
tniego ciosu Twardyjewiezowi. 


Z Wiednia donoszą, że na miejsce hr. 
Montecuccoli. mianowanego niedawno guber 
natorem Banku dla krajów koronnych, wy- 
brano prezesem rady zarządzającej austrya- 
ekiego głównego Banku kredytowego ziem- 
skiego hr. Jana Stadnickiego. 


Akcya w sprawie kolei lokalnych. 
O rokowaniach, toczących się obecnie — jak 
wiadomo — pomiędzy Rządem a reprezen- 
tantami Wydziałów niektórych krajów ko- 
ronnych w sprawie programu budowy no- 
wych kolei lokalnych, które w r. p. mają 
otrzymać gwarancyę ze strony Państwa, czy- 
tamy w Pressie między innemi: „Dzisiaj, d. 
28 listopada, odbyła się w Ministerstwie 
skarbu konferencya pomiędzy reprezentan 
tami tego Ministerstwa a reprezentantami 
znajdującego się przy Ministerstwie handlu 
biura kolei lokalnych, a pomiędzy delegata- 
mi gal. Wydziału krajowego co do ułożenia 
programu budowy kolei Jokałnych w Galicyi 
na r. 1895. Podstawę obrad tworzy wypra- 
cowany przez gal. Wydział krajowy program, 
który obejmuje 6 linii ogóluej długości 249 
kilometrów.* 


Komunikacya telefoniczna między 
Berlinem i Wiedniem zostanie otwarta dnia 
1 grudnia b. r. 


Bochnia, 29 listopada. Na dzisiejszym 
targu notowano: Pszenica 6 zł. 80 ct., żyto 
5 zł. 70 ct., jęczmień 5 zł. 50 ct., owies 5 
zł. 80 et koniczyna 55 zł. — et 

Spędzono 376 sztuk bydła, 225 koni 
i 998 świń. 

Płacono za 100 kilo żywej wagi: by- 
dn 15 zł. — et, nierogaciznę 25 zł. — ct., 
konie za sztukę od — zł. do — zł. 

Następny targ 18 grudnia 1894. 


Targ zbożowy. 


a 


Lwów, 80 listopada: pszenica 625 
do 6:70, żyto 5— do 5:25, jęczmień brow. 
550 do 6—, owies 4'90 do 540, rzepak 
8-75 do 9:20, groch 6-— do 8—, wyka 475 
do 5'25, nasienie lniane —— do —'—, na- 
sienie konopne —*— do —'—, bób —— 
do ——. bobik 425 do 475, hreczka — — 
do ——, koniczyna czer. gal. 50— do 60—, 
szwedzki 40— do 46—, biały 60— do 
100 —, anyż —:— do —:—, kukurudza stara 
do — —, nowa —— do ——, chmiel 
do ——, konicz szwedzki —— do 
--—, jsezmień pastewny 4— do 450, spi- 
rytus — —do ——, Tymotka — — do —' —. 
Waranty —— do——. 

Kraków: 30 list. pszenica biała 7 10 do 7-30, czer- 
wona 7:— do 720, żółta 7— do 710, żyto 5:60 do 
5:95, jeczmień browarny 620d6 687, pastewny 5— 
do 550, owies 525 do 575, groch —— do — —, 
koniczyna czerwona —*— do —*—, biała —— do 
—'—, rzepak —— do — —. 

Usposobienie mdłe 


D 
OSTATNIA POCZTA 


Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
listopada b. r. udzielił Najj. Pan Najwyższą 
sankcyę uchwalonemu przez Sejm galicyjski 
projektowi ustawy o przydzielenie niektórych 
agend policyi miejscowej w Przemyślu tam 
tejszemu komisaryatowi policyjnemu. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator 
przybył we środę po południu z Wels do 
Wiednia. 


We środę odbyły się w Pradze ściślej- 
sze wybory do rady miejskiej. Przeprowa- 
dzono 5 wyborów, z których 4 padły na 
Staroczechów, a jeden na Młodoczecha. Tak 
więc obecnie kolegium rady miejskiej w 
Pradze sklada się z 48 Staroczechów i z 42 
Młodoczechów. 


Cesarz Wilhelm z powodu lekkiego za- 
ziębienia, zaniechał podróży na pogrzeb na- 
stępcy tronu weimarskiego do Weimaru. 
Także projektowane polowanie pod Kuchel- 
ną, na Szląsku, zostało odwołane. 

Ze strony oficyalnej zaprzeczają wiado- 
mości, jakoby tylko ustawa przeciw stronni- 
ctwu przewrotu miała być wniesiona przed 
Bożem Narodzeniem do parlamentu Rzeszy. 
Równocześnie z tą ustawą przedstawione bę- 
dą parlamentowi: budżet, ustawa o podatku 
od tytoniu iinne projekty. Ten obrót rzeczy 
przypisują wpływowi kanclerza Hohenlohego, 
który przekonał się o złem wrażeniu, jakie 
wywołała zapowiedź, że rząd kładzie wyłą- 
cznie nacisk na ustawę dla zwalczania ten- 
dencyj socyalistycznych. 

Ks. Bismarck otrzymał z powodu śmier- 
ci swej Zong telegraficzne kondolencye ze 
wszystkich części Niemiec; pierwszą kondo- 
lencyę przysłał cesarz Wilhelm. Dalej nade- 
szły telegramy od cesarzowej F'ryderykowej, 
od Cesarza austryackiego, od wszystkich ksią- 
żąt niemieckich, od kanelerza Hoheniohego, 
br. Kalnoky'ego, Crispi'ego, hr. Capiivi'ego. 

National Żtg. donosi, że stan zdrowia 
ks, Bismarcka jest zadowalający. 


Z Petersburga donoszą, że prawie ró- 
wnocześnia z p. Giersem, prosił o dymisyę 
także minister wojny generał Wannowski, 
tłómacząe swą prośbę sędziwym wiekiem i 
mocno nadwątlonem zdrowiem. Na to wezwał 
go car do siebie i miał z nim bardzo serde- 
czną rozmowę, po której Wannowski cofnął 
swą dymisyę. 

Obchody św. Jerzego i parady z powo- 
du świąt pułkowych, według doniesienia No- 
woje Wremia, w tym roku będą odwołane. 

Petersburska Rada miejska postanowiła 
w dowód wdzięczności za sympatyę Francji, 
ofiarować ambasadorowi francuskiemu, hr. 
Montebello, chleb i sól. 

Według dzienników petersburskich mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych w okólniku 
do gubernatorów i innych władz odpowie- 
dnich zażądało, aby wszędzie w całej roz- 
ciągłości stosowane było prawo z dnia 22-go 
lipca 1865 r. i z dnia 15 maja 1882 r., na 
zasadzie którego żydom w żadnym razie nie 
wolno posiadać w pewnych miejscowościach 
gruntów, zakładów do wyrobu sukna, mły- 
nów wodnych i wiatraków. Wszelkie kontra- 
kty dzierżawne, zawarte przez żydów, zamie- 
szkujących zewnątrz miast i miasteczek, po- 
winny być, o ile zawarte zostały po dzień 15 
maja 1882 r., uznane jako nieważne. 


Rząd bułgarski zatwierdził już piany 
budowy portu w Warnie i uchwalił rozpisa - 
nie ofert na tę budowę ; koszta jej obliczają 
na 8 milionów fr. 


Od dni kilku Uniwersytet w Belgra- 
dzie jest widownią burzliwych demonstraeyj 
przeciw byłemu ministrowi prof. Georgewi- 
czowi, skutkiem tego senat uniwersytecki 
postanowił zawiesić wykłady aż do dalszego 
zarządzenia. 


Do Politische Correspondens donoszą z 
Rzymu: 

Papież zamierza zarządzić zebranie kon- 
gresu wszystkich południowo-amerykańskich 
biskupów. Przed zebraniem się kongresu o- 
głoszoną zostanie zapowiedziana encyklika do 
południowo amerykańskiego episkopatu. Ar- 
cybiskup z Baltimore, kardynał Gibbons, spo- 
dziewany jest za kilkanaście dni w Rzymie. 
Papież chce kardynałowi zakomunikować 
swoją encyklikę do biskopów Zjednoczonych 
Stanów Ameryki północnej przed jej ogło- 
szeniem. 

Dziennik Matin żąda zniesienia insty- 
tucyi wojskowych pełnomocników przy am- 
basadach, jako będących ogniskami szpie- 
 gostwa, szczególnie odznacza się na tem polu 


ambasada niemiecka. Hr. Münster zastrzegł 
się przeciwko podobnym oszezerstwom i u- 
skarżał się ministrowi spraw zagranicznych. 
W nocie urzędowoj ogłasza rząd, że nie my- 
śli bynajmniej wziąć inicyatywy w kierunku 
dążącym do zniesienia wojskowych ażtachćś. 
Minister wojny Mercier miał oświadczyć, że 
wina pułkownika Dreyfusa jest dowiedziona, 
udzielał on od lat kilku sekretów wojsko- 
wych jednemu z państw zagranicznych, ale 
nie za pieniądze. 


. _ Z Brukseli donoszą, że liberalni posło- 
wie będą głosowali w Izbie deputowanych 
za wnioskiem socyalistów, żądającym amne- 
styi dla skazanych za manifestacye w czasie 
bezrobocia. 


Według doniesień z Madrytu, rozkaz 
królowej regentki postanawia, że egzekueye 
odbywać się mają odtąd bez udziału publi- 
czności w podwórzach więziennych. 

Ze stolicy Hiszpanii donoszą także, iż 
tamtejszy areybiskup kardynał Gonzales jest 
umierający. 


Izba posłów w Lizbonie uchwaliła je- 
dnomyślnie — ze względu na gwałtowne 
seeny, jakie miały miejsce w Izbie w cza- 
sach ostatnich — upoważnić biuro swoje do 
zaostrzenia regulaminu obrad. 


Urzędowe wiadomości jakie otrzymano 

w Amsterdamie z Lomboku, potwierdzają, iż 
wojna zakończona. Ludność wydaje broń w 
ręce wojsk holenderskich. 

Bezrobocie piekarzy w Amsterdamie 
już ustało. 

„ Według nadeszłych tu wiadomości, 
pierwszy korpus armii japońskiej pobił Chin- 
czyków w Mandżuryi pod Motienling. Japoń- 
czycy stracili 40 zabitych i rannych; straty 
Chińczyków mają być znaczne. 


TALAERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 listopada. Najj. Pani wy- 
jeżdża w sobotę wieczorem do Miramare, 
skąd uda się okrętem do Afryki. 

Wiedeń, 30 listopada. Były burmistrz 
miasta Wiednia, tajny radca Felder, umarł 

Berlin, 30 listopada. Według donie- 
sienia z Darmstadtu, car i carowa mają tam 
przybyć po świętach Bożego Narodzenia. 

Weimar, 30 listopada. Wczoraj odbył 
się pogrzeb następcy tronu wejmarskiego, w 
obecności króla saskiego i księcia Fryderyka 
Hohenzollern. 

Paryż, 30 listopada. W Izbie deputo- 
wanych wniósł radykalista Habert interpela- 
cję z powodu spraw o wymuszanie, jakie 
świeżo wytoczono kilku dziennikom. Mini- 
ster sprawiedliwości odparł, Ze zbiegły re- 
daktor Portalis, tudzież jedan wmięszany w 
Sprawę wymuszenia wydawca, są energicznie 
ścigani; rząd spełni swój obowiązek. 

Izba uchwaliła zaakceptowany przez 
rząd porządek dzienny, wyrażając nadzieję, 
iż rząd ścigać będzie czujnie wszelkie prze- 
stępstwa wymuszenia i winnych ukarze. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 30 listopada 1894 r. godz 3 


minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
eze 106-—, Węgierskie skeye kredytowe 
495—, Akcye anglo - austryackie 179 50, 


Akcye banku Union 315'75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217—, Akcye kolei 
Północnej 845-—, Akcye kolei Południowej 
108:50, Losy tureckie 72:20, Akcye kolei pań- 
stwowej 39062, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 288*—, Akere kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 96-70, Wiedeńskie losy 
komunalne 178:50, Akeye tytoniowe 23150, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:50 
Akcye kolei Elbetal 276 35, Akcye banku dla 
krajów koronnych 280-90, 4-pre. węgierska 
renta złota 123:65, Akcye banku związko- 
wego 152'75, Rubel papierowy 18575, Wọ- 
gierska renta papierowa 97-90, Usposobie- 
nie silne 

Giełda zagraniezna, dnia 29 listopada 
1894 r., godzina § minut —, Paryż: 3-pre. 
renta 10205, lombardy —'—. Usposobie- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 22175, 
Akcye kredytowe 23960, Polskie listy rta- 
stawne 68:50, Papiery galicyjskie 10480, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 65 55, Austryackie banknoty 
163:75. Usposobienie —. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreehowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od I maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


Do Lwowa | Pociągi | Pociągi 
i przychodz pospieszne 8 ` osobows ` ` odchodz pospieszne i osobowe 
17 Krakowa, (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, ] 
Wrocławia Wiednia) 232| 5254 900| 60| 3:06 Wrocławia, Berlina | 224) MIQ] 4:50) 10-35| 6.55 
Z Warszawy . — | 525f 9:00) 6:10) BDO De Warszawy S — | BOO) 450) — | 655 
Z  Muszyny - Krynicy | De Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
f od */, do włącznie Ski — | — į 900) — | — nów lub Rzeszów .| — ed — | — 
1% Muszyny-Krynicy i Do  Muszyny - Krynieyl 
| Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 9'00) przez Tarnów (tylko i 
|Z Muszyny - Krynicy od Ale do włącznie BA — | ~; — | — 
4 przez Tarnów lub Do Muszyny - Kryniey 
d zeszów (tylko od przez Tarnów „| — | — +50 — | — 
| SL do włącznie */%)) — | 525] — | — | — |Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny- Kryniey p. | przez Stryj . . .| — | — — | ZM0) — 
| Stryj — | — | 8346/1210) — EDo Nadbrzezia i Tar- 
VA GC Sg i Tarno- nobrzegu d — | 108} 4:50) — | — 
j brzega . . —| — — | 6'0| ~- jDo Podwołoczysk i Bro- 
Z Podl zysk. i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:08 ZA 940/10:20| — 
|. dów (na dw. główny)| 212| 9-294 9-10| 5:45] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
1% Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.;| 622| 2.554 10704/10:47| — 
dów (na dw. Podzam.)| 158] 843} 6-45) 519| — 4Do Suczawy . . 6:15] — ;1015| 255) 10:30 
Z Suczawy 9:40) — | 7337/1227) 6:35] bo Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga 9:40) — | 737 — „| licz . — | —] — | 255 
IZ Radowiee . „| 8:40] — | 737| — | 635] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. ©. i liez . . 6.15) — 1} — | — 10.38 
Czudyna . 9:40) — — | — f Do Słobody rungurskiej 
(2 Nowosielicy . - 946 — | — | — | 6:35] kopalni . | — | — ID — [10.30 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowozielicy , > | 1685 | —| — 
kopałni . . 940) — | — | — | 635]Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ba ube s: © | 615i — h >| = TF ze 
licz . Han — [737 — — į Do Radowiec . .| 615] — i015 — |1039 
Z Czortkowa przez Ba | Do Kin pounga. 6.15! — 255| — 
licz — | =] — |1227| — 3 Do Soká — | — | 220] 6:45) - 
Z Bebe Sokala, Jaros] — | — 445|) — | Do Bełzea Sokala Jarosł.| — | — | 916] — | — 
Ze Sokala. R — | — | 748) 445 Do Borysławia p. Stryj| — Leg 5.40) 9.50| — 
Z ławocznego (Pesztu! Do Ławocznego (Mun- 
Miszkelca, Szerenesa kases, Szersucsa, Mi- 
Munkasca. Chyrowa i szkolca, Pasztu i Ohy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) „| — | — $ 940) 7.0 
Stryj . — | — | 834| 1210) — | Do ee przez 
Ze Śkolego, ` Ohyrowa Str — | —ł 9.50] 70 
Stanisławowa i Bory- Do GË Hrebenowa 
sawia przez Stryj „| — | sc 302) -- | — | iChyrowaprzez Stryj | — | — 9.50] —| — 
Ze Skolego i tres — | —]847| — | — Do Stryja i Skolego —-| || KHKX| = | = 


Tomik Twrestg Er landlowcj | przetysowó, | 


wałutą austr. 


Lwów, d. 30 listopada 1894 |; 
zł et 


1. Akcye ma sztukę. W e 


iag aiaia | 


Koł. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 215 50 %18 50 
Kol. lwow.-czar.-jas. po 200 zl. w. a. [286 50 289 59 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. [435 — 
Banku kred, gal. po 200 zł. w. 2 — — 215 
2. List. zast. z» 100 mł. | 
Banku hipot. 5 pr w. 8. w01 1101 10 101 80 
W. 8. 
wylosowana z 10 pr. premią 110 — 110 Ge 
Banku hipot. Ai, pr. los. w 501 {100 -- 100 % 
Banku kraj. Ant, w. a. ios. w511. Lon 10 1090 80 
n Al pr. Sa, p ei) 9650 973 
Tow. kred. galie. ziema. & pr. eg 
L smie. 48 — 98% 
Tow. kred, gal. siem. A pr. ena S 
los w 415, iat 7097 30 98 — 
ápr. w. a. los, abäl 4] 3680 975 
Ath pr. w. 8. ios. w 56 L = e e — 
3. Listy dłużne zs 100 d e 
GU. zakł, kred. włoś. w Ukens 8 a . 
(daw. 5 pr.) 27/5 pr. W, A. SI 
Ogól. rol. kred, Zakład da G. i B. - - 
a dikw. 6 r. w. a. lob. WSA 
4. Obligi za 100 zł. 
jndemniz. gal. 5 pr. m. k. = — e 
Gal. funduszu propin, 5 pr. w. a. 96 70 97 A 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 0470 — 
Komunalne Banku krai. 597, II, am. 08 — 102 70 
Pożyczki ki. total 25 50 — 
Pudzozki kr. A, pr. s.a W Ki 100 7 
er) Sat 96 20 96 9% 
VOA kargenzsei 9620 969 
Lory "missta Krakowa . 37 — 29 — 
F P tanisiswowe 45 — 49 
5. Monety, 
Dukat cesarski . AK: 565 525 
Sapoleondor . Za 00 2 986  % 86 
Fufimperyał , . "=" 1015 — | 
Babel roscyjski zrebrny . * . . [138-135 E 
papiarowy . 1 35— 13680 
190 marek niamieckich , 60 90 61 40 


z wia "wowa | Fodągi | Pociągi ee porę noeną od godziny 6 wieczór do gier ce 


Ch 


— wych, 


_ bbryezne rozwożą moją pewną ( 


Slab) = 


UWAGA 


i 


| Wystawy i Muzea, 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- | 


Czas średnio - europejski różni się od czasu | 
lwowskiego o 36 min. 12:00 czas środkowo-europej- 
12-36 ezas "lwowski. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. sa 
aństwoewych we Wiedniu (I Johannesgasse 29), 


| min. 59 rano. 


6'55lkoteż w biurze informacyjnem o k. KACA «kich 


kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
szonkowym 

rzewoznwych. 


Nadesłane, 


Speeyalista chorób gardła, nosa i płue 


dr. Kazimierz Trzcieniecki 


b. sekundaryusz dr. Schróttera, 1114 
ul. Kopernika 1. 14, IL piętro, 
Ostrzeżenie. w 


Pewien służący sklepowy w libe- 
yi, oddalony przed rokiem z mego skła- 
du naftowego, przynosi do domów pod 
pozorem, że nafta ta pochodzi z mego 
składu, nafte wątpliwych gatunków. 

Upraszam P. T. Publiczność o 
zwrócenie uwagi, że tylko SE mä- 
jacy na liberyi moje znaki s f 


i niezapalną naftę. 
R. Ditmar. ` 


-- Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
GC zy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sziuje w niedzielę 15 ct., w dni powszedni» 
30 et. Dla członków sa, wolny. 


— Zakład narodowy im. Ossoliź- 


Informacye w sprawach taryfowych ij szieh. Biblioteka otwarta eodziennie od go- 


dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol- 
skieh otwarty jest dla zwiedzających co- 
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wiorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział. 


ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie- 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 


teka muzealna otwarta codziennie od godzi- 
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi- 
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 30 
et, w niedzielę wolny. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej i. 18, otwarte dla pu- 
bliezności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so- 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 28 listopada 1894. 
Jäng państwa. płacą żądarg 


dednolity dług państwa w banknot. 


màj- listopa 99.90 10010 


luty-sierpień . . o oo o 9930 1V0 
Tedno! ity dług państwa w srebrze 
styczeń- -lipiec Ad x 99 90 107.10 
ywiecień-pażdziernię . . ć 9990 100 10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr 150 151 — 
S „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 15350 15450 
D „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 162 50 16850 
e „n 1864 po 100 zł. i49 - 200 - 
1864 po 50 d. 193.— 200 — 
Renty Com. po 42 litr. austr. — =- 
Listy zast. domenu. SST po 136 
zl pr. 162.35 ‘63 35 
Austr. renta zł. wolna od podał, E pr 12430 '2450 
esta koronna 4 p. za 200 k. 99 90 100 10 


3. Obligarye. indetw 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny . - n . . . . . «IiE —— 
Gulicpi ; Mo. 1.460 Jeroen AE 
Ni SE Austryi 109.75 —— 
Sirdmiogrodu . j =- = 
Węgier za 100 ed w. s. A pr. 97— 98— 
8. Akere, 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. z. 180 — 180.50 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . 347 90 398 60 
Niższo-austr. tow. oskomt, po 500 zł. "ei Loe 
sl. banku kip. po 200 zł. E 
Gal. banku d. han. i iprz. 3 23 Sen Kg e m m 


Gei zak., kred. ziem. a 200 z 
Bank dla krajów KorouBych s ES w. 28125 282 25 
Dank austro-wegiersxi 8 600 zł. 1048 1053. 
Rol. Albrechta £00 zł. w srebrze . — ~ 

Auatr. Tow. żegl. par. čan. po 590 zł. mk. 517.— 519 — 
Kol. Ceserz. Blżbicię po 800 zł mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. B.) m 200 za. 


ED Æ EB © RA MA HE BA. 


Licytacye. | 


L. 12475 (7670 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zniesienia współwłasności realności lwh. 242 
ks. gr. gminy Babice objętej odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 18 stycznia 1895 i dn. 
22 lutego 1895 o godzinie 9 rano lieytacya | 
realności pod Iech 2423 w Babicach położo- 
nej Józefa Kruka w 41/4 ezęści i Wojciecha 
Kruka w 1/42 części własnej. 

Cena wywołania 480 zł. 

Wadyum 48 zł. 

Resztę warunków licytacyinych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


adw dr. Keppler z Chrzanowa. 
| zaspokojenia wierzytelności 


Chrzanów, dnia 22 września 1694. 


L. 8745 (7824 1—3) 

Ok Skd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wi»domości, że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi W ktora Kalmana 
w kwocie 118 zł, x0 et w. a. z pu. prze- 
prowadzi w dniach 16 stycznia i 20 lutego 
1895 kaźdokrotnie o godzinie 10 rano egze- 
kucyjną publiczną sprzedaż połowy realno- 
ści wyk hip. l. 274 księgi gruatowej g i- 
ny Komarno objętej dłużnika Bartłomieja 


| L. 12390 


Szajnowskiego własnej z tem, że na pierw- 
szym terminie realność ta tylko za cenę wy- 


| wołania lub ‘wyżej tejże, zaś na drugim ter- 


minie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


|eunkowa tej realnsści w kwocie 280 zł. wa. 


Wadyum 28 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania sprze- 
dać się mającej realności można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
| bipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko 
marnie. 

Komarno, daia 30 września 1894. 


(7669 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza. iż celem 
Israela Berka 
Grossa do Jana Kani w kwocie 50 zł. aw. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w daniach 
18 stycznia 1895 i 22 lutego 1895 o godzi 
nie 9 rano egzekucyjna licytacya. 

a) połowy realności lwh. 215 ks. gr 
gm. Baliu objętej 

b) 1/12 i 1/24 czyli 8/24 części real 
ności lwh. 379 ks. gr. gm. Balin objętej, 

e) 1/8 części rexlności lwh. 416 kięgi 
gruntowej gminy Balin objętej Jana Kam 
własnej. 


> 


płacą JANAN 


Północna kolej po 1000 A m. k. , 3445, — — 3450.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 

Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. . 287. — 289 — 
Tow. kol. żel. państw po 200 zł. a. = 
Pożud. kol. państw. po 200 sł. w. a "206 — 208 

1 kol węg. gal. s 20) ai w srebrze . 207. - 20750 


4. Listy nastawne loaowans. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


po 
Dax żądają 
Kol. Gai. Lwów-Czern.-Jas. amisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 91 20 9220 
zr. 1834. 97.70 98.70 

z r. 1866 . m m 

z r. 1878. =. m 

Weg. gal. kol. a 200 zł. & pr. w sr. . 10775 10875 


Weg, regulacya Oisy po 100 st. å pr. 142.50 14350 
6. Loty. 
Inst. kr. dla kan, i pe Po 100 zł. a. w. M — 200 — 


Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre., —-.-— —,-. | Clarego po 40 at. ` . 5750 59.— 
Powaz. Betz zakż, 4 ziewa. 4 pro. Tow. Zeg L par. na Dunaju DO 100 zł. m. A 50 144 — 
w złocie w 50 L. > 185 - 1367 Koglewicha po 10 zł. m. k. Z WE — 
Brel EREfR. FAR bra Best (A pre. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. Ż7— 28 — 
a e w SGL . . . . . 98.70 995oj Pożyczka miasta Lublany po 20 sł. Aj <= 
a d s 3 gre. . 116. — 117. Pożyczka miasta Budy o 40 da w. 61 — 6250 
„3 pr.emisya 1889 117.50 11825 | Paliego po 40 zł. m 58.50 59 — 
Gal. zak. kr. viem. krak. Joa. w 181. Gpr. ~.~- -m | Czerwon. krzyża ansi vn po 10 sł. 1776 1825 
WL w 20 1. 7 pr. === po Aa 12— 1230 
o. mi now 36 L 6 pr —— —— Fundacya ay Zoe, Gd 
Gal. Tow. krad. w. a. po 4 p 97.— 98 o 10 zł. s. w. o. . SEA 
STEE A, O n pod pr. wéi) wsl. 91.75 9825] Salna po 40 zł. m. k. . . . . . * 7070 715) 
3 n „po 4ją pr. w SŁ Genois po 40 zł, m. k. 7125 72 — 
52 latach Prano. S . 98.25 oeoplPoiee, m | tanisławowa (po 90 zł. A. w.) 46 — 48 -—- 
Banku kraj, Di pr. w. a. los. w SIS 1. 160.— 100.50 | Po*yczki Rryestu po 100 dek. . 143. - 145 
Obligi komunalne Banku ER wego po zł. = oma _.. 
5 pr. w a. I emisyj 5 vm me mmm Waldateina po 20 zł, m. bk . e a, M 
Gal. banku kip. 5 pr w 40 L wyl | 102.50 103 50 | Wizdischgriiza po 20 ds, k. e 
Banku anst: węg. Ak PF. . 101.59 16250 
Weg. Zakł kred. ziem. akc. w 3 |, 2. Wokala (za 3 mieskzos!. 
sy. po 5 pre. : . 100.-- 100.805 Augsburg na 100 f Za R A 
TTT E Wył Ali pr 100.80 101.40 |Bordim ze 100 marek m. p. m. KASE 
o on ve SÉIL wi. Frankfurt za 100 marek w. p. n IAR 
po 4 pra. . BĘ 96 96.90 | Hamburg za 180 marek w. p. m. = 
ssondyn za 10 ft. set, 124. 56 124 90 
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Cena wywołania 255 zł., 63 z 
i 50 zł. 

Wadya 26 zł. 7 zł. i 5 zł. 

Reszię warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registrsturze tutejszego sądu. 

Karatorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Keppler z Chrzanowa. 

Chrzanów, d. 18 września 1894. 


L. 6372 (7923 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 400 zł. z pn. 
odbędzie się dni» 14 stycznia 1895 i dnia 
28 stycznia 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realaości pod lwh. 578 w 
Kozińcu Józefa Radwana własnej połowy re- 
alności lwh. 582, 2/8 części realn"śei lwh. 
695 i 1/3 częśc! realności lwh. 699 w Ko- 
zińcu Jana Krausa własnych, 4/34 cześci 
realności Iwh. 711 Józefa Radwana własnych 
oraz 1/32 części realuoś:i lwh 711 w Ko- 
zińcu Jana Krausa własnych. 

Cera wywołania dla realności lwh. 
578 kwota 552 zł. 87 et, dla 1/2 realn. ści 


ści realności l»h. 695 kwota 4 zł. 60 et 
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kwota 249 zł 86 et, dla 1/82 częsci real- 
ności lwh. 711 kwota 62 zł. 46% ct. 

Wadyum 10 pre ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacji i akt osza- 
cowania moża% przejrzeć w tut. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Andrychów, d. 5 października 1894. 
L. 7478 (7831 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Chaima Berglasa w ke: oe 300 zł. odbędzie 
się w dniu 21 stycznie 1895 i w dniu 26 
lutego 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedeż sumy DO) zł. na pod- 
stawie skryptu dłużnego z daty Rzeszów, 20 
sierpnia 1889 w stania biernym połowy 
ciała hip. wedle karty B. poz. 1 do Mendla 
Nenmasna należącej, na rzecz Altera Neu- 
mana wpisanej. 

Cenę wywołania stanowi cena nomi- 
nalna +00) zł. 

Waudyura 80 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Strowski w 
Rop 'zycach. 

Ropczyce, 18 lipca 1894. 
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lah. 582 kwota 458 zł. 65 ct.. dla 2/8 | 


dla 1/3 części rexlnoś:i lwh. 699 kwota 4 
zł. 48 et, dla 4/32 częci realności lxh. 711: ; 


L. 11484 (7840 3—3) 
Dk Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wiadomości, iż w dniach 15 stycznia 
1 15 lutego 1895 o godz. 10 przed połud- 
niem odbędzie się w tym sądzie celem ścią- 
gnięcia wierzytelności ck. uprz. gal zakładu 
iedytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie 16 rat po 9 zł. z pn. lieytacya, 

1. realności objętej wyk. hip. 171 gmi- 
ny Pomorzany Andrucha udziaka syna 
wana własnej, i 
: 2. realności objętej wyk. hip. 1223 tej- 
że gminy Teodora i Anny Gudziak własnej, 

3. realności objętej wyk. hip. 1241 tej- 
że gminy Stefana i Anny Siasiuków włas- 
nej a to na drugim terminie także poniżej 
cen szacunkowych w kwotach 723 zł., 50 
zł. i 110 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Kiniowera w Zborowie. 

Zborów, d. 10 października 1894. 


L. 10459 (7878 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze- 
nia „wzajemna pomoc“ w Podgórzu przeciw 
Domipikowi Sewerynowi o 470 zł. w. a. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dwóch ter- 
minach to jest dnia 14 styeznia 1895 i dnia 
15 lutego 1895 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
a) lwh. 88, b) lwh. 70, e) połowy realności 
lwh. 72 i dy 18/72 części realności lwh. 15 
w Woli duchackiej położonych. 

Cena szacunkowa wynosi ad a) 1908 
zł, 90 ct., ad b) 291 zł. 93 ct., ad e) 151 
zł. 88 ct., ad d) 901 zł. 86%, et. wa. 

Wadyum ad a) 191 zł, ad b) 30 TI, 
ad e) 16 zł, ad d) 91 zł. wa. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Peiper. | ` 

Podgórze, dnia 8 października 1894. 


L. 14600 (7718 3—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 60 whl. 86 gmi- 
ny Drabinianka na pokrycie wierzytelności 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie- 
o we Lwowie w dniach 15 stycznia 1894 
i 20 lutego 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywoławcza 700 zł. wa. 

Wadyum 70 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Rzeszów, 20 października 1894. 


L. 10460 (7879 3—8) 

W sprawie egzekucyjnej stowarzyszenia 
pożyczkowego w Podgórzu przeciw Jakóbowi 
Guzikowi i Wojciechowi Górze o 58 zł. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dwóch ter- 
minach, to jest: dnia 14 stycznia 1895 i 18 
lutego 1895 zawsze o godzinie 10 przedpo- 
łudniem przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 126 i lwh. 50 w Golkowieach położo- 
nych. 

Cena szacunkowa wynosi ad a) 218 zł. 
30 ct., ad b) 208 zł. 25 ct., wadyum ad a) 
22 zł., ad b) 21 zł. aw. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. " 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 4 października 1894. 


L. 7161 (7682 3—3) 

W dniach 15 stycznia 1895 i 15 luate- 
go 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie przymusowa S rzedaż w drodze pu 
blicznej licytacyi realności w księdze grun- 
towej dla gminy katastralnej Stare Boho. 
rodczany na imię dłużnika śp. Wasyla Mo- 
mota „Kapituła* zwanego zapisanej wyk. 
hip. 1. 780 objętej, w Starych Bohorodcza- 
nach połeżonej w celu ściągnięcia należy- 
tości w ilości 392 zł. wa. z pn. na rzecze. 
k. uprz. galic. Zakładu kredyt. włość. w li- 
kwidacyi we Lwowie. 

Cena szaeunkowa wynosi 257 zł, 

Wsdyum 25 zł. 70 et. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
eunkowej, realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, dnia 29 września 1894. 


L. 3340 (7833 3 — 8) 

„ 0. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w licwidacyi we Lwowie w 
kwocie 292 zł. 16 et. w dniach 11 stycznia 
1895 i 8 lutego 1895 w sądzie o godzinie 
10 rano realność pod l. k 82 w Rzeszota- 
rach. lwh. 148 ks. gr. Rzeszotary objęta, 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 945 zł. 


aw. 


i Zakład 95 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków lieytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 30 lipca 1894. 


L. 10111 (7697 3 — 3) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
kasy oszczędności w Wieliczee przeciw Sta- 
nisławowi Pollo o 3000 zł. wal. a. odbędzie 
się w tut. sądzie w dwóch terminach to 
jest dnia 11 stycznia 1895 i dnia 15 lutego 
1895 zawsze o godz. 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
588 w Podgórzu położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 5882 zł. wa. 

Wadyum 589 zł. w. a. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych 'wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper. 

Podgórze, 3 października 1894. 


L. 7515 (7808 3—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
odbędzie się na rzecz firmy „Umrath & 
Comp.* publiczna licytacya przymusowa re- 
alności wyk. hip. 1. 108, 450 gminy kat. 
Winniki i realności wyk. hip. 1. 69 gminy 
Soposzyn objętej, dłużniczej masy spadkowej 
Peisacha Edner własnej w dwóch terminach 
a to na dniu 11 stycznia 1895 i na dniu 8 
łutego 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w budynku tut. sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, 16 sierpnia 1894. 


L. 17805 (7786 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 24 zł. 54 ct. i 1992 zł. 59 et. w. a. 
z pn. na rzecz kasy oszezędności miasta Tar- 
nopola odbędzie się dnia 10 stycznia 1894 
i 7 lutego 1895 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Jakóba Secher i nieo- 
bjętej masy spadkowej Maryem Secher w 
Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 3180 zł. 75 ct. 

Wadyum 318 zł. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć możaa w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 3 li- 
stopada 1894 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolonia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Mantla a p. adw. Lei- 
blingera zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 3 listopada 1894. 


L. 6672 (7768 3—3) 
Sąd powiatowy kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę 8/12 części realności pod n. 
k. i lwh. 28 ks. gr. gm. Kęty w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 9 
styeznia i 11 lutego 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano, na dragim terminie niżej 
ceny wywołania w kwocie 387 zł. 90 et. 

Wadyum 39 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono p Ju- 
liana Sporna e. k. notaryusza w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, 30 października 1894. 


L. 8888 (7675 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w eelu 
zaspokojenia pretensyi Aleksandra Szczebla 
w kwocie 240 zł. w. a. z pn. przeprowadzi 
w dniach 9 stycznia i 6 lutego 1895 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności wykazem hip. 
596 ks. gr. gm. Komarno objętej „dłażników 
Anny Kołodrubiee i spadkobierców Ołeksy 
Kołodrubca własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 430 zł. 

Wadyum 43 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczuy i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie. 

Komarno, dn. 10 września 1894. 


L. 21688 (7711 3—3 

C. k miejsko -delegowany Sąd yowia- 
towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznia przymusową 
sprzedaż realności w Pererowie położonej, 
! wedle wyk. hip. 382 i 831 tejże gminy dłu 
i ników Hnata i Wasyla Raczuków własnej na 
| zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. gal. Za- 
ikładu kredytowego włościańskiego w likwi- 


? 


dniach 4 stycznia i 5 lutego 1895 zawsze 
o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 20 zł. 80 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szo sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 9 czerwca 
1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonast p- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca, lub 
dalsze uchwały lieytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo- 
Sir, ustanowiono kuratorem adw. Herdliczkę 
z zastępstwem adw. dr. Rittigsteina. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 


o tem zawiadomiły. . 
Kołomyja, 31 października 1894 
L. 4688 (7778 3—3) 


Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
biasza Fenichla w kwocie 341 zł. z pn. prze- 
prowadzi c. k. sąd powiatowy w Tuchowie 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjną licy- 
tacyę realności lwh. 186 w Zalasowy objętej, 
Józefa SŚwinianogi syna Jana własnej, w d. 
9 stycznia 1895 i dnia 6 lutego 1895 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania wynosi kwotę 667 zł. 
38 et. w. a. 

Wadyum 67 zł. 

Ne pierwszym tęrminie sprzedaż na- 
stąpi za lub wyżej ceny wywołania, na dru 
gim i poniżej, 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu, ustano- 
wionym został Kasper Bochdanowicz z Za- 
lasowy. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przei 
rzeć można w registraturze sądowej. 
Tuchów, 26 sierpnia 1894. 


L. 16609 (7635 3—3) 
Ok Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gal. funduszu propi- 
nacyjnego przeciw Perli Werber o 50 zł. i 
zł. a. w. z pn. zawiadamia, iż dnia 14 
stycznia 1895 i dnia 15 lutego 1895 każdym 
razem o 10 godzinie rano w B. nr. 8 odbę- 
dzie się na rzecz gal. funduszu propinayj- 
nago przymusowa publiczna licytacya ciał 
hipotecznych wyk. hip. 828 i wyk. hip. 482 
ks. gr. dla gminy Koniuszków objętych na 
imię Perli Werber wpisanych z tem, iż ciała 
te hipoteczne na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś 
terminie za jakąkolwiek cenę nawet poniżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną. 
Cenę wywołania dla pierwszego ciała 
hipotecznego stanowi cena szacunkowa w 
kwocie 72 zł. w. a. a dla drugiego ciała 
hipotecznego cena szacunkowa 61 zł. 24 et, 
wal. austr. 
Zakład wynosi 10 pre. tych een wy- 
wołania 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
szta warunków licytacyjnych przejczane być 
mogą w registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mających ciałach hipotecz- 
nych po dniu 12 września 1894 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego jakie prawa 
hipoteki nabyli, lub którymby z innego ja- 
kiegokolwiek powodu uchwały sądowe dorę- 
czone być nie mogły ustanawia się kurato- 
rem Karola Babla w Brodach. 

Brody, 11 października 1894. 


L. 13069 (7471 3—3) 

Ok Sąd powiatowy w Dobromilu po: 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiezna 
sprzedaż 1/4 części realności w Kwaszeninie 
położonej, wedle wyk. hip. 64 tejże gminy 
dłużuika Michała Baryły własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu w kwocie 80 zł. aw. z pn. 
dnia 14 stycznia 1895 i dnia 7 marca 1895 
zawsze o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 24 zł. 90 ct. aw. 

Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawis Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytaeyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczonz być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po doiu 
10 września 189% do tabułi weszli kurato- 
rem p. Mikułowskiego ek. notaryusza w Do- 
bromilu i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia. 

Dobromil, 13 października 1894. 


L. 6231 (7493 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności An- 
toniny Bochdanowicz w kwocie 150 zł. z 


| dacyi we Lwowie 9 rat po 6 zł. a. w. vg przyn. przeprowadzi e. k. sąd powiatowy w 
„arets Lwowska Nr. 275 x dnia 1 grudnia 1894, 


Tuchowie w zabudowaniu sądowem egzeku- 
cyjną lieytacyę realności w Ryglicach lwh. 
320 objętej do Franciszki z Siwków  Zają- 
eowej należącej i połowy realnoścl lwh. 821 
w Ryglicach objętej Michała Topolskiego 
własnej w dniach 16 stycznia 1895 i 18 lutego 
1895 każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania dla realności lwh. 320 
objętej wynosi kwotę 627 zł, wadyum 63 
zł, wa. a dla połowy realności lwh. 821 o- 
bjętej cena wywołania wynosi kwotę 949 zł. 
57 et, wadyum 95 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaź 
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, 
drugim i poniżej. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano- 
wiony został Józef Ciąbór. 

esztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej, 

Tuchów, dnia 25 września 1894. 


L. 81313 


na: 
na 


(7917 8—3) 
Obwieszenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych w okręgu budowniczym tar- 
nowskim na Wiśle od Górki do Słupca a 
na Dunajcu od Zgłobie do Ujścia jezuickie- 
go na sześcioletni okres czasu od roku 1895 
do 1900 włącznie, odbędzie się w e k. Sta- 
rostwie w Tarnowie 28 grudnia 1894 o go- 
dzinie 12 w południe publiczna licytacya 
zapomocą pisemnych ofert. 

Przestrzeń Wisły dzieli 
sekcye : 

1. od Górki do ujścia Dunajca, 

2. od ujścia Dunajca do Kupienina, 

3. od Odmętu do Słupca, 

przestrzeń Dunajca zaś na dwie: 

1. od Zgłobie do Glowa i Niedomie 
włącznie, 

2. od Biskupie radłowskich do 
do Wisły. 

Oferty ułożone ściśle według przepisa- 
nego wzoru składać należy na każdą sekcyę 
oddzielnie. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
dnostkowe można przejrzeć i wzory ofert o- 
trzymać w e. k. Starostwie w Tarnowie, gdzie 
mają być wniesione do oznaczonego dnią i 
godziny, oferty zaopatrzone w wadyum 1500 
zł. dla każdej sekcji. 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 
nareszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub też zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 22 listopada 1894. 


(Wzór 


się na trzy 


ujścia 


ofert y.) 
Oferta 
(Stempel na 50 et.) 

Mocą której ja niżej podpisany obo- 
wiązuję się w przeciągu lat od 1895 do włą- 
cznie 1900 wykonywać wszelkie budowle 
wedne w okręgu budowniczym tarnowskim 
NAWZECO |. 2 0 di KIER w sekcyi 
za opustem 
cen fis- 


(liczbami i słowami) procentów z 
kalnych. 

Warunki znam dokładnie i poddaję się 
im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam 

W Tarnowie,. . . grudnia 1894. 


©. > ùo o a où 


L. 4820 (7890 8—3) 

W dniach 14 stycznia i 18 lutego 1895 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Scheindli Rossbach w kwocie 42 zł. z pn. 
publiczna licytacya realności lwh. 280 ks. 
gr. Wola filipowska masy spadkowej śp. To- 
masza Żbika własnej. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tu- 
tejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 30 września 1894. 


L. 19869 (1366 8—3) 

W dniach 11 stycznia i 15 lutego 
1895 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna  licytacya 
realności Chaji Gittli 2 im. Sandbank pod 
l. kons. 9 w Jarosławiu położonej wyk. hip. 
l. 1560 księgi gruntowej gminy Jarosław 
objętej, na zaspokojenie pretensyi Chany 
Katz w kwocie 1200 zł. 

Cena wywołania 15400 zł. 

Wsdyum 1540 zł. ` f 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. f 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
iz miejsca pobytu i życia niewiadomego 
Munisza Nierensteina również jako wierzy- 
ciela ustanowiono adw. dr. Segala. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 26 października 1894. 


L. 37526 (7845 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Franciszka Gołąba 2/5 
części kwot 61 zł. 8 ct., 6 zł. 76 et. i4 zł. 
7 et. z pa. odbędzie się dnia 14 lutego 1895 
i dnia 21 marca 1895 każdym razem o go- 
dzinie 11 przed południem przymusowa li- 
cytacya do Anny i Maryanny Kaiser wedle 
wyk. hip 106 IV karty B. poz. 2 księgi 
gruntowej dla gminy miasta Lwowa należą- 
cych 2/8 części realności pod 1. k. 1380*/, we 
Lwowie położonej, że na pierwszym terminie 
realność ta ylko wyżej ceny wywołania 945 
zł. 45 et, lub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania, je- 
dnak nie niżej 1/3 części takowej sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 94 zł. zło- 
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li- 
eytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszys- 
tkich tych wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 19 lip- 
ea 1894 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Margasz kuratorem a 
jego zastępcą adw. dr. Kwiatkowski miano- 
wany został. 

Lwów, 10 listopada 1894. 


L. 48924 (7844 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi 
suje celem ściągnięcia na rzecz e. k. uprzw. 
galic. ake. Banku hipotecznego we Lwowie 
sumy 287 zł. 30 et. z 8°% odsetkami od 
dnia 1 listopada 1892 bieżącymi, sumy 237 
zł. 30 et. z 8%, odsetkami od dnia 1 maja 
1893 bieżącymi i sumy 237 zł. 30 et. z 8 
procent. odsetkami od dnia 1 listopada 1893 
bieżącymi i sumy 287 zł. 80 et. z8 procent. 
odsetkami od dnia 1 maja 1894 bieżącymi 
z pn. lieytacyę realności pod l. k. 1061%, 
objętej wyk. hip. 1. 1085 ks. gr. gminy Lwów 
II Józefa i Filipiny Liptayów własnej na 
dzień 9 stycznia 1895 i 21 lutego 1895 zaw- 
sze o godzinie 11 przed południem w tus. 
sali rozpraw. 

Cena wywołania 14000 zł. aw. 

Wadyum 1400 zł. aw. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim terminie także niżej ceny wywołania, 
jednakowoż nie niżej jednej trzeciej części 
takowej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. Registraturze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wia- 
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych oraz tych wszystkich, którzyby po 
dniu 22 kwietnia 1894 jako po dnim wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na real- 
ności pod L kons. 1061%, objętej wykazem 
hipotecznym l. 1085 ks. gr. yminy Lwów II 
nabyli lub którymby uchwała lieytacyę do 
zwalająca lub późniejsze uchwały z jakiego- 
kolwiekbądź powodu weale nie lub na czas 
doręczone być nie mogły, do rąk ustanowio- 
nego równocześnie kuratora w osobie adwo- 
kata dra Juliana Ilewicza z substytucyą adw. 
dra Franciszka Soronia 

Lwów, dnia 27 października 1894. 


L. 10166 (7944 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 19 grudnia 
1894 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 24 stycznia 1895 nawet niżej tako- 
wej każdym razem o godzinie 10 przed poł. 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
132, 499 i 500 gm Jəzienica polsk objętej 
Karola i Filomeny Jakóbschów, tudzież Ro 
zalii Semenowiczowej i Jędrzeja Koszykow- 
skiego własnej na rzecz Sary Pasteraak pto 
18 zł. 18 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 1094 zł. 

Wadyum 110 zł. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Ka- 
rola Lenartowicza. 

Kamionka str., 15 października 1894. 


L. 2050 (7945 1-8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia kosztów sporu Maryanny Szpyt- 
man wynoszącej 24 zł. aw. odbędzie się e- 
gzekucyjna sprzedaż przez, publiczną licyta- 
cyę całej realności objętej wyk. h. l. 534 w 
ks. gr. gm. kat. Markowy wedle poz. 1 kar- 
ty własności do dłużnika Jędrzeja Lenara 
należącej w sądzie tut. w biurze nr. 2 w 
dwóch terminach a mianowicie dnia 21 gru 
dnia 1894 i dnia 21 stycznia 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 150 zł. 1 ct. 

Wadyum 15 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata tutejszego dr. Zbo- 
rowskiego. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przeworsk, 29 września 1894. 


L. 10442 (1949 1—3) 

Dnia 24 grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś d. 23 sty- 
cznia 1895 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze © godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności whl. 
3482], gm. Śniatyna objętej Jana Laszkie- 
wieza Michała własnej na rzecz Markusa 
Berlera pto 21 zł. z pn. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł 50 et. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipot cznych 
ustanowiony adwokat dr. Daniłowiez. 

Sniatyn, 10 pażdziernika 1894. 


L. 6809 (7948 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
muela Leiby Goldfarba w kwocie 100 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
14 styeznia i 12 lutego 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna licytacya real- 
ności wykazem hipotecznym nr. 324 księgi 
gruntowej Rozwadów objętej Izaaka Wiesena 
własnej. 

Cena wywołania 190 zł. 

Waądyum 19 zł, 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Jezier- 
skiego w Rozwadowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 11 listopada 1894. 


L. 3683 (7933 1- 3) 

Dnia 7 grudnia 1894 w piątek o 
godzinie 10 rano odbędzie się w biu- 
rze Magistratu publiczna licytacya w 
celu wydzierżawienia prawa poboru tar- 
gowego i straganowego w obrębie gmi- 
ny miasta Oświęcimia na przeciąg trzech 
lat t.j. odl stycznia 1895 aż do ostat- 
niego grudnia 1897 roku. 

Cena wywołania wynosi 3062 zł. 
tytułem rocznego ezynszu, od której to 
kwoty przystępujący doliwytacyi zechcą 
złożyć przed rozpoczęciem tejże do rąk 
komisyi 10 pre. tytułem wadyum. 

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w biurze Magistratu w go- 
dzinach urzędowych. 

Oświęcim, 24 listopada 1894. 

Burmistrz. 


L. 16216 (7604 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, »ż celem zaspokojenia sumy 100 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Laury Czerny 
w tutejszym sądzie sprzedaż połowy posia- 
dłości whl. 165 gminy Kałusz objętej, dłu- 
Łoiczej nieobjęrej masy spadkowej Johana 
Straus własnej na doju 17 stycznia 1-95 1 
18 lutego 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 104 zł. 40 ct. 

Wyciąg h:poteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Michał Baczyński z Kałusza. 

Kałusz, 15 października 1894. 


L. 10540 (7719 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności tut. Towarzystwa zaliczkowego w kwo 
cie 167 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie relieytacya posiadłości whl. 19 gm. 
kat. Młynne objętej, dłużnika Józefa Czamary 
własnej w jednym terminie dnia 21 stycznia 
1895 o godzinie 10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w tut. registraturze. 
Kuratorem wierzycieli jest tutejszy adw 
dr. Młodzik. ; 
Wadyum wynosi 86 zł. 10 ct 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 4 września 1894. 


L. 6763 (7915 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sa 
lamona Mortkowicza 2000 zł. aw. z przyn., 
odbędzie się w Radomyślu w dniach 16 
stycznia 1896 i 20 lutego 1895 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w gma- 
chu tut. sądowym egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności whl. 587 ks 
gr. gminy Radomyśl objętej Franciszka Try- 
bulea syna Józefa i Wilhelma Uiberalla wła- 
snej. 

Cena wywołania wynosi 850 zł., zaś 
wadyum 85 zł. a resztę warunków licytacyj- 
nych przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Krasicki notargusz w Ra- 
domyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, 31 października 1894. 
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L. 15144 (71953 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi przeciw 
spadkobiercom bł. p. Ozyasza Lorberga i 
wyznaniowej gminie izraelickiej o zapłacenie 
kwoty 8000 zł., odbędzie się dnia 16 stycz- 
nia 1895 i dnia 20 lutego 1895 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 2 przymusowa Sprzedaż realności pod 
Lk 241 w Przemyślu położonej wedle Dom. 
II pag. 199 nr. 8 haer. dalej Dom. VI pag. 
nr. 82 haer. izraeliekiej gminy wyznaniowej 
i spadkobierców Ozyasza Lorberga własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 18644 
zł, wadyum zaś 10%, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Baumfelda z substy- 
tueyą adw. dra Goldfarba w Przemyślu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
larny, można przejrzeć w tusądowej registra- 
turze. 

Przemyśl, 29 września 1894. 


L. 10284 (7946 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 10 grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 14 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
według wyk. hip. l. 802 ks. grunt gm. kat. 
Jabłonów masy spadkowej po  Gerschonie 
Zeichnerze własnej na rzecz Mosesa Scher 
pto 40 zł. z pn. 

Cena wywołania 160 zł , wadyum 16 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Henryka Szeib e. k. 
notaryusza w Peczeniżynie, 

Peczeniżyn, 380 września 1894. 


L 6185 (7943 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie a w 
szczególności 16, 17, t8 i i9 raty z kapi 
tała w kwocie 2000 zł w a. z pn. odbętzie 
Się w tym sydzie duia $ stycznia 1895 i dnia 
8 lutego 1895 każdym razem o godzinie £0 
rano egzekucyjua sprzedaż przez publiczną 
licytacyg realności whl 50 ks. gr gm kat. 
Kolbnszowa Efraima Rabina, Joela Dawida 
2 im Rabina, Dwojry Rabin, Aony Rubin, 
Itty Rubin po 1/5 części właznej 

Cena wywołania 6000 zł. 

Wadyum 600 zł. 

Kuratorem mewiadomych z pobytu egze- 
kutów Efroima, Dwojry, Auny i Itty Rubi- 
nów jest Jakób Siegei a wierzycieli hipo- 
teczny-h adw. dr. Bryk. 

Resztę warunków licytacyj, wyciąg hi- 
poterzny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kołbuszowa, 25 października 1894. 


L. 14210 r (7600 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej S. Ebersohn 
przeciw Salomonowi Kalmussowi o zapłace- 
nie 200 zł. odbędzie się publiczna egzeku 
cyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
wykaz hip. 2837 położonej w dwóch termi- 
nach dnia 16 stycznia i dnia 21 lutego 1895 
o 9 godzinie rano w sądzie tutejszym. 
Cena wywołania w kwocie 5567 zł. Bet. 
Wadyum 567 zł. 

_ Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
żej a na drugim nawet niżej ceny wywołania. 

Ok Sąd powiatowy. 
Horodenka, 20 października 1894. 


L. 8474 (7927 2—3) 

„ Ogłoszony do 1. 8474/94 edykt w spra- 
wie egzekucyjnej Iwana Łłysejko przeciw 
Seinwlowi Hirsch o 150 zł. prostuje się w 
ten sposób, że termina publicznej lieytacyi 
dłużniezej realności pod nr. 59 w Michnio- 
wcu wyznacza się na 24 grudnia 1894 i 25 
stycznia 1895. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Turka, dnia 14 listopada 1894. 


Upadłości. 
(6950) 


Zarząd masy konkursowej Dawida 
Buchnera w Krakowie ogłasza pozasą- 
dową sprzedaż ofertową wszystkich pre- 
tensyi masy o ile takowe dotychczas 
ściągniętymi nie zostały. 

Oferty zaopatrzone w wadyum 300 
zł. a. w. wniesione być winny najpóź- 
niej do godziny 12 w południe dnia 
20 grudnia 1894 w biurze podpisane- 
go zarządcy masy przy ulicy Poselskiej 
l. 9 II. p. gdzie chęć kupna mający 
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tabelę obejmującą spis wszystkich wie- 
rzytelności masalnych. 


Dr. Leon Horowitz 
zarządca masy. 


L. 1158 Konkursa. „,, 1—3) 


Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w okręgu Zaleszezyckim ogła- 
szą się konkurs: 

A. Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Zaleszczykach jedna posada nauczyciela star- 
szego z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie i jedna posada nauczyciela 
młodszego z płacą 300 zł. i 10 pre. doda- 
tkiem na mieszkanie. 

B. Przy szkole 5 klasowej żeńskiej w 
Zaleszczykach jedna posada nauczycielki mło- 
dszej z płacą 800 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie. 

C. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Tłustem jedna posada nauczyciela (lki) 
starszego z płacą 450 zł. i 10 pre. dodat- 
kiem na mieszkanie i jedna posada nauczy. 
ciela (lki) młodszego z płacą 300 zł. i 10 
pre. dodatkiem na mieszkanie. 

D. Przy szkołach dwu klasowych mie- 
szanych. 

1. w Sińkowie posada nauczyciela star- 
szego z płacą 300 zł., 50 zł. za kierowni- 
ctwo i wolnem pomieszkaniem, oraz posada 
nauczyciela młodszego z płacą 300 zł., 2. w 
Nowosiółee kostiukowej, 3. w Uhrynkow- 
cach, 4. w Winiatyńcach po jednej posadzie 
nauczyciela (ki) młodszego z płacą po 300 
zł., 5. w Uścieczku posada nauczyciela (lki) 
młodszego z płacą 300 zł. i 10 pre. dodat- 
kiem na mieszkanie. 

E. Przy szkołach jednoklasowych mie- 
szanych z płacą 300 zł., wolnem mieszka- 
niem i ażytkiem jednego morga pola, 1 w 
Bedrykowcach, 2. Błyszczanee, 3. Drohiezów- 
ce, 4. Dupliskach, 5. Holhradach, 6. Hoło- 
wczyńcach, 7 Kościeluikach, 8. Koszyłow- 
cach, 9 Kułakowcach, 10 Lataczu, 11. Le- 
sieeznikach, 12. Lisowcach, 18. Milowcach, 
14 Myszkowie, 15. Pieczarnej, 16. Popow- 
cach, 17. Słobódce koszyłowieckiej, 18. 3ło- 
nem, 19. Swierzkowcach, 20 Szutromńcach, 
Z1. Szypowcach, 22 Szezytowcach, 23. Za- 
zulińcach, 24. Ż-rawie. 

F Przy szkołach jednoklasowych z pła- 
cą, emolumentami i wolaem mieszkaniem. 

20. w Chmielowej z płacą 298 zł. i 
morg pola, 26. w Dobrowlanach z płacą 
290 zł i ly, korca zboża, 

W szkołach pod A B.i C. wymienionych 
jest język wykładowy polski, we wszystkich 
innych rusk. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta oraz tabsię kwalifikacyjna, wykaz 
służby nauczycielskiej ewentualnie dekret 
wymiaru wkładki emerytalnej należy wno- 
sić za pośrednietwem swej władzy przełożo- 
cej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Za- 
leszczykach w terminie do 31 grudnia 1894. 

Podania spóźnione lab nieudokumento- 
wane należycie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Zaleszczykach, 21 listopada 1894. 
Ok Radea Namiestn. i Przewodniczący. 
L. 2823 (7934 1—3) 

Obwieszczenie konkursu. 

W skutek rozporządzenia Wydziału 
krajowego z 19 października 1894 L 
51683 i z 17 listopada 1894 l. 60716 
rozpisuje się konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego dla okręgu sanitarne- 
go dobromilskiego z siedziba urzędową 
w Dobromilu obejmującego 29 miejsco- 
wości z ludnością 16888 z płacą ro- 
ezną 700 zł. i ryczałtem na koszta po- 
dróży służbowych 270 zł. w. a. 

Kompetenci wykazać się mają : 

1. poświadczeniem fizycznej zdol- 
ności ; 

2. prawem obywatelstwa austryac- 
kiego ; 

3. dyplomem doktora medycyny 
uprawniającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej ; 

4. świadectwem moralności ; 

5. znajomością języków krajowych ; 

6. praktyką najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Obowiązki służbowe określa instru- 
kcya służbowa z 31 grudnia 1891 nr. 
83 Dz. ust. kraj. Nominacya podlega 
zatwierdzeniu Wydziału krajowgo. 

Stabilizacya nastąpi po roku niena- 
gannej słuźby, 

Podania wnieść należy do tutej- 
szego Wydziału powiatowego do dnia 
11 grudnia 1894. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, 27 listopada 1894. 


L. 28517 (7918 8—3) 

C. k. Rada szkolna krajowa zamierza 
zaopatrzyć wszystkie pięcio i sześcio klaso- 
we szkoły ludowe w najniezbędniejsze przy- 
rządy fizykalne, zastosowane do przepisane- 
go dla tychże szkół podręcznika p. t. Wia- 
domości z nauki fizyki dla szkół wydziaso 
wych. Napisał Władysław Natanson Lwów 
1894 i ogłasza konkurs na dostarczenie ta- 
kiego zbioru. Warunki konkursu są następu- 
jące: Przyrządy muszą być dostatecznie 
wielkie i wyrażne, by ich można używać z 
dobrym skutkiem przy zbiorowej nauce w 
klasach obszerniejszych. 

W wykonaniu nie chodzi bynajmniej 
o ozdobną i wykwintną formę. Przeciwnie 
forma zewnętrzna ma być prosta, ale nate- 
miast musi być każdy przyrząd dokładny i 
trwały. 

Cena całego zbioru musi być możliwie 
najniższą, w ostatecznym wyborze bowiem, 
będzie decydował obok dobroci przyrządów 
także wzgląd na cenę. 

Zbiorów takich będzie potrzebowała e. 
k. Rada szkolna krajowa 140. Ofertę wraz z 
kosztorysem należy przedłożyć e. k. Radzie 
szkolnej krajowej wraz z jednym próbnym e- 
gzemplarzem zbioru najpóźniej z końcem 
stycznia 1895. 

W razie przyjęcia oferty egzemplarze 
w podanej liczbie 140 musiałyby być do- 
starezone z końcem lipca 1895. 

Wszelkich bliższych informacyi można 
zasięgnąć w e. k. Radzie szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 23 listopada 1894. 


L. 6597 (7558 8—38) 

Celem obsadzenia posady kasyera 
przy kasie miejskiej w Podgórzu z pła- 
ca 700 zł. rocznie, 100 zł. na miesz- 
kanie, z $-ma kwinkweniami po 50 zł. 
rocznie, rozpisuje Magistrat miasta Pod- 
górza konkurs z terminem do dnia 81 
grudnia 1894 roku. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w do- 
wody kwalifikacyi a mianowicie świa- 
dectwem egzaminu państwowego z ra- 
chunkowości i przynajmniej jednorocz- 
nej praktyki przy kasie jednego z Ma- 
gistratów lub przy kasie rządowej, lub 
Wydziału krajowego i znajomości ję- 
zyków krajowych do Prezydyum Ma- 
gistratu. 

Kandydat, któremu powyższa po- 
sada nadaną zostanie, złożyć winien 
kaucyą w kwocie 1000 zł. aw. w go- 
tówce lub papierach wartościowych na 
dotrzymanie warunkow służbowych. 

Nadanie posady nastąpi narazie 
prowizorycznie na rok jeden. Po roku 
zadawalniającej słuźby nastąpi stabi- 
lizacya. 

Magistrat miasta Podgórza, dnia 
8 listopada 1894. 


Kuratele, 


L. 5505 b (7861 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Teo- 
dor Biliński Słotyło E Biliny wielkiej za 
marnotrawcę względnie osłabiony na umyśle 
uznanym został. 

Kuratorem Jan Biliński Kaczkienowicz 
z Biliny wielkiej. ` ` 

Łąka, 27 października 1894. 


Ł. 5522 . (7897 3-3) 
Mojżesza Stranga z Glinny uznano za 
obłąkanego i ustanowiono Josla Elenbergena 
z Rawy ruskiej dla niego kuratorem. 
CG k. Sąd powiatowy. 
Szczerzec, dnia 81 maja 1894. 


L. 15663 (7899 3—3) 
Łukasz Szkwarek z Tarnowicy polnej 
uznany za umysłowo chorego, kuratorem u- 
stanowiono Wojciecha Szkwarka z Tarno- 
Wir polnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 7 listopada 1894. 


L. 25678 (1856 3—3) 
Ok Sąd powiatowy miej. del. w Ko 
łomyi uznaje Annę Smyżuk z Czeremchowa 
za umysłowo chorą i nadaje jej kuratora 
Jakowa Smyżuka z Czeremchowa. 
Kołomyja, dnia 8 listopada 1894. 


L. 5427 (7914 3—3) 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że uchwałą e. k. Sądu obwodowego w Rze 
Szowie z dnia 30 czerwca 1894 Í. 4977 u- 
znany został Jakób Bryk z pod lkons. 25 w 
Domałkowie za marnotrawcę i że na tej 


podstawie tutejszy sąd ustanowił dla jego | verboten. 


osoby i majątku kuratora w osobie J j 
Prausa z Domałkowa. EEC 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, d. 10 września 1894. 


| 
| 


Wyroki prasowe. 


3. 269 (7839) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijers! 
Das f. É Qandesgeriht Wien als Prep- 
geridht hat auf Antrag der H. Staatsanwalt= 
jchajt erfannt, bag der Znhalt des Flughblattes 
mit bem Titel: „Hoh Die Mrbeiter-Solidarität!“ 
Verlag von Ńleedorfer, Drud von Kamuż und 
Gtrezef Wien, VII. bas Bergehen nah $ 302 
©t. w. begriinde, und eg wird nah § 498 
St. P. © dag MBerbot der Meiterverbreitung 
biejer Drudjdhrijt ausgejprochen, und die von 
der É. f. Staatsanwaltjchajt verfügte Bejchlage 
nahme nah $ 489 St P. D. bejtdtigt. 
Wien, am 19 November 1894. 


Da3 É É Sanbeż: al8 Preggeriht in 
Junsbrud bat mit bem Crtenntnijje bom 25 
October 1894, B. 7479, die ABeiterverbreitung 
der Drudjrijten: 1. „Philojophie Der Befrei- 
ung durch dag reine Mitel“, Berträge zur 4 de 
bagogii des Mtenjchengejchiechtes von Dr. Pru- 
no Wile — Berin, S. "kuer Berlag, 1894 
2. „Anarcijtijche Bibli thet“, Heft ILL. „Der 
communiftjche Anarhismus” nnd Heft VI 
„Die Biele der Anarhıfteun“, Dru und Berlag 
oon W. Werner Nachfolger, Berlin S., Aite 
Jafobftrake 91; 3. „jn Sachen contra Sem 
von Dr. €d. Sdhmwedhten* Drud und Verlag 
der antifemitijhen Buchhandlung (Eduard Hen- 
LD, Köln a. RY. Comödienjftr. 51, nach $$ 
65 a und b, 58 b und e, 122 a, b und d, 
302, 308 und 305 Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Kreis als Prekgeriht in Ro- 
vigno hat mit bem Grfenntnijje vom 28 Octo- 
ber 18-4, H 6190, die Wreiterverbreitung Der 
dér. 10 der Heitidrift: „L Aloa“ vom 26 Octo- 
ber 1894 wegen deg Artifel8: „Vittoria di po- 
polo“ nah $ 305 Gt. ©. verboten. 


Das £. f. Kreiz- al3 Prekgerihjt in Ro- 
vigno hat mit bem Erfenntniffe vom 30 Octo- 
ber 1894 B. 6221, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 667 der Beitidrift: „L Istria" vom 27 
October 1594 wegen deg Artifel8: „IL Momen 
two“ nah $ 300 Śr. ©. verboten. 


Dag LL Landes- als Prekgeriht in 
Prag hat mit Dem Erfenntnijje vom 24 October 
1894, B. 33647, die Weiterverbreitung der Nr. 
44 der im New-Yort erfdeinenden Beitidrift: 
„Delmeke Lisiy“ vom 15 September 1894 
nah $$ 58 a und e, 59 -, 63, 65 a, Su, 
302, 503 u. 305 Gt. ©. verboten. 


Dag f. É. Kreis- al8 Preggericht in Böhm- 
Qeipa bat mit dem Grfenntnjje vom 30 Octo- 
ber 1894, H 7821, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 43 der in Berlin erjcheinenden Beifhrift : 
„Der Epcialift, Organ aller Revolutionäre” 
vom z0 October 1594 nadh $ 65 b und 305 
EL. ©. verboten. 


Dag t. É reiż< al3 Prebgeriht in Nei- 
dhenberg hat mit bem Erfenntnifje vom 28 Octo- 
ber 1594, 3 8512, bie Weiterverbreitung der 
1. und 2. Auflage der Nr. 15 der Beitjchrijt: 
„Solidarität“ vom 1 Auguft 1894 wegen der 
Arritel: Mibrechtënnrt", “JobhbanneSberg“ und 
bezw. „Riterarijches* nah § 300 St ©. bezw. 
nah $ 8 Gt 6. und $ 24 Pr ©. verboten. 


Dag tf. Rrei8= al Preggeriht in Rónige 
gróg bat mit bem Grfenntnijje bom 13 Octo- 


ber 1694, B. 13087, die ABeiterwerbreitung Der | 


Nr. 35 ber in Bubapeft erjchetnenden Zeitjchijt: 
„Bolfsftimme* vom 31 Auguft 1894 nah § 
300 St. ©. und Ari. IV. deg Gejegeż vom 17 
Dec. 1662, R. ©. BL 8 ex 1863, verboten. 


Das LE Rreiz- al8 Preggericht in Pifef 
hat mit dem Grtenntnijje vom 9 October 1894 
B. 5784, die Weiterberbreitung der nichtperio= 
Dijdhjen auślanbijchen Drudjchrijt ` „Prototol 
über die Verhandlungen des Parteitageg Der 
focialdemofratijchen Partei Dentjchlandś, abge- 
halten zu Grfurt vom 14 big 20 October 
189!, Berlin 1591, Berlag Der Crpedition 
„Borwdrg*, Berliner Bolisblatt (TH. Glode), 
Mtar-Babing, Berlin" nah $$ 302 und 305 
Et. ©. verboten. 

Das É. É. Kreis- alg Preggeridht in Leit- 
merig Dot mit bem Grtenntnijje vom 20 Octo- 


ber 1594, 3. 9619, Stf bie Weiterverbreitung ` 


der Nr. 15, 16, 17, 20, 21, 23, 29, 30, 31, 
32, 37, 84, 35, 37 ber in Berlin erjcheinen= 
den Reitidrift: „Der Socialijt* vom 7, 14, 21 
April, 12, 19, 26 Mai, 2, 14, Juni, 21, 28, 
Suli, 4, 11, 18, 25 Auguft u. vom 8 September 
1894 nach $$ 65 a, 300, 302, 305 et ©. 


Dag f. f. Landes< als Pregeriht in 
Brünn hat mit bem Crfenntnifje vom 2 No- 


vember 1894, 3. 14861 Eu. bie Weiterver- periodijchen  Drudjhrijt: 


9 


breitung der Nr. 44 der BeitjHrift: „Bolisi vom 20 November 1894 enthaltenen Yrtitel mit 


freund“ vom 1 November 1894 wegen deg 
AYrtitels: „Wag die Spagen pfeifen“ nah § 652 
St. ©. verboten. 


Dag É É Landes- al8 Prepgeriht in 
Troppau Bat mit dem Gttenntnijje vom 30 
October 1894 3. 8063 Stf., bie Weiterver- 
breitung deg in deutjcher und bómijcher Spra- 
che verfapten AMufrufe3: „Heraus mit der 
Wablreht* Verlag von Johann Trenta in 
Troppau, Drud von ©. Weyrich Wittwe in 
Tropyau nah $$ 65 a und 300 St. ©. bezw. 
Artifel III. Des Gefeges vom 17 Dec. 1562 
R. ©. BL 8 ex 1863, verboten. 


Was É. É Qande3- al8 Prepgeriht in 
Troppau bot mit dem GErfenntnifjfe vom 3! 
October 1894, 3. 8086 Stf., die Weiterver- 
breitung der Nr. 86 der Beitfrift: „Deutjche 
Wehr“ bom 27 October 1894 wegen der Mr 
tifel: „Der Kampf der Deutjchen in Bóbmen* 
und „gür Cili” ah $$ 65 a und 302 Gt. 
©. verboten. 


BL. 270 (7868) 
jm Namen Seiner Majejtót de Kaifers ! 
Das f. f. Landesgericht Wien al Prek- 
gericht gat auf Antrag der É. f. Staatganwalte 
jchaft erfannt, bag der Jnhalt deg in der Nr. 
7 der periobijhen Drudjdhrijt: „Die Beit“ vom 
17 November 1894 engaltenen Artifels mit der 
Aufjehrift: Das ethijche Moment der Coalition“ 
in der Stele von „Ueber die Dritte“ big zum 
Sdlujje das Verbreken nah § 65 a fowie 
bag WBergehen nah $ 300 St. Œ. begründe, 
und e3 wird nad $ 493 St. P. O. bus Ber- 
bot, der Weiterverbreitung diefer Druifohrift 
auśgejprochen, und die von der LL Staqiean= 
waltjchaft verfiigte Befhlagnahme nah 489 
St. P. D. beftátigt, und nag § 37 Pr. ©. 
auf Bernihtung der faifirten Eremplare erfannt. 
Wien, am 20 November 1854. 


AL 271 (7871) 
Dag E. f. Xandeg: alg Preggeriht in 
Prag Bat mit bem Grtenntnijje vom 14 Octo- 
ber 1894, B. 42385, die Weiterverbreitung der 
nicht periobijhen Drudjhrift: „Delmieky Ka- 
lendar na rok 1095*, Berlag Des „Vydava 
teistvo casopisu „Socislni Demokrat“, Drud 
von Neubert in Śmihow, nadh den $$ 300, 
302, 305 und 122 a, b St. ©. verboten. 


Dag tt. Rreiz- al8 Preggericht in Rutten= 
berg Bat mit bem Grfenntnijje vom 1 Novem- 
ber 1894, 8. 8819 Stf., bie Weiterverbreitung 
der Nr. 1 der Zeitjchrijt: „Ruch“ vom 2v 
October 1894 wegen Der Artifel: „Kapıtolky 
ze statnho zrzem* und „Vseobrene pravo 
hlasovaa* nah den $$ 65 a und 300 St. 
©. verboten. 

Dag If. Kreis- als Preggeridt in Kutten- 
berg bot mit dem Ertenntnifje vom 4 Novem- 

[ber 834, B. -95: Stf., Die Weiterverbreitung 
der Nr. 2 der Beithrift: „Lid“ vom 31 Octos 
ber 1594 wegen deg WUrtifel8: „N-jv-tst sku 
cove lidstva" nach $ 3u2 St ©. verboten. 


©Daś f. f. Kreis- alg Preggeriht in Pi- 

jef Dot mit bem Erfenntnijje vom 26 October 

|1894, 8 6203 Gut, die Weiterverbreitung 

Der Nr. 8 Der -Beitjdhrift : Zapodocesky Posel 

Lidu* bom 20 October 1894 wegen deg Arti- 

felg: „Cisar rukousky pravil o delegacich* 
nah $ 63 St. ©. verboten. 


Das É. f. Rreiz- alg Prepgeriht in Tiet 
(Bat mit den: Grtenntnige vom 27 October 1894 
B. 6221, bie Weiterverbreitung der Nr 20 der 
| Beit drift: „Zumbera“ vom 23 October 1894 
| wegen deg Artikels: „Jenom pro Hampolee 
| ası sensacni* und wegen Mbbildung mit der 
Ueberfchrift: „Nepov Jan sadari“ fammt Tert 
nach den $ 65a und 300 St. ©. verboten. 


Dag É. É Rreiz- al8 Preggericht in Sglau 
Dat mit dem Crfenntnijje vom 30 October 
1894, 3. 5815, bie Meiterverbreltung Der Nr. 
l der Żeitjchrijt: „Niva“ bom 16 October 1894 
wegen deg Artifelg: „Pisen prace“ nad den 
1$$ 205 unb 3805 Si. ©. und Art. IV. deg 
i Gejeześ vom 17 December 1862 R. 6. BL 8 
ex 1853, verboten 


| 
i 
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Das É. f. Qandes- al38 Preggeriht in 
' Bara bat mit dem Grfenntnijje vom 11 Octo- 
ber 1894, B. 7584, die Weiterverbreitung ber 
Mr. 81 der Żeitihrijt: „Narodni List“ vom 
| 10 Octobea 1894 wegen deg Mett? : „Govor 
| Zastupnika Biankini-a u preko kod Zadru 
| dni 4 listopada 1894“ nach den $$ 65a u 
: 8302 St. 6. verboten. 
| BE 273 (7920) 

Im Namen Seiner Majeftät deg Kaijers! 

Dag t. t Sandeżr al8 Prepgeriht Wien 
hat auf Antrag der t. E Staatsanwaltchajt 
erfannt, bag ber Inhalt der in Nr. 98 der 
n Arbeiter- Beitung“ 


den Aufjchriften: 1. „Die Herren Minifter“ 2. 
„politijche Verbrecher“, 3. Polizeiverhältniffe in 
Rrafau“, 4. „Pajchalił Thun“, 5. Augnahma= 
gerichtlicheg* in ber Stele vom Anfange ba 
„am Meere Italien liegt“ das Vergehen nach 
$ 300 ©. 6. begründe, und eë wird nach § 
498 St. P. O. bag Berbot ber Weiterverbrei = 
tung Deier Drudjchrift ausgejprochen die vrn 
ter f. f. Staat3anwaltihaft verfügte Bejchlage 
nahme nah $ 489 St. P. O. beftätigt und 
nah $ 37 Pr. ©. auf Bernidjtung der faifire 
ten Eremplare erfannt. 
Wien, am 28 November 1894. 


Im Namen Seiner Majeftät deg Baterë ! 

Da3 f. É. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht Bat auf Antrag der £. t Staatgantwalt= 
chaft erfannt, bap der Snbalt deg in der Nr. 
320 Der periobijchen Drudjchrift: „Oftbeutjche 
Rundfhau” vom 21 November 1824 enthalte- 
nen Mrtifel3 mit ber Aufjchrift: „Gemitterjchwit= 
le in Ungarn" in ber Stelle von „Ntah dem 
iiblichen* bi8 „abyefendet” Dog Berbrechen nach 
8 63 St. ©. begriinde, und e8 wird nah $ 493 
St. P. O. da3 Verbot ber Weiterverbreitung 
biejer Drudfdrift ausgejprochen, die vonder t. 
t. Staatsanwaltjhaft verfügte Beihlagnahme 
nah § 489 Er P O. beftätigt und nah $ 
87 Pr. ©. auf Bernihtung der faifirten Creme 
plare erfannt 

Wien, am 23 November 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 14022 (7791 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
p bytu Ignacego Pilawskiego i Jędrzeja 
Uwikałę, że celem doręczenia im tusąd. n- 
chwały z dnia 24 kwietnia 1894 1. 5696, 
którą dozwolono na wpis egzekucyjnego pra- 
wa zastawu dla zaległych podatków w kwo- 
cie 19 zł 98 ct w stanie biernym realności 
whl. 18 ks. gr. gminy Brzozów objętej, na 
rzecz skarbu palistwa ustanowiono dla nich 
kuratora w osobie adw. dr. Festenburga i 
temuż powyższą uchwałę doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 22 października 1894. 


L 7137 (7681 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
do wiadomości, że dnia 4 lipca 1893 zmarł 
w sokalskim szpitalu Ignacy Hładysz e. k. 
nadstrażmik skarbu z Perespy bez pozosta» 
wienia ostatniej woli, z pozostawieniem ru- 
ehomości. 

Gdy sądowi niewiadomi są dziedzice 
tegoż Ignacego Hładysza , wzywa się tym 
„dyktem wszystkich , którzyby z jakiegokol- 
wiek tytułu rościli sobie prawa do tego spad- 
ku, by w przeciągu jednego roku od daty 
tego edyktu zgłosili takowe w sokalskim ck. 
sądzie pertraktującym ten spadek , a wyka- 
zawszy swe prawa dziedziczenia, wnieśli za- 
razem deklaracyę względem przyjęcia tego 
spadku, inaczej bowiem spadek ten, dla któ- 
rego ustanowiony został adwokst dr. Pawło- 
wski kuratorem , będzie pertraktowany ze 
zgłaszającymi się dziedzicami, w razie zaś 
niezpłoszenia się niczyjego w całości skarbo- 
wi państwa przypadnie. 

Sokal, 30 kwietnia 1894. 


L. 5262 (7640 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Katach jako 
władza przeprowadzająca pertraktacyę po śp. 
Ołeksie Tanasijczuku, uwiadamia z życia i 
miejsca pobytu nieznanego Procia Tanasij 
ezuka, iż ojeiee jego Ołeksa Tanąsijezuk 
zmarł bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia w Hołowach na dniu 11 listo- 
pada 1890, pozostawiwszy tam i gminie Hry- 
niawie majątek nieruchomy. 

Wzywa się tedy Proeia Tanasijczuka, 
by w przeciągu roku, lieząc od dnia osta- 
tniago ogłoszenia edyktu, osobiście lub przez 
pełnomocnika do spadku po Ołeksie Tana- 
sijczyku się oświadczył, skoro w razie prze- 
cerwnym spadek ten przez kuratora ustano- 
wionego Dmytra Kiraszczuka będzie przyjęty, 
a część spadkowa dlań przechowaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 10 sierpnia 1894. 


L. 14258 (7727 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliezko- 
wego w Rohatynie przeciw Jędrzejowi Łasz- 
czewskiemu i Mikołajowi Kaszubskiemu pto 
1125 zł. w. a. zawiadamia niniejszym edrk 
tem ze życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Mikołaja Kaszubskiego, że na jego koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowił dlań kuratora 
w osobie Kazimierza Abgarowicza w Roha- 
tynie. 

Mikołajowi Kaszubskiemu poleca się, 
aby się do kuratora zgłosił, lub innego za- 
stępcę sądowi wymienił, inaczej dalsze u- 
chwaiy w tej sprawie zapaść mające rze- 
czonemu kuratorowi z prawnym skutkiem 
doręczone będą. 

Rohatyn, dnia 10 listopada 1894, 
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Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 27 listopada 1894. 
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Albinówka. 


Z c. k. Namiestnietwa. 


L. 6095 (7629 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego z Życia i miejsca po- 
bytu Ernesta Góldnera , że dr. Oswald Blu- 
menfeld wniósł doia 1 października 1894 1. 
6095 przeciw niemu pozew o eliminacyę z 
tabeli płatniczej ceny kupna dóbr Wojtków= 
ka i Irzypol kolokowanej na drugiem miej- 
seu na rzecz pozwanego niepłynnej wierzy- 
telności 18.000 zł. z pn., który to pozew u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do l. 6095 do 
wniesienia w 90 dniach obrony zadekreto- 
wano, tudzież, że ustanowił dla niego kura- 
torem adwokata dr. Flakowieza w Sanoku, 
a jego zastępcą adwokata dr. Bendla w Sa- 
noku, zarazem wzywa tegoż Ernesta Góld- 
nera, by eo do swej obrony z ustanowionym 
kuratorem się porozumiał lub innego pełno- 
mocnika sądowi wezas przedstawił , inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, 9 października 1894. 


L. 7751 (7716 3 —3) 

Ok Sąd powiatowy w Haliczu w 
sprawie egzekucyjnej Berla Broda przeciw 
Salaraonowi Judenfreundowi, a względnie 
tegoż spadkobiercom pto 100 zł. wa. z pn. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Herscha Orgla i dla nieobjętej masy 
spadkowej Izaka Judenfreunda kuratora ad 
actum w osobie pana Franciszka Angielczy- 
kowskiego z Halicza, któremu uchwałę z 
dnia 10 września 1894 l. 7751 w sprawie 
powyższej zapadłą a dla dopiero co wymie- 
nionych przeznaczoną się doręcza. 

Herscha Orgla i spadkobierców Izaka 
Judenfreunda wzywa się ażeby ustanowio: 
nemu kuratorowi potrzebnych informacyi 
udzielili, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazali, gdyż inaczej złe skutki z tąd wy- 
niknąć mogące sami sobie przypiszą. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, dnia 10 września 1894. 
L. 875% (7714 8—3) 


C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Wadowicach ogłasza, że w ck. głównym 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym w 
Wadowicach przechowane są od przeszło 30 
lat niepodniesione 

1. w masie Wawrzyńca Wiśniowskiego 
Nr. masy 17 prywatny zapis długu na 40 zł. 

2. w masie Wojciecha Fiedlera Nr. 
40 gotówka 64'la ct. 

3. w masie Ferdynanda Langfortha 
Nr. masy 41 gotówka 2 zł. 60 et. 

4. w masie Franciszka Banasia Nr. 
masy 42 gotówka 19 zł. 6 et. 

5. w masie Maryanny Nowak Nr. ma- 
sy 44 książeczka kasy oszczędności na 3 zł. 
30 ct. i wzywa wszystkich, którzyby do po» 
wyższych depozytów rościli sobie pretensyę 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni w tutejszym sądzie zgło- 
sili się i swe prawa wykazali, ile że po 
upływie powyżej określonego terminu go: 
tówka i książeczka kasy oszezędności za 
przepadłe uznane i funduszowi przedadłości 
wydane zostaną, zaś prywatny zapis długu 
w registraturze przechowanym zostanie. 

Wadowice, d. 2 listopada 1894. 


L. 6050 (7622 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do publicznej wiadomości, że w tutejszym 
depozycie zalegają od lat przeszło 30 nastę- 
pujące kwoty: 

1) w masie dóbr Łubno, względnie w 
masie spornej Faustyny Maniawskiej prze- 
ciw Janowi Maniawskiemu pto 800 zł. kwotą 
4 zł. 5 ct. na książeczkę jasielskiej kasy o- 
szezędności Nr. 2035 złożona ; 

2) w masie dóbr Rosenbach kwota 44 
zł. 14 ct. na książeczkę tejże kasy Nr. 3257 
złożona ; 

3) w masie Romuald Gostkowski kwo- 


ta 9 zł, 1 ct. na książeczkę tejże kasy Nr. 
1517 złożona. 

Wzywamy zatem uprawnionych do po- 
boru tych kwot, by w przeciągu 1 roku, 6 
tygodni i 3 dni prawa swoje do takowych 
zgłosili i roszczenia swoje wykazali, inaczej 
po upływie tego terminu depozyta te za 
przepadłe uznane i skarbowi państwa wyda- 
ne zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, 3 listopada 1894. 


L. 6506 (7748 2—3) 
W sprawie Breiny Rosenblatt o inta- 
bulacyę prawa własności pre. gr. 1480 w 
Sinkowie ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Władysława Kruszelniekiego 
kuratorem w osobie dr. Stoklasy adwokata 
w Zaleszczykach i Władysława Kruszelni 
ckiego wzywa się, aby się do ustanowio- 
nego kuratora zgłosił, lub innego pełnomo- 
enika sądowi podał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 18 lipca 1894. 


L. 13438 (1744 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
w sprawie spadkowej po śp. Kościu Macia- 
chu zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Julią Kiryk, że dla niej celem doręczenia 
tusądowej uchwały z dnia 30 maja 1893 
1. 5581 ustanowiono kuratorem Piotra Bugla 
z Radziechowa. 

Radziechów, 9 września 1894. 


L. 6876 (7740 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nieo- 
beenego w Ameryce pozostającego Tymkąa 
Wardzala z Mochnaczki wyżnej, iż w spra- 
wie Stowarzyszenia pożyczkowego Wzajemna 
pomoce w Krynicy przeciwko niemu pto 300 
zł. w. a. z pn. ustanowił dlań kuratora w 
osobie Jurka Polańskiego, któremu doręcza 
się rezolucję z dnia 19 stycznia 1894 
l. 6609 i rezolucyę dozwalającą egzekucyj: 
nego oszacowania jego realności z dnia 28 
października 1894 1. 6876 

Muszyna, 28 października 1894. 


L. 8441 (7768 2—3) 

Na dniu 11 maja 1898 zmarł w Bu- 
dzanowie Ignacy Bajurny bez pozostawienia 
ostatniej woli; wzywa się przeto Maryę Ba- 
jurną córkę lgnacego by w przeciągu toku 
zawiadomiła sąd tutejszy o swem miejscu 
pobytu, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa 
z ustanowionym dla niej kuratorem Andru- 
chem Łakomym ukończoną zostanie. 

C. k. Bad powiatowy. 
Budzanów, d. 23 października 1894. 


L. 39644 (7784 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
instancya przeprowadzająca postępowanie 
spadkowe, wzywa wszystkich, którzyby sobie 
rościli jakiekolwiek pretensys do masy spad- 
kowej $. p. ks, kardynała Albina Dunajew- 
skiego, aby takowe w przeciągu trzech mie- 
sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu do 
sądu tutejszego zgłosili i takowe odpowie- 
dniemi dowodami poparli pod rygorem z $ 
814 u. e. 

Kraków, 16 listopada 1894. 


L. 31449 (1738 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Antoniego Fnniaka, że prze 
ciw niemu wniosła Amelia Heumann w 
sprawie o 69 zł. 837/, ct. z pn. podanie 
egzekucyjne de praes. 16 lipca 1894 1. 31449 
i że wydaną na skutek (tego podania 
rezolucyę z 11 października 1894 1. 31449 
doręczoną została ustanowionamu deg kura- 
torowi adwokaitowi dr. Kołodziejczykowi w 
Serie z substytucyą adw. dr. Tomika 
tamże. 


Wzywa się tedy Antoniego Funiaka, 
aby zamianowanemu dlań kuratorowi środki 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i o tem sądowi doniósł w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, 11 października 1894. 


L. 9142 (1760 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Nissena Druckera, że na dniu 25 
paździeranika 1894 do 1. 9142 wytoczył 
przeciwko niemu Jakób czyli Eliukim Ten 
nenbaum spór o uznanie własności do 2/16 
części realności pod lkons. 164 w Złoczowie 
położonej wyk. hip. 300 księgi gr. miasta 
Złoczów objętej i na rzecz tegoż Nissena 
Drukera zapisanych i że dla tegoż kurator 
w osobie adw. dr. Abdona Mijakowskiego 
w Złoczowie zamieszkałego został ustano- 
wiony. 

Wzywa się przeto tegoż Nissena Dru- 
kera, by temuż kuratorowi potrzebnej infor 
macyi udzielił, lub sporze tym sobie innego 
zastępcę ustanowił i o takowym sąd tutej- 
szy zawiadomił, w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę 
dzie musiał. 

Złoczów, 3 listopada 1894. 


Zl. 9925 (7747 2—3) 
Vom k. k. Bezirksgerichte in Tyśmie- 
nica wird hiemit kundgemacht, dass in der 
Exekutionssache der Alte Lieblein gegen 
die erbserklarten Erben nach Fawło Hawry- 
szeńko pto 120 fl. 6W. sng. für die dem 
Leben u. Wohnorte nach unbekannten Exeku- 
ten Grzegorz Hawryszeńko ein Curator in 
der Person des Adv. Dr. Słotwiński in Ty- 
śmieniea bestellt wurde, und die Exekuten 
aufgefordert seine Behelfe dem bestellten 
Curator mitzutheilen, oder einen anderen 
Sachwalter dem Gerichte namhaft zu machen. 
Tyśmienica, 14 Oktober 1894. 


L. 17392 (7787 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
głasza , iż ustanowił celem doręczenia u- 
chwały tusąd. z 10 września 1894 1. 14298 
dla Beti Tiger przeznaczonej dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu i życia Betti Tiger 
kuratorem adwokata dr. Parnassa z zastęp- 
stwem adwokata dr. Leiblingera , których 
wzywa się , aby praw pomienionej kurandki 
wedle sumienia i przepisów ustawy prze- 


strzegali. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 27 października 1894. 


L. 6482 (7788 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił w sprawie oświadczonych spadko- 
biereów śp. Izydora Odillona Allaira przeciw 
Nykole Berezańskiemu i innym o wpis pra- 
wa własności pare. gr. 4315/7 w gminie 
Smerek położonej dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Nykoły Berezańskiego kuratorem 
Matija Pochłów ze Smereka. 

O ezem się Nykołę Berezańskiego ce- 
lem strzeżenia swych praw zawiadamia. 

, 0. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 21 sierpnia 1894. 


L. 6784 (7789 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił w sprawie Dawida  Lokspeisera 
przeciw Mikołajowi Domaradz po Leśku o 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 100 zł. z pn. w stanie biernym 
1/4 części ciała hip. lwh. 21 ks. gr. gminy 
Żernica wyżna objętej, dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Mikołaja Domaradz po Le- 
śku kuratora w osobie Michała Krói z Zer- 
nicy wyżnej. 

O czem się Mikołaja Domaradz po Le- 
śku eelem strzeżenia swych praw zawia- 
damia. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 7 września 1894. 


L. 18834 (7790 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
tarzynę Łobaczewską , że celem doręczenia 
jej uchwały tutejszego sądu z dnia 14 kwie- 
tnia 1894 1. 5695, którą dozwolono intabu- 
lacyi egzekucyjnego prawa zastawu w sta- 
nie biernym realności whl. 2 w Brzozowie 
objętej dla zaległości podatkowych w kwocie 
7 zł. 14 et. ustanowiono dla niej kuratorem 
adwokata dr. Festenburga z Brzozowa i te- 
muż powołaną uchwałę doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 16 października 1894. 


L. 18300 (1792 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu An- 
nę (ieszanowską , że celem doręczenia jej 
tusądowej uchwały z dnia 24 kwietnia 1894 
1.5693, którą dozwolono na wpis prawa Za- 
stawu na rzecz wys. skarbu dla zaleglych 
podatków w kwocie 6 zł. 65 et. w stanie 
biernym 1/8 części realności pod lk. 105 w 
Brzozowie wyk. hip. l. 733 ks. gr. gminy 


Brzozów objętej, jak niemniej celem dorę- 
czenia jej dalszych uchwał w tej sprawie 
wydać się mającyzh , ustanowiono dla niej 
kuratora w osobie adwokata dr. Festenburga 
i temuż kuratorowi powołaną uchwałę do- 
ręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 380 września 1894. 


L. 5352 (1823 2—3) 


Ok Sąd powiatowy w Głogowie po- ` 


daje do powszechnej wiadomości, że w de- 
nozycie tegoż sądu znajdują się w przecho- 
waniu przeszło 30 lat: na rzecz Anny Sroka 
w srebrze 4 zł. 85 ct, gotówka Dk ct., na 
rzecz Franciszka Godka książeczka kasy o- 
szczędności miasta Rzeszowa na kwotę 1 zł. 
65 et., na rzecz nieznajomej masy z gminy 
Rudna wielka gotówka 30 zł. 51 et, na 
rzecz Wojciecha Bądzieńskiego gotówka 11 
zł. 11 et. i zapis długu na 200 zł, na rzecz 
Wincenty Johann książeczka kasy oszczędno- 
ści miasta Rzeszowa na kwotę 6 zł. 57 et. 

Ponieważ miejsce pobytu tychże nie 
jest wiadome, wzywa się ich przeto, ażeby 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od ostatniego ogłoszenia tego w „Gaze- 
cie Lwowskiej* swe prawa do powyższych 
sum zgłosili i udowodnili, w przeciwnym 
razie takowe za przepadłe i wys. skarbowi 
na własność wydane zostaną. 

Zarazem nadmienia się, że w miejsce 
byłego urzędu krajowego fiskalnego, weszły 
w życie ck. krajowa dyrekcya skarbu i ck. 
prokuratorya skarbu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, 22 listopada 1894. 


L. 6195 (1807 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu po- 
daje do wiadomości, że w tutejszym depo- 
zycie sądowym leży od przeszło 30 lat: 

a) gotówka ulokowana następnie w ka- 
sie oszczędności na rzecz masy : 

1. Józefa i Lieby Forstlerów 53 zł. 
36'/, et. 

2. wys. skarb c. Dawid Mendel 23 zł. 
1 cent. 

3. Józef Fels e. Karol Weissenbach 
159 zł. 

4, Jacentego Brodzińskiego 105 zł. 82 
ct., 86 et. i w srebrze 6 zł. 36 et. 

b) w prywatnych zapisach długu na 
rzecz masy Alojzego i Zofii Breyerów 3000 zł. 

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli 
powyższych depozytów względnie ich pra- 
wonabywców nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby w ciągu roku, 6 tygodni i 8 
dni od trzeciego ogłoszenia tego edyktu, wy- 
kazując swe prawa, do tutejszego sądu się 
zgłosili, gdyż inaczej depozyta pod a) wy- 
mienione za przepadłe uznane i skarbowi 
państwa na własność przyznane będą, pry- 
watny zaś zapis długu w registraturze zło- 
żony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśnicz, 19 listopada 1894. 


L. 13169 (7859 2—3) 

Ok Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu We- 
ronikę z Kaweckich Szczepanikową że dnia 
1 października 1894 do l. 13169 wniósł 
przeciw niej Piotr Kuk skargę o własność 
realności; wyk. hipot. 1. 110 gminy Ropica 
polska objętej, na którą równocześnie wy- 
znaczono termin do rozprawy na dzień 17 
stycznia 1895 o godz. 9 przed południem 
tudzież że dla niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. Maurycego Sterna adw. z Gorlie. 

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowić 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli - 
we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mogące pozwana sobie przypisać będzie 


musiała. 
Gorlice, d. 2 października 1894. 
L. 13377 (7849 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo- 
rze drobiazgowym Franciszka Cudaka prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Fran- 
ciszkowi Gądkowi z Radgoszczy o 15 zł. 
kuratorem tegoż pozwanego p. adwokata dr. 
Szancera z Dąbrowy i do rozprawy ustnej 
wedle postępowania drobiazgowego wy znacza 
termin na dzień 19 grudnia 1894. 

Dąbrowa, 20 listopada 1894. 


L. 4886 (7821 1—3) 

C. k. Sąd powiadtowy w Boryni zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Iwana Ciuniak z Boryni, że na pro- 
śbę Mojżesza Hegera z Boryni uchwałą 
z dnia dzisiejszego zostało celem zaspoke- 
jenia kwoty 40 zł. z pn. dozwolone egzeku- 
cyjne oszacowanie jego realności pod l. 86 
w Boryni położonej i że dla niego Edward 
Zahajkiewicz z Baren? kuratorem! zamiano- 
wany został. 

Zarazem wzywa się tegoż Iwana Ciu- 
niaka, aby sądowi lub też kuratorowi zapo- 
dał swoje miejsce pobytu swego. 

Borynia, 13 października 1894. 


— a M M 


mmm TT TTT e m O ÓW _ 


+ 


L. 12044 (7820 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
że Jan Chrobak wniósł prośbę o uznanie 
wierzytelności hipotecznych w stanie bier- 
nym realności N. k. 124 lwh. 124 gminy 
Lipnik na podstawie kontraktu kupna sprze- 
daży z daty 12 marca 1809 zajntabulowa - 
nych, a mianowicie wierzytelności Ewy Han- 
kus w kwocie 80 złr. 38 kr. mk., oraz wie- 


tzytelności Katarzyny Hankus, Zuzanny 
ankus i Maryi Hankus pto 40 złr 19 
kr. m k 


. Wzywa się zatem tych, którzy do tych 
Wierzytelności hipotecznych roszczą sobie 
preteusye, aby się z takowemi w ciągu je- 
dnego roku, tj. do 1 grudnia 1895 zgłosili, 
inaczej rzeezone wierzytelności nznane 20 
staną za umorzone. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 24 października 1894, 


L. 14577 (7889 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia Michała Birnbauma , którego 
obeeny pobyt nie jest wiadomy, że Betty 
reisperg wytoczyłą przeciw niemu spór 
drobiazgowy pozwem de praes. 13 lipca 1894 
l. 14577 o zapłacenie kwoty 14 zł. 80 ct., 
na który to pozew termis do rozprawy u- 
stnej wedle postępowania drobiazgowego na 
dzień 17 grudnia 1894 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczono i dla pozwa- 
nego kuratora w osobie adw. dr. Tiegermana 
z Drohobycza ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, aby po- 
wyższemu kuratorowi środki do obrony słu- 
żące podał, lub też innego pełnomocnika u- 
stanowił, gdyż inaczej złe skutki ztąd wyni- 
kłe sam sobie będzie musiał przypisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 17 października 1894. 


L. 11805 (7924 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie podaje 
do publicznej wiadomości, że w depozycie 
tegoż sądu przechowane są od lat przeszło 
30 na rzecz masy d pozytowej: 
1. Wojciecha Stefanika gotówka 21 zł. 
87 et. 


li 


wnionych kuponów od oblig. tund. indemn. wyznaczono i wzywa pozwanych Józefa Dow 


| Nro ¥66 na 50 zł. od 1 listopada 1859 do i jego spadkobierców do udzielenia kurato- 


1 maja 1862 po 1 zł. 15 et. 7 zł. 30 ct,irowi informacyi lub ustanowienia innego 
d) w kosztownościach 24 talary po 2 zł: zastępey. 
48 zł, 2 ewaneygiery po 34 et. 68 et. 

Wzywa się zatem niewiadomych z życia 
i miejsea pobytu właścicieli powyższych de- 
pozytów a względnie ich spadkobiereów, lub 
prawonsbywców w myśl dekr. nadw. z 18 
lstego 1837 1 173 Zb U sąd. i 6 stycznia 
1842 |. 587 Zbr U. sąd., wreszcie z 1 maja 
18371. 199 Zb. U. sąd., ażeby w przeciągu je- 
dnego roku 6 tygodni i 3 dni do sądu tu- 
tejszego się zgłosili.i wykazali swoje prawa 
do powyższych depozytów, gdyż po upływie 
tego terminu wymienione depozyta o ile 
stanowią gotówkę, obligacye publiezne. ksią- 
żeczki kas oszczędności lub Kosztowności, u- 
znane zostaną jako przepadłe na rzecz Wy- 
sokiego Skarbu Państwa, zaś prywatne za- 
pisy długu z kasy depozytowej wycofane i 
w registraturze sądowej złożone zostaną. 

O tem zawiadamia się równocześnie e. 
k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie imieniem 
Wysokiego Skarbu Państwa. 

Krosno, dnia 20 listopada 1894. 


C. k. Sad powiatowy. 
Stryj, 16 listopada 1894. 


L. 3508 (7891 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Franciszka Bobę, iż przeciw 
niemu i spólnikom wnieśli Jan i Katarzyna 
Urodowie skargę de praes. 3 czerwca 1893 
1. 3508 o uznanie kwoty 80 zł. intabulowa- 
nej na realnościach lwh. 365, 366 ks. gr. 
Brodła za wygasłą , skutkiem czego ustano- 
wiono dla niego kuratorem dr. Bąkowskiego 
adwokata krajowego w Krzeszowicach, a do 


9 rano, 

Zarazem wzywa się Franciszka Bobę, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił środ- 
ków do swej obrony lub innego zastępcę 
sobie ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 10 czerwca 1898. 


L. 14249 (1818 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salomona Bluma, że na pozew Juliusza Hai- 
siga z 15 listopada 1894 1. 14249 wydał 
uchwąłą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 500 zł. i takowy doręcza 
w osobie adw. dr. Fiternika z substytucyą 
adw. dr. Irzyczka Maciejowskiego ustanowio- 
nemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Salomona Bluma, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił lub innego zastępcę za- 
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne sku- 
tki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sambor,-17 listopada 1894. 


L. 11156 (7850 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Pau- 
linę z Oryszezuków Paziuk, że na prośbę 
Gedalego Munczeka zezwolono uchwałą z 


L. 17426 (7814) 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 7 listopada 1894 
wpisano do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń przy firmie Towarzystwo zaliczkowe 
w Dubiecku, że na odbytem dnia 3 września 
1893 zgromadzeniu rady nadzorczej w miej- 
sce dotychczasowych członków Dyrekcji Al- 
freda Weissa i Dr. Franciszka Gąsiorka, 
Mieczysław Darowski i Jan Cetera członkami 
dyrekcyi, zaś w miejsce dotychczasowych 
zastępców członków dyrekeyi księdza Jakóba 
Stasiowskiego i Bononiego Fleszara, Adam 
Niezabitowski i ks. Józef Daszyk zastępeami 
członków dyrekcyi wybrani zostali i że, wy- 
bory te tylko do końca obecnego trzechlecia 
tj. do końca czerwca 1895 trwać mają. 
Przemyśl, 10 listopada 1894. 


L. 4257 (7834 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniezu usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Nuchyma Ro- 


rozpra y ustnej wyznaczono w sądzie tutej- | 
szym termin na 9 lutego 1895 o godzinie į rekeyę austr. kolei państwowych podania de 


2. Niewiadomego właściciela got. 54 | senbauma prreciw niewiadomej z miejsca 
Ha Ct. pobytu Sarze Ciserowej, kuratorem ad actum 
8. Jana Szuberta gotówka 5 zł. 10 et. | Aschera Lauba w Wojniezu, o czem się Sarę 
4. Stefkowskiego i Ligęzy got. 8zł. 40 et, | Ciserową z tem nadmienieniem zawiadamia, 
5. Józef Hajdukiewicz gotówka 17'h ct. | że może tut. sądowi wskazać innego pełno- 
6. Kasy miasta Krosna gotówka 1 zł | moenika. 
16*/s ct Ok Sąd powiatowy. 


7. Stanisława, Wojciecha i Józefa Le- Wojnicz, dnia 15 września 1894. 
gęzów gotówka 11 zł. 59 et. 
8. Andrzeja Jasińskiego a) gotówką 14 |L. 12538 (7854) 
zł. 78 et. b) skrypt dłużny z 20 września | C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
1838 na 362 zł. 50 et. | Stanisławowie ogłasza niniejszem, że równo- 
9. Jana Szmyda skrypt dlużny z 18) cześnie polecamy prowadzącemu rejestra han 
grudnia 1835 na 42 zł. 33'a et. į dlowe wpisanie w rejestrze dla stowarzyszeń 
10. Andrzeja Patli skrypt dłużny z 16; zarobkowych przy firmie Towarzystwa ku- 
kwietnia 1836 na 30 zł. 16 et. śnierzy i białoskórników w Tyśmieniey, że 
11. Wojciecha Gawlickiego skrypt dłu- | na odbytem dnia 25 lutego 1894 posiedzeniu 
¿ny z 7 czerwca 1837 na 37 zł. OL et. w skład dyrekcyi na lata 1894, 1895i 1896 
12. Teresy Wilezyńskiej skrypt dłużny i wybrani zostali pp. Jan Piranowski kupiec 
z 6 marca 1834 na 400 zł. i jako kasyer, Teodor Podłuski kuśnierz jako 
13. Józefa Kostki gotówka 5 zł. 25 et. | magazynier, Jakób Hołub, Bazyli Uhorczak 
14. Niewiadomego właściciela gotówka i i Mykita Malinowiez, kuśnierze, jako zastęp- 


19 zł. 95 et. | cy członków dyrekcji, wszyscy w Tyśmienicy 
15. Jakóba Przybyły skrypt dłużny z | zamieszkali. 
17 lipca 1860 na 31 zł. 64 et, Stanisławów, 80 czerwca 1894. 


16. Izaaka Manna gotówka "rk et. | 
17. Katarzyny Cygan skrypt dłużny zi L. 9680 (7858 1—3) 
26 maja 1862 na 18 zł 75 et. | C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
18. Ludwika Radzikowskiego i Konstan | powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
tego Gołuchowskiego skrypt dłużny z 20 maja | domych Franciszka Kunaszowskiego i Elżbietę 
1815 na 550 zł. | Olszewską, żena prośbę Wandy ze Smorzów 
19. Wineencyi Mamdzińskiej w koszto- | Hófrrowej uchwałą tus. z 26 sierpnia 1898 
wnościach : a) jedna łyżka srebrna stołowa | L 12264 wpisano proszącą za właścicielkę 
6 zł., b) sześć łyżeczek srebrnych 10 zł, ai sześciu siódmych części realności wyk. hip. 
jeden pierścionek złoty z czeskim kamieniem | 1. 616 gm. kat. Stanisławów objętej i że tę 
Det. d) dwa pierśwonki z turkusami 60 ct. ! uchwałę doręczono ustanowionemu dla nich 
e) jeden pierścionek z obrazkiem Matki bos- | kuratorowi ad actum adw. dr. Sagerowi, przy- 
iej 50 et, f) jeden kolczyk złoty Datei czem wzywamy ich, by rzeczonemu kurato- 
Próby 1 zł, g) jeden pierścionek ślubuy 30 rowi wcześnie do ochrony ich praw potrze- 
ct., h) jeden pierścionek z perłami 50 et., | bną informacyę udzielili, lub innego zastęp- 
1) dwa kolczyki z koronnego złota 1 zł., k)i cę sądowi przedstawili 
wa mała kolczyki 2 zł.. | Stauisławów, 2 czerwca 1894. 
20. Antoniny Kujawina a) gotówka 224 
zł. bo, ct, b) w obligacyach publicznych L. 6347 (7855 1—3) 
wa częśc owe zapisy długu jednoliego | C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nro 126435 i 127867 po 10 zł. 20 zł, e); Wadowicach zawiadamia niewiadomego z 
W kosztownościach 9 sztuk ewaneygierów po | miejsca pobytu Stanisława Sołtyska, że w 
ct. 3 zł. 6 et, | sporze wekslowym Franciszka  Kasperlika 
— 21. Petroneli Zwłęskiej a) gotówka w j przeciw niemu o 100 zł. z przyn. ustanowił 
Ocie 24 zł, b) gotówka w banknotach i mo- dlań Dra Józefa Korna adwokata w Wado- 


17 marca 1894 1. 3442 na intabulacyę prze- 
niesienia prawa zastawu dla sumy 50 zł. a. 
w. z pn. na realnościach Maryi Maryjezuk 
whl. 558/III i 588/III w Kołomyi dla Pau- 
liny z Oryszczuków Paziuk hipotekowanej na 
rzecz jej prawonabywcy Gedalego Munczeka 
Ze dla niej kuratora w osobie adw. dr. Du- 
dykiewicza ustanowiono i temuż kuratorowi 
odnośną uchwałę doręczono. 
Kołomyja, 28 lipca 1894. 


L. 2390 (7894 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Mojżesza Reicha, że przeciw 
niemu dozwolonn na rzecz Serli Fledel jako 
cesyonaryuszki Dawida Berla rezolucyą z 31 
grudnia 1893 1. 9887 intabulaeyi egzekucyj- 
nego prawa zastawu dla sumy 445 zł. 12 
et. z pn. na karcie ciężarów wykazu 162 
gminy kat. Sokołów jako obciążenie stano- 
wiącej jego własność połowy realności tym 
wykazem objętej i że dla niego w tej spra- 
wie ustanowiono kuratorem Nachmana Schin- 
delheima w Sokołowie. 

Wzywa się zatem Mojżesza Reicha, a- 
by swe obeene miejsce zamieszkania i moż 
liwe środki obrony kuratorowi podał, lub 
też innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Sokołów, dnia 31 lipca 1894. 


L. 14242 (7886 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Bluma, Ze na pozew Józefa Schnei 
dera z 15 listopada 1894 | 14242 wydał u- 
chwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. i takowy doręcza w 
osobie adw. dr. Fiternika ze substytucyą 
adw. dr. Irzyczka Maciejowskiego ustano- 
wionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Salamona Bluma a- 
żeby kuratorowi potr ebną do obrony irfor- 
macyę udziebł lub innego zastępeę zamis- 
nował i sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie] przeciwnym niepomyślne skutki z 


Scie zdawkowej 100 zł. 21% ct. b) w obli- 
Sifch publicznych częściowy zapis jedno 
ègo długu Nro 12586 na 10 zł. Renta | 
a nr. 52269 z 6 kuponami od 1 lipca ` 
i jednym talonem na 50 zł. 
Ex 22. Wojciecha Zwolińskiego a) getów- ; 
a 390 zł. 47 ct. b książeczka kasy oszezę- | 
zj ości miasta Jasła nr. 801/8 na 9 zł. 68et. 
s K obligacysch publicznych dwie renty | 
3 rne nr. 763405 i 763406 każda z 9 ma | 
Se atk od 1/7 1891 i talonera po 100 zł. : 
A zł. Renta srebrna Nro 52268 z 6 kupo- 
Ró, od 1/7 1891 i talonem na 50 zł. 
PSY ACE pożyczki krajowej Ser. A. Nro 
aa 50-ma kuponami od 1 listopada 1893 
-onem na 50 zł., trzy cześciowe zapisy 
Powolitego długu Nro 128403, 128120 i 
9217 po 10 zł., 30 zł. sześć sztuk zada- 


wicack kuratorem ad actum i temuż nakaz ; zaniedbania wynikające własnej winie przy- 

zapłaty z dnia 11 kwietnia 1894 1 2161 do- | pisać musi. 

ręczył i że kurand temuż kuratorowi potrze- Sambor, 17 listopada 1894. 

bua inforwacyę do zarzutów wcześnie udzielić 

ma, iub innego zastępcę sądowi przedstawić | L. 5498 (7888 1—8) 

może C. k. Sąd powiatowy w Brzostku po- 
Wadoviee, 27 października 1894. daje do wiadomości, że w depozycie tutej- 

8zo-sądowym pozostaje w przechowaniu od 
L. 25366 (7893 1--3) | lat 30: 


I. w książeczkach kasy oszczędności 


C k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 
Kowalskiej 15 zł. 


wniesiony przez Menaschego Frischa pozew ` na rzecz masy Tekli 
przeciw nieznanemu z życia i miejsca poby- | 98 et. 
tu Józefowi Dow i nieznanym jego spadkozi II. w prywatnych zapisach długu na 
biereom o wykreślenie pozycyi 2 karty O. Í rzecz masy, a) Katarzyny Czekajowej 25 zł. 
wyk. hip. 314 ks. gr. m Stryja ustanowio- | 20 et. b) Maryanny lo Nawracajowej 20 
no adwokata dr. Aichmiillera w Stryju ku- Mikrutowej 58 zł. 80 et., c) Andrzeja Kwiat- 
ratorem pozwanych i termin do rozprawy kowskiego 174 zł. 407/, ct. A. W. 

ustnej na 16 stycznia 1895 godzinę 9 rano 


Ponieważ miejsce; pobytu właścicieli | 


tych depozytów, a względnie ich prawona- 
bywców wiadome nie jest, przeto wzywa się 
wszystkich tych, którzyby prawa własności 
do takowych rościli, by w przeciągu jedne- 
go roku 6 tygodni 3, dni z takowemi się 
zgłosili i należycie je wykazali gdyź w ra- 
zie niezgłoszenia się, lub niewykazania praw 
swoich, depozyt składający się z książeczki 
kasy oszczędności skarbowi państwa prawem 
kuduka przypadnie, zas prywatne zapisy dłu- 
gu do registratury tutejszego sądu przenie- 
sione zostaną. 
Brzostek, dnia 17 listopada 1894. 


L. 10875 (7942 1—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku poda- 
je po powszechnej wiadomości, że na zasa- 
dzie wniesionego przez e. k. generalną Dy- 


pr. 27 kwietnia 1894 1. 5095 o zarządzenie 
bezciężarowego wydzielenia gruntów zaję- 
tyeh pod budowę drugiego toru kolei na li- 
nii Kraków- Lwów w gminie kat. Powitno 
i przypisanie tych gruntów do odnośnych 
ksiąg kolejowych, wprowadza dochodzenie 
przepisane $$ 32 ustawy z dnia 19 maja 
1874 Nr. 70 dz. pp i zarazem wzywa ni- 
niejszym edyktem wszystkich tych, którzy- 
by się ezu.i pokrzywdzonymi żądanem prze- 
niesieniem gruntów kolejowych, do wykazu 
hipotecznego kolei żelaznej, ażeby się z ro- 
szezeniami swemi zgłosili do tut. sądu w 
ezasie od dnia 1 grudnia 1894 do dnia 3 
marca 1895. 

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rymby uchwała niniejsza lub dalsze zapaść 
mające uchwały z jakiejkolwiek przyczyny 
doręczone być nie mogły, ustanawia się ku- 
ratora w osobie e. k. notaryusza p. Adolfa 
Henzego z Gródka. 

Również zwraca się uwagę stron inte- 
resowanych, że wszelkie prawa rzeczowe w 
dniu wywieszenia edyktu w tutejszym sądzie 
to jest najdalej w dniu 1 grudnia 1894 al- 
bo po tymże dniu na gruntach do wykazu 
hipotecznego dla kolei żelaznej wpisać się 
mających nabyte, przeciw osobom, które te 
grunta przed wywłeszczeniem posiadały, nie 
będą awzględnione w przepisywaniu tychże 
gruntów do księgi dla kolei żelaznej 1 że 
termin powyższy do zgłoszeń wyznaczony, 
nie może być przedłużony, ani przywrócenie 
do pierwotnego stanu w razie uchybienia 
powyższego terminu nie ma miejsca, wresz- 
cie że od obwiązku zgłoszenia się w termi- 
nie edyktalnym z rozszczeniami nie uwalnia 
okoliczność, iż zgłosić się mające prawo by- 
ło już zapisane w dawniejszych księgach 
gruntowych lub w wykazach hipotecznych, 
że było wiadomem z jakiej rezolucyi sądo- 
wej lub też jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
sionej. 

Gródek, 22 października 1894. 


L. 17666 (7816) 

O k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 8 lisiopada 
1894 wpisano do rejestru handlowego dla 
stowarzyszeń przy firmie Kasa zaliczkowa 
„Nadzieja* w Sądowej Wiszni, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
Tom II str. 73 i 74, że na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 20 kwietnia 1894, wybrani zo- 
stali do rady nadzorczej Roman hr. Droho 
jowski prezesem, Władysław Dimmel zastę- 
Deg prezesa, ks, Grzegorz Lew sekretarzem, 
Henryk Raab zastępcą sekretarza, a człon- 
kami rady nadzorczej: Włodzimierz Stron- 
czak, Włodzimierz Kisielewski, dr. Maksy- 
milian Pordes, Józef Szepietowski i ks. Wło- 
dzimierz Łysiak, a do dyrekeyi Ludwik Pa- 
szkowski jako dyrektor, Julian Połoszynowicz 
jako kontrolor, Szymon Torski jako zastępca 
dyrektora, Jan Rozborski jako zastępca ka- 
syera, Antoni Konopacki jako zastępca kon- 
trolora, zaś na walnem zgromadzeniu dnia 
17 lipca 1894 odbytem, Józef Szepietowski 
członkiem dyrekeyi i kasyerem wybrany 
został, 

C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, 10 listopada 1894. 


L. 5767 (7905) 

Przychylając się do niniejszej prośby 
w myśl $ 3 ust notar. z dnia 25 lipca 1871 
Dz. p. p. Nr. 75 dozwala się egzekucyjnego 
zajęcia i oszacowania budynków mieszkal- 
pnych i gosprdarczych, a to mieszkalnych 
składających się z kuchni, izby białej, ko- 
mory i sieni, tudzież gospodarczych składa- 
jących się z szopy i boiska w Odrowążu pod 
l. 8 położonych Wincentego Liszki własnych 
i poleca się ek. kanceliście p. Wierzbiekie- 
mu, aby za zgłoszeniem się egzekucyę po- 
pierających dozwolony krok egzekucyjny wy- 
konał, spisany zaś protokół sądowi w dniach 
14 przedłożył. e 

Koszta niniejszego podania przyznaje 
się egzekucyę popierającym w umiarkowa- 
nej kwocie 14 zł, 50 et, którą im egzekut 
w 14 dniach pod rygorem egzekucyi zapła- 
cić winien. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 81 października 1894, 


Gourriere & Comp. 


Dom złożony w roku 1850. 1170 


Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


(Francya) w Cognac. (Francya) 


cze Tay za 
PODEJ: 


Zmiana lokalu. 
ank rolniczy 


przeniósł swe biura z dniem 15 "istoepada z dotychczasowego 
lokalu przy ulicy Trzeciego Maja l. 2 na 
plac Smolki 1. 5, pierwsze piętro. 
Bank rolniczy utrzymuje na składzie wszelkie produkta rolne i nasiona; 


dostarcza w każdej ilości owies obroczny w najlepszej jakości i po 
najtańszych cenach. 


Skład Kawy i Herbaty 

Artura Kościekiego 

pod godłem „SYRYUSZ* we Lwuwie, Osso 
;lińskich 1. 11., filia nl Trzeciego Majs 1. 2 
3 j poleca. 
Kawa majprzedniejsza petz, 

nizio o IO ct. 
rół kilo 95 et 
Najlepsze HERBATY 


rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 
i/, kilo od et. 90 do zł. 3. 
Koniak czysty kuracyjny 
but. 1 zł. 80 et. do 5 zł. 
Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher- 
ry i Laerima Christi 
butelka 1-80 do zł. 250. 


Bieliznę 
własnego wyrobu, bieliznę prof 
dr. Jager wyroby pończoszkowe 

i trykotowe poleca najtaniej 
1. Bałłabana Następca 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, pl. Marjacki l. 8. 


W niedzielę i święta magazyn 


zr PWR EEN 
Abrebmo ogloszen m | 
od erann petitem sonis, tłustyre i 
peties Se ce 


Steg Lod dowo z am w objętości 
580 sążni kwadr. przy ul. Kurkowej L 55 do | 


BR 


sprzedania. Wiadc Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw. 


Wy". znakomite, stołowe, czyste i naturalne, 
1 litr białego 50 ct., czerwonego 60 ct., wy- 
borne koniaki francuskie kuracyjne poleca najtaniej 
handel Wojciechowskiego, ul. Akad:micka. 1255 


H 

H 

meega ve zz [| 
yetaryusz z pismem polskiem i i niemieekiem / 
obznajomiony z manipulacyami urzędowemi, (o 
poszukuje posady. Adres Wojciech Strach, w Szeza- E 


kowie. v 1318 


E A AN 
BY wstatni-j mędzy pozostaje Franciszek 

„Parzyk, gege, ze sparaliżowaną lewą ręką, 
żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1. 117 j 
Datki łaskawe przyjmuje Ac Administracya. 


1215 


msn -e on en 


| 


Odznaczome medalami sre- 
brnym i bronzowyna 


BH HU nieklejono 


, Niemojowskiego 
Be da we wszystkich handlach i trafikach. 
Fabryka: Lwów, ulica Skarbkowska L 15 
(dom własny). 1284 
Sklepy własne: Lwów, ul. Teatralna 3, 


(eeneg 


A EEN ENER ERT E OEN 


| 


Jagiellońska 6. Kraków Sukiennice 28. zamknięty. £99 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze- 
dającym rabat. 
1327 
eem Zapraszam 


Tygodnioewo 500 klg. świeżego słodkirge 
masła gospodarskiego i 100 klg. Świe- 


OUT GR Panie 1 Gospodynio 


żego masła desers wego 1194 
ir masta do potraw e 8 SS e po zak upno tow E mi się- 
g 8 ar St r A 
1 kler. Masła śmietaai oWęgo a. 14: | cznych jakoteż świątecznych 


które usortował"m i datrałam ronżliwie ie 
nsilepiej. Ceny ułożyłem jeszeze niż 
sze, jak dotychczas anonsouaue, a CO waj- 
mmej o 10 pre. taniej jak we wszystkich 
innych bandlach konkurencyjnych, a szcze: 
gólnie na świeży transport migdałów, ro- 
dzynek, daktyli, fig, eykaty, orzechów ita. 
Wkrótce wydam główny cennik a szeze- 
gólnie towarów przedświąterznych. 
Dzi 'ękująe Szan. P. T. Publiczności, że 
| uznaje mój handel za najtańszy i najlepszy 
ji za dotychez:sowe poparcie i względy — 
| prosząc i nadel o liczne odwiedziny kresle 
C z głęhokim szacunkiem singa unłżonym 


Jan E brehu 


we AC ul. Akademicka 3. 


poleca Karol ZZA we ? Lwowie, 


-rmos mna 


Cieszeie dëi dziatki! 


Sw. Mikołaj 


urządził swój olbrzymi wybór za- 
bawek dla grzecznych dzieci 
tylko jedynie w 


Bazarze Gródeckim 
naprzeciw kościoła św. Anny (w ho- 
telu Pańskim) i sprzedaje takowe 

po AE DA cenach a 


Do Kess 


Kwas karbulowy surowy, 
Kwas karbolowy czyszczony, 
Wapme karbolowe i chlorowe, 
Proszek do desiniexcyi, 
Siarczan żelaza, 
JPwusiarczan wepienny, 
Naftaline amóibskteriom, 
JA reselinę, Lysol, 


Nadmangamz patasza 
poleca 1163 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek |. 38. 


Gwiazdkę i Nowy Rok. 


ań i dzieei od zł. 1. 20, 1.50, 2, 3 i wyżej. 
Kilkaset 


A 5, 6 i wyżej 
nych zł. 225 i 3. 


3.50 zł. i wyżej. 


chłepczyków 


też ubiorki dla chłopczyków zł. 1.80, 
wyżej. 


Kapsułki z olejku różaumo-santałowego 
aptekarza Lara z Wiirzburga 
leczy cierpienia pęcherza mecezo- 
wego bez wstrzykiwania 
w kilku dniach. 
Prawdziwe z marką „Róża“ 
Flakon zł. 2. 811 
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 


C. Brady w Kromieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


3.50, 4.50, 5.50, 6 i wyżej. 


Szczególne nowości 


wstążki, koronki, woalki, 


% drakarsj wi Łosdsiiego al. Czarnieckiego 1 12 dora Wernera 


r — 


Odpowiednie na podarunki na 


Kilkaset zarękawków, czapek i kołnierzyków dła 


bluzek barchanowych, fianelowych i je- 
RAD ba jesień i zimę zł. 1.50, 2. 2.50, 3, 


Kilkaset halek włóczkowych, flanelowych i sukien- 
2000 chustek „Himalaya“ największe 1.75, 2, 2.50 | 2000 Aa na łóżka zł. 2, 250, 3.50 1 wyżej. 


sting oddział kaloszy dla mężezyzn, dam i dziaci. 


Konfekcya dla dziewezątek i 


2000 sukienek dla dzieci na jesień i zimę, jako- 
0250 i 


500 modnych płaszczyków na jesień i zimę zł. 


kapelusze damskie i 
dziecinne, rękawiczki glacé, duńskie, wełniane 
i jedwabne, chustki, pończochy, parasole do de- 


Cenniki na żądanie gratis 


(Zarzadca w? 


skiej, reprezentowany we własnym pawilonie 


BU RE R A a 


Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia- 


ków i takowe poleca r. T. Publiczności. 


DG Loge 
z doskonałej francuskiej bibułki 
pe zł. I i wyżej 

poleca fabryka 


F. NIŻAŁOWSKI, eg 


Przy e-dhiacze KOON sztuk dm franko 


Eet EE dE e EE EE 


Leonard 


We Lwowie sprzed 
Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro- G 
dzony meda em złotym na wystawie lwow- 


aja pp. ay an Bodnar, 

Karol Bałłaban, Józet Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk "Mayer, Zygmuut Rue- 
ker, Leonard Solecki Pozostałe zapasy Eoniaku wy- 
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewicz, skład nasion, place Maryaeki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineji. August €©€harzewski, 
jener lny zastępca z „Siedzibą w Krakowie. 


Karol Bałłaban we Lwowie 
poleca świeżo nadeszłe 1266 
migdały, rodzynki, figi, daktele, kala- 
fiory włoskie, musztarda francuska i 
krymska , marmelada morelowa 
i owocowa 
p> cenach najtańszych. 


SS 


Solecki 


Lwów, ul. Batorego L 2 


E 


1 kl. cukru w głowie BI et. 
1 kl. „ w kostkach 33 et. 
Mam  zaszezyt zawiadomić Szanow 


świeży transport bardzo pięknych towarów świątecznych jak: migdały, 
orzechy (recht i włoskie, 


2 rodzynki smtańskia, 
WW katę, arahcini ba rdzo piękną. wanilję i 
rynowane, śledzie wędzone, Biklingi, 
ral ue węgierskie, austryaczia 


W tych dniach wyjdzie cennik 
wemi i z „Przeglądem“ na prowinerę 


kując za dotyebczasowe względy Szanow 


dal łaskawym rozkszom. 


better 


szproty i moskale. Wina tylko natu- 
i “renskio, 
i zagranicznych Ram breraski, koniak franeuski i węgierski. 

z druku, który rozeszlę dziennikami miejsca 


cennika, to proszę zażądać, a odwrotnie ode-zlg fran*o Zapewniam, źe sprowadzam 
tylko towary najlepsze i takowe sprzedaję po cenach możbwie niskich. 


poleca cukier tylko z najlepszych fabryk : 


1 kł. cukru częściowo 32 et. 
ikl  „ w rączce 33 et, 
ną P. T. Publiczność, że otrzymałem już 


całe i tuszczone, prześliczną cy 
t. p. Na post śledzie holenderskie i ma- 


wódki i rozolisy z fabryk krajowych 


Jeżelsby kto nie otrzymał tą drogą mego 


— Dzię- 
nej P. T. Publiczneści, poleesm się i nè- 
Z pełnym szacankiem 

Leonard Solecki. 


SKRARRAWIK 


BRBRREBRRYRREWRZŻ) BRBRRARAYBRAREW 


K. k. Biseubahn-Betriebs-Direction 
in Lemberg. 


L. 66067 


Concurs. 


Über dio mit 1 Jänner 1895 zur Be- 
setzung gelsngende Bahnarztesstełle mit dem 
Wobnsitze am Bahnhofe in Lemberg, wird 
biemit der Concurs ausgeschrieben. 

Mit dieser Bahnsrztesstello ist ein jahr- 
liches Hnorar voa 900 fl, ein Wagengeld 
vn 280 fl. und eine Naturslwohnung am 
Bahnh fe, verbunden. 

Um die-en Posten Könner our graduirte 
Docteren der Medezin sich bi werben und 
haben jn ihren diesbezüglichen, längstens 
bis 10 D»zember 1894 an die k. k. Eisen- 
bahn Brtrieb:*-Directien in Lemberg vorzule- 
genden, mit einer Stempelmarke per 50 kr. 
versebonen und gehörig documentirten Gesu- 
chen, nschznweisen, dass Sie: 

1. österreichische Staatsangebörigkeit 
u die Berechtiguog zur Ausübung der Äärzt- 
lichen Prsx:s besitzen ; 

2. sowohl der deutschen als auch Lan- 
dessprache mächtig sind; 

3. wenigstens eme dreijahrige Arztliche 
Praxis bereits durchgemacht ; 

4. ein normales Farbea Unterscheidungs- 
Vermögen besitzen nad 

5. nicht über 45 Jahre alt sind. 

Diejenigen P. T. Bewerber, welche 
eine chi rurgische u. geburtehilfiiche Praxis 
nachzuweisen in der Lage sein werden, wer- 
den bevorzugt. 

Lemberg. am 26 ŃNnv*mhber 1894. 


Der Betriebs- neto. 


do ‘naszych Szanownych P. T. Kundmanów we Lwowie i na prowincji. 


Niżej wymienione towary po zadziwiająco tauich cemach vie sprzedaje, jak 


dlugo zanas starczy. 


szczu, bluzy jedwabne i wełniane, szlafroki, ka- 
stjumy i negliże nadeszły właśnie we wielkiej 
ilości i uzupełniają się codziennie. 


Oddział dla firanek, dywanów, 
kap i koców 


Szczególnie tanie 


3000 nakryć na stoły od et. 75, zł. 1.50, 2. 2.50 
i wyżej 


Kilkaset garniturów składający ch się z d óch 
kap na łóżka i jeduej na stół, wszystkie trzy 
sztuki razem 4.50, 5.50, obt, 8 zł. i wyżej. 

2000 sztuk portyer NAA „Bajdad* „Trape- 
zunt* i „Smyrna“ we wszystkich kolorach a 
75 et., zł. 1. 1.50. 2, 2.50 i wyżej. 

500 par fi anek koronkowych, składająsych się z 
dwóch części, cała para zł. 1 25, 1.50, 2 i wyżej. 

200 kołder watowanych z wełnianego atlasn we 
wszystkich kolorach zł. 5.75, 6.75 te same z 
materyalu tureckiego 3 75, 425. 

600 kocyków „flanellet,, i Jagera 2 metry długie 
zł. 2.30, 850, 4.50, 5.15 i wyżej. 

500 dywaników przed i nad łóżko zł, 1.50 i 2 zł. 
te, same strzyżone zł. 2.50, 3 i 4. 


i franko. 


S 


H 


300 dywanów sa- 


400 dywanów na 


200 sztuk dywa- -f 
Kilkaset derek do podróży zł. 3.50, 5 z imitacy i 


Dery na konie zł. 1.20, 1.50, 2 i wyżej. 
Osobny oddział prawdziwych dywanów „perskich* 


Przedmioty do dokeracyi, skóry angorowe, 


Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


ać ee „au Louvre“ we a: ey DY 3. 


SE z fabryki papieru J. Fijałkowskich 


C. k. kelejowa D;rekcya ruchu 
we Lwowie. 


Konkurs. 


Na posadę lekarza kolejowego z sie- 
dzibą na dworcu we (Lwowie, do obsadzenie 
z dniem 1 stycznia 1895 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca ro- 
czna w kwocie 900 zł, dodatek na fiakza 
280 zł. rocznie i wolne pomieszkanie n 
dworcu. — 


(1933) 


O powyższą posadę kcmpetewać mogą 
tylko doktorowie wszech nauk lekarskich a 
ostemplowane i z" udokumentowane 
podania należy wnieść najpóźniej do dnia 10 
grudnia 1894 do e. k. kolejowej Dyrekeyi 
ruchu we «.wowie i wykazać: 

1. prawo obywatelstwa ausiryackiego 

2. dyplom doktora medycyny uprawoja* 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej ; 

3. znajomość języka niemieckiego i kra” 
jowego ; 

4. prektykę co najmniej trzyletnią w 
zawodzie lekarskim ; 

5. normalnie rozwinięta poczucie roz- 
poznawania barw i 

6. wiek nieprzekrsczający lat 45. 

RAJ sappen którzy wykażą odbyte ` 
praktykę w zakresie chirurgi) i połeżnietwe 
będą raieli pierwszeństwo. 


Lwów, dnia 26 listopada 1894. 
ADOM ruchu. 


EE 


SE 


lonowych i Ko- 
ścielnych przed 
ołtarze 3 metry 
długie, strzyżo- 
ne zł. 22 


2. 


ścianę w dese- 
nie perskie w 
kwiaty lub wi- 
zeruuki po zł. 
3.75, 5, 6, 6.50 
i wyżej. 


nów aż do 3m = 
długości zł. 8 4, 6 i wyżej. 


skór tygry-ich zł. 7.50 i wyżej. 


i smyrneńskich w salonowych wielkościach, 
bardzo piękne ciężkie portycry, wielki wybór fi- 
ranek koronkowych’ 

skóry 
kozie, chodniki Linoleum i kokosowe i ceraty 
na stoły. 

1240 


